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“ad w Rennes. 
Kraków, 9 września. 

Proces Dreyfasa w Rennes zbliża się ku koń- 
cowi. Postępowanie dowodowe zostało zamknię- 
te; rozpoczęły się jaż mowy komisarza rządo- 
wego i obrońców. Już tylko kilka dni dzieli 
nas od wydania wyroku, a jednak — czy świa- 
tło zabłysło ? czy prawdę, z tej dziwnej, zawi- 
kłanej i tajemniczej sprawy, wydobyto na jaw? 
czy wina lub niewinność Dreyfusa została do- 
wiedzioną, dowiedzioną tak, aby Francya cała, 
aby świat cały mógł się ugiąć przed wyrokiem 
sędziów w Rennes ? Niestety nie. 

Podniesiono z jednej strony cały szereg mo- 
mentów, wzbudzających podejrzenie przeciwko 
Drcyfasowi, ale nie przytoczono żadnych nie- 
wątpliwych dowodów winy. Z drugiej strony 
za pomocą głębokiej krytyki, na faktach opar- 
tej, wykazano cały szereg nadażyć i fałszerstw, 
popełnionych ze strony Bztabu generalnego prze- 
ciwko Dreyfusowi, — i w ten sposób podkopa- 
no zaufanie do oskarżycieli Dreyfasa, do tych 
zapewnień, jakie składają generałowie, by u- 
twierdzić przekonanie, że Dreyfas jest winnym. 

W jak trudnem położeniu znajdują się człon- 
kowie sądu wojennego! Siedmiu ludzi, powo- 
łamych do wymiaru sprawiedliwości, ma 0są- 
dzić sprawę, której Fraucya cała osądzić nie 
jest w stanie, w której opinia we wszystkich 
krajach jest podzieloną. 

Gdyby to była zwykła sprawa, w której cho- 
dzi jedynie o los jednostki, uwolnionoby zape- 
wne Dreyfusa.. choćby tylko dla braku dowo- 
dów. Ale tu ehodzi mietylko o wydanie wyro 
ku; chodzi o wyświetlenie sprawy, © uspokoje- 
nie umysłów i sumienia naroda. Trybunał ka- 
sacyjny OBlągnął to już był częściowo. Po wy- 
roku trybunału zdawało się, że sąd w Rennes 
będzie jaż tylko prostą formalnością i że wy- 
świetlenie szybko nastąpi. 

Stało się inaczej. W Renues poddano całą 
sprawę ponownej dyskusyi; wydobyto znowu 
wszystkie wątpliwości, i materyał dowodowy, 
jaki zgromadzono pro i contra, nie wystarcza 
do rozbicia mroków tejemniey. Ta niepewność 
właśnie jest najdrażliwszym momentem w całej 
sprawie ii wytwarza niezmiernie trudną sBytuacyę 

x zną wo Fæmoyi. Bo ten proces, par ex- 
ceilence poliiyosay, to nietylko proces jednostki, 
proces kapitana Droyfusa, którego nikła, mar- 
ną postać stała się przypadkowo osią zdarzeń 
dziejowej doniosłości dla francuskiego narodu. 
Tu sprawa jednostki jest zarazem sprową naro- 
du, procesem społeczno-politycznym kraja całe- 
go, wielkiem dziejowem przesileniem trzeciej 
republiki. Zwroty i zmiany pojedynczych faz 


kraju, któremu z jednej strony grozi zamach|rićre — nie jest bronić klienta; ja jestem 


militarny, z drugiej — rewolucya socyalna. ‘To 
pewna, że atmosfera polityczna we Francyi jest 
w wysokim stopniu naelektryzowaną, i wyrok 
sądu wojennego w Rennes, jakkolwiek wypa- 
dnie, nie przyczyni się zapewne do uspokojenia 
umysłów i nie rozwiąże jeszcze przesilenia. 

Siedmiu oficerów ma osądzić Dreyfasa wedle 
swego sumienia i przekonania. Alo ileż to oko- 
liczności, ile względów wpływa na wyrobienie 
tego przekonania lub na zachwianie sumienia. 
Sędziowie, jako członkowie armii, liczą się ze 
zdaniem swych szefów i usposobieniem panują- 
cem w całej armii; jako obywatele, słuchają opi- 
nii kraju i ze smutkiem patrzą na grożące mu 
wstrząśnienia. [leż to bartu, energii i mocy 
ducha potrzeba, aby w tych warunkach zacho- 
wać niezawisłoć sądu i wydać wyrok, kierując 
się li tylko prawdą i sprawiedliwością. 

To też obliczenie szans wyroku jest bardzo 
trudnem. Zdania są i muszą być podzielona. 
Jedni utrzymują, że Dreyfus od kilku tygodni 
już jest osądzony; inni spodziewają się jedno- 
głośnego uwolnienia, a są i tacy, którzy nie 
mając przekonania o niewinności Dreyfasa, 
pragną dla dobra Francyi, aby uwolnionym zo- 
stał przynajmniej par faveur de minorité.. 

Sami obrońcy Dreyfusa zachowują w tym 
względzie wielką powściągliwość i nie wypo- 
wiadają swego zdania, co do szans wyroku. To 
pewna, że w ostatniej chwili sytuacya pogor- 
szyła się dla oskarżonego, a uchylenie świade- 
ctwa Schwarztkoppena pesymiści tłóma- 
czą również na niekorzyść Dreyfusa. 

Nie przywiązujmy jednakże zbyt wielkiej 
wagi do chwilowych wrażeń i nie wyprzedajmy 
wypadków, lecz jak dotychczas, tak i w osta- 
tniej chwili zachowajmy objektywną bezstron- 
ność i oddajmy wiernie cały przebieg sprawy. 


Mowa oskarżająca Carritre'a. 

Po zamknięciu postępowania dowodowego przez 
prezydenta Jouaust, na czwartkowem posie- 
dzeniu sądu wojennego, generałowie i oficero- 
wie, którzy brali udział w procesie, jako świad- 
kowie, zgodnie z rozkazem ministra wojny, opu- 
ścili salę obrad, a wkrótce potem wyjechali 
z Rennes. 

Pośród uroczystej ciszy zabrał głos komisarz 
rządowy, major Carrière, aby uzasadnić o- 
gkarżenie. Najpierw wyświetlił genezę obecne- 
go proeesu, przyczem powołał się na wyrok 
trybunału kasacyjnego, mocą którego 
zniesiono i unieważnionoorzeczenie 
pierwszego paryskiego sądu wojen 
nego z 22 grudnia 1894 roku i przekaza- 
no sprawę Dreyfusa sądowi wojennema w Rennes, 
aby sąd ten zadecydował: Czy Dreyfus winien 


sprawy Dreyfusa — znaczą konwulsyjne drgnie- |jest tej zbrodni, że w roku 1594 prowadził kno- 


gnia społeczno-państwowego organizma Francyi. 
„Sprawa Dreyfasa, niby zmora opanowała od 
pięciu lat całokształt politycznego życia Francyi, 
1 stopniowo wciągnęła w swój wir wszystkie 
stronnictwa, wszystkie instytucye iczynniki pań- 
stwa. Aż doszło napięcie tego fatalnego drama- 
tu do kulminacyjnego punktu, i już, jaż zdaj 
się ukazywać widmo najgroźniejszego niebeze 
pieczeństwa: wciągnięcia w grę samego bytu 
republiki. Dzisiaj jeszcze, w przedzień wyroku, 
Francya zadaje sobie dręczące pytanie: „czy 
Dreyfas jest zdrajcą, czy też męczennikiem ?* — 
a pytanie to związane jest fatalnie z losami 


wania z obcem mocarstwem lab z agentem ob- 
cego mocarstwa lub się z nimi porozumiewał, 
aby zachęcić obce mocarstwo do wojny lub kro- 
ków nieprzyjacielskich przeciw Francyi; lub też 
czy dostarczył im środków do tego przez wy- 
danie wymienionych w bordereau dokumentów? 

Rozstrzygnięcie tego pytania stanowi zadanie 
Bądu wojennego w Rennes, analogiczne z zada- 
niem, jakie miał sąd paryski w 1894 r. Obe- 
eny sąd podjął je w szerszej, prostszej i uro- 
czystszej formie, a zarazem przy drzwiach o- 
twartych. PR 

Mojem zadaniem — mówił dalej major C a r- 


NOWA 


przedstawicielem społeczeństwa, reprezentuję in- 
teresy całości, bez różnicy stronnictw, bez ró- 
Żnicy opinij. Nie mam prawa mieć własnego 
osobistego zdania; ja mam obowiązek bezstron- 
nie szukać objawienia prawdy w doku- 
mentach sądowi przedłożonych i w zeznaniach 
świadków, przed sądem złożonych, Zapatrywa- 
nie moje, w ten sposób wytworzone, mam wam 
przedłożyć, sędziowie, bez nienawiści, bez na- 
miętności i bez strachu, Mówię imieniem społe- 
ezeństwa, które jednego tylko pragnie: bez- 
warunkowej, czystej sprawisdliwo- 
ści, wolnej od uprzedzeń i aamiętności. 

Następnie mowca stawia sobie pytanie: czy- 
wyrok trybunału kasacyjnego ogranicza zadanie 
obecnego sądu wojennego, czy motywom wyro- 
ku należy przypisywać znaczenie chose jugée. 
Powagi prawnicze — powiada Carrićre — nie 
zgodziły się pod tym względew na jedno zda- 
nie; co do mnie, nie mam osobistego zdania i 
muszę dać przykład karności: skłaniam się więc 
bez opora i pod każdym względem przed uchwa- 
łą trybunału kasacyjnego. ; ę 

Mowca usprawiedliwia następnie tajne posie- 
dzenia, zarządzone przez obecny sąd, i przystę- 
puje do krótkiego historycznego szkicu obecnej 
sprawy. W 1890, 1891 i 1892 roku z francu- 
skiego ministerstwa wojny wydawano rozmaite 
dokumenty, gdyż obce mocarstwa rozwinęły do- 
brze zorganizowany system Bzpięgowstwa. To 
dało powód do kilku spraw: Boutonneta, Gre- 
niera i innych, i wywołało zaniepokojenie w mi- 
nisterstwie, zwłaszcza, że zdradzanie dokumen- 
tów nie ustawało, a agenci obcych mocarstw, 
szczególnie zaś dwaj, ścisle ze sobą 
połączeni, działali wspólnie i komunikowali 
sobie wyniki swych zabiegów. Żródła zdrady 
nie można było wykryć. 

„Wówczas to — powiada Carrióre — inny 
agent obcego mocarstwa, przyjaciel 
Francyi, ostrzegł nas, że żle szukamy, ponie- 
waż zwracamy uwagę na podrzędnych agentów; 
zdrajcy zań „szukać należy w samych biurach 
sztabu generalnego pomiędzy oficerami*. 

Wkrótce potem znaleziono bordereau, co oczy- 
wiście wywołało wielkie zaniepokojenie. Spo- 
strzeżono, że pismo bordereau gudokuem jest de 
pisaa Dreyiusa. Kozpoczęły się dochodzenia, 
śledztwo, potem wytoczeno proces i skazano 
Dreyfusa. Postępowano przytem tak, jak we 
wszystkich naszych procesach wojskowych, zgo- 
dnie z tradycyą. Nie można powiedzieć, iżby 
proces żle prowadzono, gdyż prowadzono go 
w dobrej wierze, w tej dobrej wierze, któ- 
ra nie zawsze odznacza się zręczno- 
4 ale zawsze szczerze i jawnie zmierza do 
cela. 


Podstawą oskarżenia w 1894 r. było borde- 
reau. Nie był to corpus delicti, lecz w każdym 
razie ważny moment dowodowy. Mowca 
stwierdza, iż orzeczenia rzeczoznawców pisma 
są niezgodne; sędziowie więc sami zadecydują, 
której ekspertyzie należy zaufać. 

Roztrząsająe bordereau ze stanowiska techni- 
cznego, Carrière również nie wypowiada 
swego osobistego zdania; zbija jednakże twier- 
dzenia, jakoby Dreyfus sbsolatnie nie mógł użyć 
wyrażeń, znajdujących się w bordereau; miano- 
wicie zaś wyrażenia: „jadę na manewry“. 

Następnie publiczny oskarżyciel omawia tajne 
akta, stwierdza, że były w tajnym dossier fal- 
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syfikaty, 
dokumentów jest aute ntyczną. 
Porównywując charakter, wykształcenie i 8y- 
tuacyę Esterhazego z charakterem, wiadomo- 
ściami i warunkami w jakich pracował Dreyfas, 
oskarżyciel stara się dowieść, że Esterhazy nie 
był w stanie wydać obcemu sgentowi, 
jak A. (Schwarzkoppen) ważnych tajemnic woj- 
Bkowych. Dreyfas natomiast był 
osobistością takiego czynu. 


wiedział wyrażnie, Że zdrajcy należy szukać 
w drugiem biurze sztabu generalnego. Zdrajcą 
tym mógł być tylko Drey fas. 4 a 

Depeszę Panizzardiego oskarżyciel pomija, 
nie przypisując jej znaczenia; natomiast powo- 
łoje się na tajny dokument nr. 46, t. j. list 
pewnego obcego funkcyonaryusza (wojskowego 
attaché Sttsskinda) do Scehwarzkoppena. W liście 
tym powiedziano: „Co do Dreyfasa, jesteśmy tu 
)w Berlinie) zupełnie spokojni“. 

Mowca wspomina także o liście pułkownika 
Sehneidera. List ten może być szkicem, 
brulionem, ale w każdym razie jest, zdaniem 
mowcy, znamiennym faktem. 

Następnie mowca omawia fakta, obciążające 
Esterhazego, którego nazywa  pólurzędownie 
oskarżonym, podczas gdy właściwym oskarżo- 
nym jest Dreyfus. Mowca kreśli historyę docho- 
dzeń Pieqnarta (przeciw Esterkazemu); gani 
potępowanie Picquarta i zaznacza, że skatkiem 
jego manewrów, oficerowie, którzy mieli do ezy- 
nienia z procesem 1894 Tr., mianowicie Du 
Paty i Henry popełnili wielki błąd, 
że ostrzegli Esterbhazego, i to w spo- 
sób tajemniczy i bardzo fantastyczny. Major 
Carrióre nie widzi w tem jednakże dowodu «wi- 
ny Esterhazego, którego, zdaniem jego, niesłu- 
sznie chciano podsunąć zamiast Dreyfusa. Przy- 
znaje, że Esterhazy jest człowiekiem występne- 
go charakteru, ze zeszedł z właściwej drogi, ale 
nie mógł popełnić zdrady przypisywanej Drey- 
fusowi. Na dowód tego major Carrićre przyta- 
cza dwa główne argumenty: 1) nie ma ani 
śladu pieniędzy, jakie szpiegostwo powin- 
noby było dostarczyć Esterkazemu, 2) Esterhazy 
nie posiadał ani wiedzy technicznej ani innych 


tnie ważne tajemnice wojskowe. 


Ostatecznie więc oskarżyciel przychodzi do 
wniosku, że Dreyfas jest winnym zdrady. „Przy- 
stąpiłem do badania tej sprawy — powiada 
Carrière — bez uprzedzeń i bez osobistego zda- 
nia, którego mieć mie powinienem był i nie 
chciałem. Powiedziałem sobie: Pułkownik 
Pópquart zrobił rewizyę; on więc zape 
wne wyświetli decydujące dla sprawy momenta. 
Rzecz wydała mi się bardzo interesującą; re- 
kwizytoryum Piecquarta było dosko- 
nałe, jasno i logicznie zbudowane, 
i miałem przez chwilę nadzieję, że niewin- 
ność Dreyfasa zostanie udowodnio- 
ną. Mówię: nadzieję, bo wyznam otwarcie, 
że rehabilitacya zapoznanej niewinności miała 
w sobie wiele pociągającego, — i czułhym się 
z tego szczęśliwym. Ale by dojść do tego re- 
zaltatu potrzeba było dowodów. Niestety 
piękny gmach Picquarta miał wadliwe fanda- 
menty, — i runął. 

Moje pierwotne przekonanie o niewinności 


i 


warunków, aby mógł wydać jakieś isto- 


które wyeliminowano; atoli reszta | Dreyfusa zmienić musiałem, i stopniowo w dro- 


dre porównań, pod wpływem zeznań tylu świad- 
ków, wyrobiłem w sobie i umocniłem przeko- 
nanie o winie Dreyfusa. Dzisiaj więc, mó- 
wię Wam, na honor i sumienie, że 
Dreyfus jest winnym — i żądam zasto- 


takiemu sowania 76 artykułu kodeksu karnego*. 


Ostatnie słowa oskarżyciela publicznego wy- 


odpowiednią wołały wielkie poruszenie. Artykuł 76 oznacza 


karę smierci. Wprawdzie nie obowiązywał 


Mowca omawia kolejno rozmaite dokumenty on w 1894 roku, ale obowiązuje dzisiaj. Zdaje 
tajnego dossier i Taz jeszcze powołuje się na się więc, 
owego agenta V., który ostrzegł Francyę i po-|do zbrodni 


że nie powinienby mieć zastosowania 
Ini popełnionej w chwili, kiedy obowią- 
ETTE inna ustawa, karząca zdradę — depor- 
acyą. 


Mowa adwokata Demange'a. 

Posiedzenie wczorajsze otwarto o godz. 6 mi- 
nut 35. Sala literalnie jest zapełniena aż do 
ostatniego kącika, pozostało tylko kilka wolnych 
miejse, które przedtem zajmowali świadkowie 
należący do czynnej armii. Po otv - ciu posie. 
dzenia wprowadzono Dreyfusa, który podo- 
bnie jak na poprzednich posiedzeniach okazuje 
pewność siebie. Składa ukłon sędziom, wita 
obrońców i zasiada na swem krześle. Wśród 
głębokiej ciszy adwokat Demange zabiera 
głos. Protestuje przedewszystkiem przeciwko 
twierdzeniu owego świadka, który nie wahał 
się powiedzieć, że ci, którzy występują za re- 
wizyą, a więc wierzą w niewinność Dreyfasa, 
są temsamem nieprzyjaciółmi armii i ojczyzny. 
„Gdyby to było prawdą — woła D emange — 
wówczas ani ja, ani Labori nie stalibyśmy 
na tem miejscu“. Polityczne namiętności spro- 
wadziły grożne niebezpieczeństwo na to wszystko, 
co on, jako Francuz i syn żołnierza, nauczył 
się kochać i szanewać. „Tak jest — mówi De- 
mange — przebyłem cierpienia z tego powodu. 
Czyż sprawiedliwość Boska nie oddała w ręce 
sprawiedliwości ziemskiej tego człowieka, który — 
mówię to z głębi mej duszy — jest męczenni- 
kiem? Nie zważsjąc na nienawiść, obelgi i prze- 
śladowania spełniłem mój obowiązek, który także 
do was należy i wymaga, aby sprawiedliwości 
stało się zadość. Dziś gdy Dreyfus skutkiem roz- 
porządzenia trybunału kasacyjnego stoi wobee 
tych oto sędziów, jest rzeczą oskarżyciela udowo- 
dnić jego winę. Jeżeli nam zarzucają, że nie ado- 
wodniliśmy niewinności Dreyfasa, io nas to wcale 
nie dotyka. Sąd wojenny nie ma wybierać mię- 
dzy Dreyfasem a Esterhazym, lecz ma ogłosić 
zupełną niewinność Dreyfasa. Nie bądżcie mniej 
lojalnymi, niż sędziowie z r. 1894! Przekonanie 
o winie opierało się na bordereau. Gdyby sẹ- 
dziowie mieli byli przed oczyma pismo Ester- 
hazego, byliby inaczej wyrokowali. Jedyną słu- 
szną podstawę do sądu o Dreyfasie daje znajo- 
mość jego stanu psychicznego przed wydaniem 
wyroku w r. 1894“. 

Tu wspomina Demange, jak Dreyfae za- 
pewniał o swej niewinności i odczytuje wzru- 
szające listy obwinionego, następnie zaś zwraca 
uwagę na tę okoliczność, że Dreyfus nigdy nie 
wątpił, iż sprawiedliwość zostanie mu wymie- 
rzoną. W liście do brata opisywał obwiniony 
swoje cierpienia i wzywał go, ażeby dla wyka- 
zania strasznej pomyłki sądowej przedsięwziął 
ojj kroki, uwzględniając jednakże dobro 
raju. i 

„Ministrowie i generałowie — mówi De- 
mange — zapewniali was O winie Dreyfasa, 


„Artur Gruszecki. 


DLA MILIONA. 


POWIEŚĆ. 


— Hej ty taml.. Dlaczego robisz tak po- 
woli ?! i kia pan Lejzor Krausberg, współ- 
właściciel kopalni wosku ziemnego. botnik 

— Toć idę — odbarknął głośno robotnik, 
dżwigający w prawej ręce kubeł, napełniony 
kawałkami łupku, dobytemi z głębi jamy wo” 
skowej i przystanął. 

— Ty nie pyskuj, tylko rób, — wołał roz- 
gniewany współwłaściciel, wysoki, szczupły bru- 
net z twarzą oliwkową, porośniętą szpakowatą 
brodą i krótkiemi pejsami, sterczącemi z pod 
kapelusza kastorowego, z wysokiem denkiem, 
zatłuszczonego i błyszczącego. 

Robotnik „bosy, w zgrzebnej koszuli, zawią- 
zanej u BZył, roztwartej na piersiach, przepa- 
sanej paskiem ji spuszezonej niemal do kolan 
na zgrzebne spodnie, posunął się leniwie dalej, 
jj re Z pogardą na złoszczącego się właści- 
ciela. 

Na usłyszany hałas, wyszedł szybko Z pod 
dachu z desek, oktiwającego jamę woskową, 
gruby, przysadzisty dozorca i niezgrabnie biegł 
ku stojącemu p. Krausbergowi. 

— (o to jest? — mówił szybko w żargonie 
właściciel — ty UBzer za to bierzesz pieniądze, 
aby pilnować to bydło. 

— Nu, co się stało, panie Lejzor? — spytał 

zasapany, 
— Ten tam łajdak, ten lepiarz ledwie po- 
włóczy nogami — mówił, wskazując na robo- 
taika, wracającezo z pustym kubłem, który 
nosząc wydobyty łupek i lep, należał do tak 
zwanyeh lepiarzy, 


— Ten?... Ja jego wypędzę. 


— Ty nie wypędzaj Uszer — mówił spokoj-|wiewem powietrza, mimo bliskości lasów Tacha- 


niej pan Krausberg — z mich każdy leniwy, 
jego trzeba pilnować, a teraz idź do roboty. 
Uszer poszedł szybko do jamy woskowej, a 
jego gromki głos, wzywający robotników, był 
miłym dla pana Lejzora, bo się uśmiechał i 
tryumfalnie rozglądał wokoło, rad swej powadze 
1 znaczeniu. 
, Patrzał z pewną chełpliwością i lubością na 
liczne jamy, pokopane w odiegłości do trzech 
metrów jedna od drugiej. Każda była nakryta 
dachem z cienkich desek, pod którym robotnicy 
pracowali. Jedni w głębi jamy — to właściwi 
górnicy czyli jamarze, na powierzchni dwóch 
kręciło korbą, na której odwijała się i zwijała 
dość gruba lina, windująca pracę jamarzy w ku- 


błach. N 

Wszędzie, w około, powietrze było przesyco- 

ne ostrą wonią nafty i sarae 2 moge ienne: 
o. Pomiędzy jamami przepiywały leniwo po- 
i E iae z jam wody podskórnej, bra- 
dnej, żółtawej, z pływsjącemi oczkami ropy 
naftowej, błyszezącej w promieniach słońca me- 
talicznie. Wyrzucapa glina, szuter, piaskowiec 
tworzyły obrączki to wyższe, to niższe około 
jamy, a przy każdej z nich była w ruchu gru- 
pa robotników, zabrudzonych, nędznych, chmur- 
nych, pełniących pracę z musu, bez żartów, 
rozmów, piosenki. y 

Między jamami, to tam, to owdzie przesuwali 
się żydzi, w butach wysokich, bez chałatów, 
rzucali sobie słowa w żargonie i szli dalej za- 
jęci gorączkowo. 

Pan Krausberg założywszy ręce w tył, szedł 
dalej, rozglądając się bacznie, nie zważając na 
kałuże i błoto, opryskujące Zrudziałe cholewy i 
chałat zbrudzony, z wielkiemi tłustemi plamami. 

Poranek majowy, pogodny, promieniejący słoń 
cem, prócz jasności rozświetlającej szczegóły 
kopalni, i ciepła, nie zaznaezał się na Wolance, 
na małej wyniosłości dominującej uad Borysła- 
wiem, ani zielenią murawy, ani świeżym po- 


nowie, wsi za Wolanką położonej. 

Duszne wyziewy wosku i nafty surowej; 
ciężka, nieustająca praca najemników; gorączka 
interesów u przebiegających żydów panowały 
tu niepodzielnie. = x; 

Dwadzieścia szybów, ezyli studzien wo 
wych, należących wi piątej "ozęści do p. Kraus- 
berga, były w ruchu. Jedne s nich nie dotarły 
jeszcze do woskonośnych pokładów, inne przy- 
nosiły jaż dochody, do jednego z nich nadszedł 
p Krausberg. 

— (o słychać u eiebi, Abrum ? 

— Wszystko dobrze, panie Lejzor -— odpo- 
wiedział dozorca, niski, ruchliwy szatyn, gła- 
dząc swą ciemną brodę. — Wosk jest, ale i 
kindybał także — to mówiąc, wskazał na kupę 
żółtawego, z czarnemi żyłkami wosku i na 
czarną ciastowatą masę mniej cenną, zwaną 
w Borysławiu i na Wolance kindybał. 

Pan Krausberg spojrzał okiem znawcy na je- 
dną kupę, na drugą i mruknął: i 

— To nie! Ty Abrum zmieszaj razem, ono 
pójdzie w hart! 

Z kolei zwrócił swą uwagę na pracę trojga 
dziewcząt, które tępemi nożami zeskrobywały 
wosk z łupku, dobytego z jamy. Żazwyczaj bo- 
wiem wosk w pokładach, przy pracy oskadrem, 
przychodzi na wierzch zmieszany ze skałą, od 
której oddzielają go dziewczęta siedzące pod 
dachem opodal. 

Jedna z dziewcząt, ładna, młoda brunetka 
w czerwonej chusteczee, nawiązanej pod brodą, 
zachichotała głośno, patrząc mile na siedzącego 
niedaleko robotnika który rozweselony wołał 
z uśmiechem: 4 

— Jadłbym cię łyżką, jak miód, Kasiu. 

— Eee, nieprawda .... | 

— Abym tak zdrów wyszedł z jamy... oj 
smakowałbyś mi, smakowała lepiej, niż sam 
miód. 


ŃŚmiał się głośno, wtorując chiehotom dziew- 
cząt. 


— Cicho tam! czy 

pan właścielel ? — gromił dozorca za brak a- 

ai 
— Gę 

parł dość twardo robotnik. 


Rozległy się śmiechy, tak pracujących przy 


korbie, jak i dziewcząt i noszących kamień w | śmiechem właściciel. 


kubłach. 
— Stal pysk! — wrzasnął dozorca. 


— Ty, Abrum, kindybałem zatkaj go so-|tycy, aniżeli wosku. 


bie — zawołał Paweł, młody chłop, jamarz, 
jak widno po oskardzie i lampce, obok sto- 
jącej. 

— Abrum, czy on dobry? — spytał pan Krans- 
berg spokojnie. 

— 0n?... On sobie niczego. 

— To niech się śmieje, ja mu pozwalam. 


Dzwonek, umieszczony nad korbą, zabrzmiał |mowi. Tuż 


w krótkich odstępach trzy razy, znak, że czło- 


nie widzies, że jest sum dzierżącego lampkę. 


paaa 


Maksyma, stojącego jedną nogą w kable, przy- 
trzymającego się liny jedną ręką, a w drugiej 


Oczy jego szukały spojrzenia Kasi, 


wszy, uśmiechnął się, a spotka- 


następnie spostrzegł sto- 


ei nie sprzedałem, ino czas — od-|jąeego Pawła i obaj zmierzyli się nienawistnem 


okiem. 


— Nu, Maksym, wosk jest? — spytał z u- 


— Mało — odmraknął zagadnięty, wyłaż 
z kubła na ziemię; — więcej kindybału * A: 

— Nie nie szkodzi, aby był wosk. 

Maksym nie słuchał tych słów, zwrócony 
chmurny z nienawistnem spojrzeniem w stronę 
Pawła, który z uśmiechem żegnał Kasię. 

— Ruszaj Pawle! — zawołał dozorca. 

Z oskardem i lampką w ręku szedł Paweł 
ku korbom, patrząc zuchwale w oczy Makay- 
przy korbie czekał na niego z pa- 
sem w ręku jego przyjaciel, Jan, niski, przy- 


iek wyjeżdża z jamy. Na ten odgłos dzwonka |sadkowaty robotnik, z wygoloną twarzą i, zepi- 


dwaj robotnicy, lepiarze, zajęci 
ku oczyszczonego do płuczki, 
drugiej korby, niedaleko jamy 
poomi równocześnie kręcić z 
cl. Wkrótce jednak poczuli 
brak ciężaru i jeden z nich za 
„ — Maksym jedzie bez pasa. rozumiejąc, że 
jamarz nie obwiązał się pasem bezpieczeństwa, 
lecz swobodnie stoi w kuble. 

— Wyciągnijeie pas —  rozporządził do- 
zorca. 


poskoczyli 
umieszczonej, i 


prawie zupełny 
wołał: 


ciągnącymi ku- | 59 


noszeniem łup- | nsjąc jedyny podówczas pas pod ramionami, 
do | szepnął: 


— Ty się strzeż, Pawle 
baka, a mściwy, jak żyd. 
— Co mi tam... Równe mamy prawa do Ka- 
si; zobaczymy, kto lepszy! 
CE Hm... prawa to niby równe, ale on sil- 
niejszy. 
— Ee... mam i ja siłę, niech spróbuje. 
— Hej! wsiadać! — krzyknął dozorca i Pa- 
weł, usiadłszy na krawędzi jamy, Spuszezoną 


; Maksym zły, jak 


— Ten Maksym zawsze odważny — mru- nogą przyciągnął kubeł, objął linkę prawą rę- 


knął zadowolony pan Krausberg. 

Są: On dobry, żeby nie taki zawadyaka — 
objaśniał w żargonie Abrum. 

— (o to nam szkodzi!? — rzekł 
wzruszając ramionami. 

Z głębi jamy wysunęła się głowa, okryta 
zmokłym, gliną powalanym kapeluszem, i zwol- 
na okazała się wysoka, silna postać jamarza 


ką, stanął jedną nogą w kuble, zostawiając 
dragą swobodną, by w razie potrzeby módz się 
nią odepchnąć od wąskich ścian szybu, szero- 


właściciel, kiego na jeden metr, i, skinąwszy głową Kasi, 


zjechał w głąb. (C. d. n.) 


ZZA Z 


sÙ WypUMiauaii tyiMU HIŻy]UUSZUZCLIA, LG pU-| BIĘWICZA io4ądowa Wisznia), dr. Borala (Stani- 
dając ani jednego dowodu. Wszyscy generałowie 
studyowali tę sprawę w chwili, gdy szał du- 
chowy narzucił wszystkim przekonanie, że tu 
idzie o wybór między niewinnością Dreyfusa 
a honorem armii. Jakże wobec tego mieli oni 


wsiąpić na drogę rewizyi ?* 


Zarazem jednakże Demange lojalnośei gene- 
rałów oddaje należne uznanie, mówiąc, że ina- 
czej nie mogli postąpić. Przechodząc do kwestyi 
zeznań, zapytuje, dlaczego zginął raport Du Pa- 


ty'ego, a przeciwnie zachowała się nota, w któ- 
rej Dreyfus twierdzi, że powiedział Du Pa- 
ty'emu, iż mie wydawał dokumentów, celem 
chwycenia na wędkę attachés wojskowych obeych 
mocarstw. 

W dalszym ciągu wywodzi Demange, że sło- 
wa Dreyfusa były tylko następstwem słów Du 
Paty'ego. Dziwić się należy, że Lebrun-Renault 
nie nie mówił Casimir-Pórierowi o rzekomem 
przyznaniu się Dreyfasa do winy. Niektóre pi- 
sma, przypisywane Dreyfasowi (n. p. doute 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 10 Września 1899. 


szczytne hasło pobudziło 
tętna. 

Dziennik zjazdu, jaki każdy z uczestników 
otrzymał, pouczył ich dokładnie o programie 
tak ogólno-zjazdowym, jak i o szczegółach ogól- 
nych i sekcyjnych obrad. Obrady te rozpoczęły 
się w piątek o godz. 10 rano w auli uniwersy- 
teckiej. Tam pomieszczono także wystawę prac 
technicznych. 


serca do Żywszego 
sławów) i Mięgowicza (Lwów). 

Wczoraj przewodniczył p. Misiołek. Refe- 
rat o 10-leciu Kas chorych wygłosił prezes lwow- 
skiej Kasy chorych p. Filip Besen, przedsta- 
wiając rozwój Kas chorych. W r. 1890 było 
127 kas, 55.508 ezłonków, zasiłków rozdano 
90.890 złr., na lekarzy 50.293 złr., na leki 
46.927 złr., na szpitale 12.275 złr., na pogrzeby 
5.828, na administracyę 56.409 złr., a w roku 
1896 było kas 136, członków 106.686, wydano 
na zasiłki 207.692 złr., na lekarzy 113.139 złr., 
na leki 108.257 złr., na szpitale 36.644 złr., na 
pogrzeby 10.935 złr., a na administracyę 93.655 
złr. 


Pierwsze ogólne posiedzenie. 

W ogólnem posiedzeniu wzięły udział także 
panie, jako goście. Wielka aula uniwersytecka 
zapełniła się po brzegi, miejsc siedzących za- 
brakło tak, że wielu uczestników Zjazdu stać 
musiało. Obrady zagaił p. Kossuth, prezes 
delegacyi. 


Następnie zabrał głos poseł Daszyński 
i powiedział między innemi, że Kasy chorych 
są instytucyą rzeczywiście bardzo ważną społe- 
eznie, ale jest cały szereg czynników, tamują- 
cych ich normalny rozwój. Podniósł już p. Be- 
sen wiele takich czynników, a do tego należy 
dodać nadużycia. Żądać należy nietylko od rządu 


Mowa p. Kossutha. (streszczenie). 
Ostatni Zjazd techników polskich odbył się 
w roku 1894. Wówczas postanowiono odbywać 
zjazdy co trzy lata i pożegnano się słowami: 


opieki dla Kas chorych, reformy ustaw i t. p., 


preuve), o wiele więcej odnosić się mogą do 
Esterhazego, tem bardziej, że Esterhazy przy- 
znał się, iż z polecenia Sandherra zawiązywał 
sosunki z zagranicznymi sgentami. Pismo to 
omawia przecież denuncyacyę jakiegoś agenta 
ze Szwajcaryi. Sądzi dalej obrońca i podnosi, 
że z ministerstwa wojny tylko jeden rodzaj 
aktów zniknął, a mianowicie: plany rozmaitych 
furtów. Plany te tworzą całość, z której wybrać 
pewne tylko dokumenty jest rzeczą niemo- 
Żliwą. 

W piśmie agenta B. do agenta A. wymie- 
niono, Że agent A. wypłacić ma za dokumenty 
300 franków. W tym tedy wypadku za jeden 
plan płacono 20 franków, a zatem niemożliwą 
jest rzeczą, aby to odnosiło się do Dreyfusa. 
Pismo Cette canaille de D. wskazuje, że chodzi- 
ło tu o jakiegoś nędzarza. 

Demange podnosi dalej, że nie można czer- 
pać dowodów na uzasadnienie winy Dreyfusa 
w liście agenta 4. z Niemiec, który pisał, że 
co do Dreyfasa nie ma żadnego zaniepokojenia. 
Wszędzie mówiono o tej aferze. Można było 
zrazu mieć pewne troski, których bezpodstaw- 
ność potem na jaw wyszła, i wtedy to pisano 
do agenta A., że co do Dreyfasa już ustąpiło 
wszelkie zaniepokojenie. Obrońca żałuje, że o- 
graniczyć się musi jedynie do zbadania borde- 
reau tylko materyalnego, bo pod względem te 
chnicznym istnieją same tylko hypotezy. Zbija 
argumentacyę Caigneta i sądzi, że zagraniczni 
attachć dowiedzieli się o przyczynach zasądze- 
nia Dreyfusa dopiero wiedy, gdy ogłoszonem 
zostało bordereaw.. W listach agenta B. widzi 
Cuiguet dowód winy Dreyfusa, podczas gdy a- 
gent B. stanowczo temu przeczy, aby miał sto- 
sanki z Dreyfasem. Tajne dokumenty wykaza- 
ły, że nazwisko Esterhazego opuszczono. Nie 
można przypaścić, że agenci A. B. oszukali 
swoje rząd;. Obrońca wierzy słowom attach ów 
wojskowych, którzy zapewniają, że żadnych nie 
mieli stosanków z Dreyfasem. Zapewnienie to 
potwierdził na trybunie parlamentarnej jednego 
z obcych mocarstw minister, którego przecież 
nie wprowadzałby w błąd jego paryski attaché 
wojskowy. 

Demange mówi dalej o moralnych, tech- 
nicznych i materyalnych dowodach winy Drey- 
fasa; prezydent sąda wzywa go aby odpoczął, 
posiedzenie przerwane, z rzadka odzywają się 
oklaski, niektórzy z słuchaczy ściskają Deman- 
ge'a zadowoleni. 

Po kwadransie przerwy mówi Demange o 
moralnych dowodach, mianowicie o scenie, w któ- 
rej Du Paty dyktował Dreyfusowi. Dreyfus 
zaczął drżeć. Pan drżysz! zawołał Du Paty; 
tak, bo mi ziębną palce, odpowiedział oskar- 
żony. Pismo jego stało się rzeczywiście w tej 
chwili nieprawidłowem i to natychmiast pod- 
chwycono; świadkowie obecni byli przeświad- 
czeni i uprzedzeni o winie Dreyfusa, więc uwa- 
żali jego pomieszanie za dowód niezbity. Chcia- 
no, aby sam sobie życie odebrał. Mowca zwra- 
ca się dalej do wypadków z r. 1894. To, co 
wtedy uczynił Maciej Droyfuss z Sand- 
herrem było rzeczą naturalną. Dlaczego nie 
pytano natenczas owej „czcigodnej* osoby, któ- 
ra zrobiła odkrycie, że akt zniknął a nie wy- 
mieniła przytem nigdy imienia Dreyfusa? 

Niedyskrecye, jakie miał popełnić Dreyfus 
i które nie s3 zresztą stwierdzone, nie mają 
wielkiego znaczenia. Ciekawość oskarżonego da 
się łatwo wytłomaczyć. Gdyby Dreyfus był 
szpiegiem, pewnie niezachowywałby się był wy- 
niośle względem swoich kolegów. 

Zeznanie Martiana Miiller a niema żadnej 
wartości; jakiś przewodnik wywiódł go w pole: 
francuski tytuł „kapitan* nie da się nawet 
na język niemiecki przetłómaczyć. Podobnie ma 
się rzeez z zeznaniami Da BreuiVa i Villo- 
na. Cermuschi przedstawia się jako umysł 
bałamutcy. 

Jedynym dowodem winy Dreyfusa ma być 
bordereau. Kto je napisał i kto je posłał? nie- 
wiadomo. Ogólnie niemożna tej kwestyi rozja- 
śnić tak długo, dokąd niepcsiadamy dokumentów 
(not) w bordereau wyliczonych. A 

Genera? Deloy zapewniał, że możliwem jest, 
że akta w bordereau wspomniane były w rę- 
kach Dreyfusa; cóżby powiedziano na to 
gdybym ja postawił twierdzenie: że możliwem 
jest, że akta owe nie były w rękach Drey- 
fuaa ? 

Mowea zwraca sie do technicznej wartości 
bordereau i na tem kończy się posiedzenie o 
godz. 11. Jutro nastąpi dalsza część wywodów 
Demangea. 


Wiec delegatów Kas chorych. 


Lwów, 8 września. 

Wiec Kas chorych z Galicyi i Bukowiny roz- 
począł się wczoraj. Przybyli reprezentanci towa- 
rzystw wszystkich gałęzi robotniczych i odcieni 
politycznych. Zebranych powitał i wiec zagaił 
p. Gubrynowicz. Delegatów zebrało się 76. Do 
prezydyum wybrano jako przewodniczacych PP. 
Misiołka (Kraków), Besena (Lwów) i Zelaszkie- 
wicza (Lwów). Zastępcami zostali: Scheinbach 
(Przemyśl), Hadec (Lwów) i Faulhammer (Lwów). 
Sekretarzami obrano: pp. Moskwę (Lwów), Stru- 


należy ponadto domagać się od gminy, ażeby 
w własnym zarządzie aptekę założyła, a ta by- 
łaby apteką dla ubogich. Kraj u nas przechodzi 
kryzys finansową i moralną i to w t. zw. sfe- 
rach wyższych. Przeciw tej zarazie (kradzieże) 
bronić się, jest obowiązkiem zarządu Kas cho- 
rych, a ponieważ i do Kas już nadużycia się 
wkradły, więc na wiecu jest czas i miejsce, aże- 
by takie fakty napiętnować surowo. Wzywa do 


rezolucyi przeciw takim nadużyciom. 


O stanisławowskiej Kasie chorych referował 
delegat stanisławowskich stowarzyszeń zawodo- 
wych dr. Boral i zauważył, że od r. 1895 go- 
spodarka fatalna, piętnowana przez wszystkie 
pisma bez różnicy barwy i odcieni politycznych. 
W zarządzie jest 6 ludzi najgorszej konduity, 
a resztę stanowią słudzy propinacyjni i figa- 


ranci. 

Nadużycia w Kasie chorych w Podgórzu na- 
piętnował surowo p. Leinkram. 

Delegat cechów z Rzeszowa Pelcer podnosi 
nadużycia w tamtejszej Kawie chorych, zwła 
szcza przy wyborach. 

Referat o korporacyjnych kasach wygłosił de- 
legat p. Żelaszkiewicz i twierdził, że Kasy kor- 
poracyjne rozwijały się normalnie i wzrastały 
systematycznie, mimo to jednak rozwój świe- 
tnym nie jest, a to ze względu na adminiatracyę, 
nieubezpieczania robotników przez pracodawców 
l t. p. Kasy powiatowe mają prawo powoływać 
niepłacących pracodawców do odpowiedzialności, 
natomiast ustawa nie pozwala na to kasom kor- 
poracyjnym. To jest największy błąd ustawy 
dla Kas korporacyjnych. Najwięcej (18) Kas 
chorych korporacyjnych jest obecnie we Lwo- 
wie i większa (12) z nich część funkcyonuje 


całkiem prawidłowo. We Lwowie zaprowadzono 
ulepszenie w administracyi i stworzono fandusze 
dla niezdolnych do pracy, wdów i sierót. Ustawa 


może jednak w przyszłości te fundusze zagwa- 
rantować. We Lwowie wogóle robotnicy są zwo- 
lennikami korporacyjnych Kas chorych. Mowca 
jest wobec tego przeciwny zlaniu się Kas kor- 
poracyjnych z miejskiemi (względnie powiato- 
wemi), o ileby łączność miała być bez zastrze- 
żeń. Co innego związek (federacya), taki byłby 
możliwy i pożyteczny. 

Nacher donosi, że kilka Kas chorych, nie mo- 


gac obesłać wiecu z braku fanduszów, przyłącza 


się solidarnie do obrad wiecu. 

Po nim referował prezes Tow. „Jedności“ p. 
Müller rzecz o „kasach zarejestrowanych“. Za- 
poznawszy słuchaczy pokrótee z ich działalno- 
ścią i statutami, mowca podkreślił tę okoliczność, 
że należałoby większą zwrócić uwagę na nale- 
żących tu ewentualnie członków wspierających, 
którzy tu ważną odgrywają rolę. 

Na tem obrady do godziny 3 po południu 
przerwano. 


"RAR 


Szkoła polska im, Tad. Kościuszki. 


W dniu 1 września 1899 r. zapisanych było 


361 dzieci (212 chłopców a 149 dzieweząt) a to 
w klasie I. (a i b) 82, w klasie II. (a i b) 125, 
w klasie III. (a i b) 96, w klasie IV. 37, w I. 


klasie szkoły wydziałowej, która z dniem 1 


września weszła w życie, 2l dzieci. Rozdział 
klas przedstawia się w bieżącym roku następu- 
jąco: klasę I. (a i b) prowadzą pp. Dubowska 
i Malewska, klasę II. (a i b) prowadzą p. Mar- 
czewski i p. Moniarówna, klasę III. (ai b) pro- 
wadzą p. Falkensteinówna i p. Ryszewicz, klasę 
IV. prowadzi p. Wojdałowicz, klasę I. wydz. 


p. dyr. Rotter. 


Nie ulega wątpliwości, że szkoła będzie mu- 
siała przyjąć jeszcze pewną liczbę dzieci — czyli, 
że ponowny złożono dowód, jak bar- 
dzo szkoła w Biały jest potrzebną. 
Tymczasem, jak się dowiadujemy, Towarzystwo 
musi walczyć z coraz większemi trudnościami 
finansowej natury. Szkoła kosztuje dziś prze- 
szło 6000 złr., a gdy Sejm tylko 4000 złr. daje 
na jej utrzymanie — Towarzystwo ze swych fan- 
duszów musi dostarczać przeszło 2000 złr. ro- 


cznie. 


W roku następnym koszt ten z powodu nowej 
klasy dojdzie do 8000 złr. Skąd wziąć także 
funduszu na tę szkołę? Słowem, byt szkoły 


ciągle jest niezabezpieczony. 


Na razie niech o tej szkole pamięta społe- 
czeństwo, niech pamięta każdy, przyczyniając 
się bodaj małą, ale stałą ofiarą do jej utrzy- 
mania. Ale nia obejdzie się ostatecznie bez ener- 
gicznej inicyatywy Sejmu, której tak zasłu- 
służone Towarzystwo, jak Tow. „Szkoły ludo- 
wej“, ma prawo w imienia społeczeństwa Się 


spodziewać. 


Zjazd techników polskich. 


Kraków, d. 8 września. 


Zjażd techników polskich rozpoczął się w pią- 
Uczestniey zjazdu już 
w przeddzień, t. j. we czwartek zebrali się na 
wspólną pogawędkę towarzyską w sali hotelu 
Saskiego. Przy wzajemnem zapoznaniu się pa- 
dło niejedno ciepłe słowo, niejedno rzucone 


tek w naszem mieście. 


„Daj Boże do widzenia za trzy lata w Krako- 
wiel* Urządzeniem tego zjazdu, który powinien 
się był właściwie odbyć w r. 1897, miała się 
zająć wybrana wtym celu stała delegacya, 
jej obowiązkiem również było czuwać nad wy- 
konaniem uchwał i postanowień Zjazdu wr. 1894. 
Do delegacyi wybrano 4 członków z prawem 
kooptacyi, na czele, jako prezes, stanął p. 
Skibiński. Ostatecznie delegacya stała, wsku- 
tek kooptacyi, liczy 14 członków.3 P. Skibiński 
zachorował i Zjazd nie mógł się odbyć w ozna- 
czonym pierwotnie terminie, a obecny nie jest 
dziełem delegacyi, lecz Towarzystwa techników 
krakowskich, którym też należy się wszelkie 
uznanie. Widząc tak licznie zgromadzonych 
członków Zjazdu doznaje się otuchy, nabiera 
nadziei w dobrą przyszłość polskich techników. 
Niedawno jeszcze tak mało nas było w kraju, 
technicy zajmowali tylko urzędowe stanowiska, 
dziś coraz więcej widzimy ludzi, którzy posuwają 
naprzód wiedzę i pracują samodzielnie w zawo- 
dzie technicznym na niwie narodowej polskiej. 
Uczucia radości zaćmiewa wspomnienie tych, 
którzy przez śmierć opuścili już szranki i spro- 
wadzili laki w szeregach pracowników na polu 
nauk technicznych. Wymienić tu trzeba cały 
szereg ludzi zasłużonych, których nam śmierć 
zabrała w czasie od ostatniego Zjazda. 

Słów tych, poświęconych wspomnieniu zmar- 


ae 


łych, wysłuchali uczestnicy Zjazdu stojąc. 


Końcowa część przemówienia zawierała po- 


dziękowanie dla tych, których poparciu zawdzię- 


czają technicy, że zjazd mógł się odbyć tak 
wspaniale, t. j. prezydentowi miasta, rektorowi 
uniwersytetu i dyr. Wdowiszewskiemu. 


Przemówienie p. Friedleina. 

Imieniem miasta przemówił prezydent p. Frie- 
dlein w te mniej więcej słowa: 

Szczęśliwemu zbiegowi okoliczności zawdzię- 
czam, że mogę mieć zaszczyt powitania was, 
szanowni panowie, biorących udział w dzisiej- 
szym zjeżdzie. Szczęśliwy zbieg okoliczności po- 
lega na tem, że z woli obywateli i łaski mo- 


narszej otrzymałem ponownie godność prezy- 


denta tego miasta. Tem większy dla mnie za- 
azczyt, że witam zgromadzenie techników, które 
to zgromadzenie tak bliskiem jest dla miasta, 
technik bowiem wznosi miasto i jemu ono za 
wdzięcza swoje upiększenie oraz zdrowotność. 
W miastach głównie gnieżdzi się poczucie mi- 
łości ojczyzny, więc i Bympatya także dla pra- 
cowników około dobra tej ojczyzny. Dlatego 
was wita Kraków stary otwartem sercem i ży- 
czy pomyślności w usiłowaniach i pracy. 


Przemówienie delegata uniwersytetu. 
W zastępstwie rektora uniwersytetu Jagiel- 


lońskiego witał członków zjazdu prf. dr. Zoll. 


Na wstępie swego powitalnego przemówienia 
wyraził prof. Zoll szczególniejszą radość z po- 
wodu tak licznego przybycia na zjazd techni- 
ków z Warszawy. Zjazd obecny uważać trzeba 
za jeden z ważniejszych, jakie się w mieście 
naszem odbywały. Gdy się porówna obecny 
stan nauk technicznych z dawnym, widzimy 
ogromny postęp. Mówić o wynalazkach, jakie 
polsey teehniey porobili, nie uważa się mowca 
2a kompetentnego, lecz nasnwa się pytanie, czy 
te wszystkie zdobycze, osiągnięte na polu nauk 
technicznych, należycie zostały spożytkowane dla 
naszego kraju? Zdaje się, Że nie, bo społeczeń- 
stwo jeszcze nie zrozumiało ich znaczenia i mło- 
dzież garnie się więcej do nauk humanitarnych, 
choć pożądanemby było, aby się zwróciła do 
nauk technicznych, w znaczniejszej, niż dotych 
czas, mierze, o ile tylko posiada w tym kie- 
runku zdolności. Polakom tych zdolności nie 
brak, czego dowodem choćby ten budynek, w 
którym zeszliśmy się obecnie, a do którego pro- 
jekt wyszedł od Polaka, znakomitego polskiego 
technika ś. p. Księżarskiego. 

Oby ziarne, które panowie rzucacie, wydało 
jak najlepsze plony, oby praca wasza przyezy- 
niała się zawsze do podniesienia i poprawy sto- 
sunków materyalnych naszego kraja, a z nimi 
także i jego stanu moralnego. 


Przemówienie prezesa komitetu przyjęcia. 

Prezes komitetu przyjęcia, dyrektor budowni- 
ctwa miejskiego p. Wdowiszewski zabrał 
głos z kolei. 

„P. Wdowiszewski podniósł na wstępie, że 
wielki zaszczyt przypadł w udziale krakowskie- 
mu Towarzystwu techników, które może gościć 
a siebie w domu uczestników zjazdu. W tym 
celu wybrany został komitet, a czy on się wy- 
wiązał godnie ze swego zadania, to już szano- 
wni goście osądzą. Zaszczyt i radość dla tego 
komitetu jest tem większa, że zjazd jest tak li- 
czony. Fakt ten przypisać należy tej sile przy- 
ciągającej, jaką posiada Kraków, jako stara 
stolica Polski, a która sprawia, że zewsząd Po- 
lacy dążą tu ze szczególniejszym pietyzmem. 
Wobec tego nie będzie rzeczą dziwną, jeżeli się 
panowie czuć tu będziecie zupełnie, jak u sie- 
bie w domu, bo wprawdzie Kraków przestał 
być faktycznie stolicą Polski, duchową jednak 
stolicą kraja nie przestanie być nigdy. Podzię- 
kowanie za przyjęcie nie należy się komiteto- 
wi, ale tym, którzy, poza nim stojąc, dołożyli 
starań, aby uczestnicy zjazdu dobre z Krakowa 
wynieśli wspomnienia. — W pierwszym rzędzie 
jest to zasługą prezydenta miasta, on bowiem 
urządza w niedzielę raut dla uczestników zja- 


zdu, gospodarzowi tej Almae patris za udziele- 
nie sali na obrady i na wystawę techniczną, o- 
raz delegatowi p . Laskowskiemu. 

Ze możemy się zebrać tutaj, w prastarej sto- 
licy Jagiellonów, i radzić wspólnie nad rozwo- 
jem nauki i stworzeniem jej coraz pomyślnej 
szej przyszłości, zawdzięczamy to ustrojowi 
konstytucyjnemu państwa i cesarzowi, pod któ- 
rego rządami nam Polakom jest dobrze. My, 
Polacy, tem większe mamy powody do wdzię- 
czności, bo wszędzie gdzieindziej, pod innemi 
zaborami, żyjemy w stosunkach nader przykrych 
i opłakanych. 

W imię tej wdzięczności wzniósł mowca o- 
krzyk na cześć cesarza, który trzechkrotnie, sto- 
jąc, powtórzono. 


Kwestye formalne i wybory. 


Po ukończonych przemówieniach wstępbych 
p. Kossuth zapytał, czy zgromadzenie pragnie 
omówić szczegółowo regulamin? Ponieważ re 
gulamin ten przyjęto em bloc, przeto mowca we- 
zwał obecnych do dokonania wyborów przewo- 
dniczącego i sekretarzy sekcyjnych. 

W sprawie wyborów zgłosił się do głosu 
dyrektor Wdowiszewski, celem postawienia i o- 
mówienia kandydatów. Prezesostwo — zdaniem 
mowcy— należy się Warszawie, tak samo go- 
dność pierwszego wiceprezesa, jako nader nam 
pożądanym gościom; godność drugiego wicepre- 
zesa powierzyć należy jednemu z reprezentan- 
tów Lwowa, trzeciego wiceprezesa dostarczy 
nam Poznańskie, a czwarty wiceprezes niech 
wyjdzie z Krakowa. Mamy go tutaj pomiędzy 
sobą w osobie bardzo zasłużonego człowieka, 
którego imię daleko wyszło poza obręb kraju, 
otoczone ogólnym szacankiem i uznaniem. Kra- 
ków szczycić się będzie swoim wiceprezesem, 
choć cn zasiędzie obok ludzi zaszczytnie zaa- 
nych, pierwszych powag na polu wiedzy te- 
chnicznej. 

W myśl tych słów zaproponował p. Wdowi- 
azewski na prezesa p. Kazimierza Obrębo- 
wicza, na pierwszego wiceprezesa p. Feliksa 
Kucharzewskiego, na drugiego wicepre- 
prezesa p. Jana Matulę, na trzeciego wice- 
prezesa p. L. Frankiewicza, na czwartego 
wiceprezesa p. Jana Rottera. Wybory usku- 
teczniono jednogłośnie przez aklamacyę. 

Ponieważ p. Matula nie przybył na zjazd, 
przeto w jego miejsce dodatkowo wybrano p. 
Edwarda Heppe ze Lwowa. 

Sekretarzami, również przez aklsmacyę wy- 
brano pp.: Zygmunta Hendla, Zapałowi- 
cza, prof. Albertiego, Mitzkego, Wła- 
dysława Bukowskiego, Karola Stadt- 
mtillera i Kułakowskiego. 

Obowiązkiem sekretarzy jest zagujenie obrad 
sekcyjnych i po wyborze ich przewodniczących 
prowadzenie protokołów tych obrad. 


Przemówienie nowo wybranego prezesa zjazdu, 
oraz pierwszy wniosek. 


P. Obrębowicz podziękował przedewazy- 
stkiem za wybór, wyrażając zdanie, że zaszczyt 
ten zawdzięeza staropolskiej gościnności Krako- 
wa, a nie może go specyalnie do własnej od- 
nosić osoby, bo są ludzie, którzyby się więcej 
nadawali do piastowsbia tej godności, chociażby 
tylko dlatego, że lepiej są oboznani- ze stosun- 
kami miejscowemi. Następnie prezes raz jeszcze 
dziękuje wszystkim tym, którzy się przyczynili 
do uświetnienia zjazdu. 

Złożywszy to podziękowanie, zapytuje mowca 
czy zgromadzenie nie uważałoby za stosowne 
wybrać obecnie stałą komisyę dla sprawozda- 
nia. 

Na wniosek p. Wdowiszewskiego sprawę wy- 
boru komisyi, przydzielono sekcyi ogólnej, która 
ma przyjść ze stosownemi propozycyami na na- 
stęne ogólne posiedzenie zjazdu. 


Program obrad sekcyjnych. 


Na porządku dziennym obrad sekcyjnych spo 
tykamy następujące nader interesujące referaty: 

Sekcya architektury, p. Mokłowaki: Wpływ 
renesansu na zabytki badownietw Rusi Czerwo- 
nej; p. Stapf: © regulzcyi miast i miasteczek; 
p.zFeliks Rycerski: O budowie szpitala Dzie- 
ciątka Jezus w Warszawie. 

Sekcya inżymieryi, p. Kostkiewicz: Nowe 
wzory dla oznaczenia chyżości o objętcści wody, 
przepływającej w rzekach i kanałach; p. Ko- 
siński: W sprawie budowy kolei w Gulicyi; 
p. R. Stodolski: Projekt dokonanych robót 
osuszenia i aprawy torfowisk w Królestwie Pol- 
skiem. 

Sekcya mechaniczna, p. Władysław Gałe- 
cki: Nowe maszyny do wydobywanie torfa; p. 
K. Matecki: Postępy na polu ogrzewania; p. 
St. Horoszkiewicez: Urządzenie maszynowe 
domu administracyjnego przy nowych klinikach 
we Lwowie; p. Jakób Loewenberg: O no- 
wym typie kół zębatych. 

Sskcya chemiczno-techniczna, p. Józef Tuleja: 
O przemyśle gorzelniczym w Galicyi; p. Edward 
Hankas: O słównictwie chemicznem; p. Ale- 
ksander Adelmann: O radach przemysłowych 
przy władzach administracyjnych pierwszej in- 
stancyi; Tenże: Sprawa analiz przemysłowych; 
Tenże: Sprawa budowy fabryk cukru we 
wschodniej Galicyi. 

Sekcya oświetleń, p. Mieczysław Dąbrow- 
ski: O humanitarnych alepszeniach w podziale 
pracy w zakładach oświetlenia jakoteż fabry- 
kach o nieustannym rucha; Tenże: Jakie oświe- 
tlenie jest najodpowiedniejszem dla naszych 
miast prowincyonalnych. 

Sekcya ogólna, p. Bolesław Darowski: Spra- 
wozdanie z czynności komisyi słownikowej To- 
warzystwa Politechnicznego lwowskiego, za czas 
od roku 1894 do 1899; p. Feliks Kucharze- 
waski: Sprawozdanie z czynności wydziału sło- 
wnietwa przy Btowarzyszeniu Techników w War- 
szawie. 


Odczyt: „O restauracyi Wawelu“. 


Dalszym punktem programu pierwszego ogól- 
nego posiedzenia zjazdu był odczyt prof. Sławo- 
mira Odrzywolskiego pod tytułem: „O re- 
stauracyi Wawelu“. Jak wiadomo p. Odrzywol- 
ski prowadzi roboty restauracyjne i studyował 
dokładnie całą przeszłość tej naszej najdroższej 
spuścizny po królach polskich, zaznajomił więc 
w swym cennym odczycie słuchaczy, z bar- 
dzo ciekawemi szczegółami tak architektoni- 


cznemi, jak artystycznemi i historycznemi i 
dotyczącemi Katedry i Zamku wawelskiego. 

Treść odczytu następująca: Przd laty rozpo- 
czął się zjazd techników odczytem o zamku na 
Wawelu. Powstała wielka i piękna myśl, by 
zamek ten przywrócić do dawnej jego wspa- 
niałości. Myśl ta żyła ciągle w społeczeństwie, 
a przed dwoma laty przybrała formy stałe i 
konkretne. Uchwałą sejmową postanowiono za- 
mek królewski odrestaurowany przeznaczyć ja- 
ko dar jubileuszowy dla cesarza. Na przeszko- 
dzie stał brak fanduszow i nie pozwalał przy- 
stąpić od raza do czynu. Przytem rokowania 
z wojskiem o usunięcie się z zamku do innych, 
Ba ten cel mających się zbudować koszar za- 
brały również trochę czasu. 

Zanim można było przystąpić do restauraeyi 
dawnej siedziby Królewskiej, kardynał ks. bi- 
skup krakowski ś. p. ks. Dunajewski powziął 
zamiar odrestaurowania katedry na Wawelu. 
Pierwszym fundaszem, umożliwiającym rozpoczę- 
cie robót była fandacya miejskiej Kasy Oszczę- 
dności w Krakowie. Roboty restauracyjne Ka- 
tedry i Zamku na Wawelu postawić należy 
w rzędzie najznaczniejszych w tym rodzaju ro- 
bót.... 

Rozpatrując się w dokumentach historycznych, 
w których są ślady o budowie wawelskiej ka- 
tedry, stwierdzić możemy, że w roky 1081 po- 
siadał Kraków katedrę na Wawela, zbudowaną 
z kamienia w stylu romańskim. Taka katedra 
istniała do roku 1306. 

W roka 1319 widzimy jaż początki budowy 
gotyckiej. Budowa ta rozpoczęta została za pa- 
nowania Łokietka, a skończono ją za Kazimie- 
rza Wielkiego w roku 1359. Do głównego zrę- 
bu budowli gotyckiem przylegały mniejsze, sta- 
nowiące z nią jednak organiczną całość, a trzy- 
mane w stylu romańskim. Do takich [budowli 
należy n. p. kaplica św. Elżbiety. W wieku 
XV. powstała kaplica królowej Zefii, przy koń- 
cu tegoż wieku kaplica królewicza Kazimierza. 
Obydwie są zbudowane już w stylu gotyckim. 
Z początkim XVI. wieku powstaje Zygmnnto- 
wska, następnie Tomiekiego, Wazów i z bie- 
giem czasu coraz więcej dobudowuje się do 
murów katedralnych i do murów zamkowych. 
Budowa skarbca pochodzi również z końca epo- 
ki gotyckiej. 

W pierwszej połowie bieżącego stulecia budo- 
wa katedralna uległa znacznemu przeobrażeniu, 
niestety jednak na gorsze. Są to czasy, kiedy 
na stolicy biskupiej zasiadł ks. Łubieński. Bi- 
skup ten zastał budowę katedry w formie ba- 
zylikowej. Nawy boczne katedry były niżej po- 
łożone, aniżeli nawa główna; stąd światło z na- 
wy głównej przedostawało się do naw bocz- 
nych za pomocą wspaniałych wielkich witrażo- 
wych okien. Taką była budowa aż do r. 1720 
i wtedy to nawy boczne podniesiono do wyso- 
kości nawy głównej. Osobny dach, kryjący na- 
wę główną, usunięto i objęto jednym dachem 
całą katedrę. Wskutek tego zniknęły, z wielką 
szkodą dla całej budowli, owe wspaniałe, da- 
wniej istniejące witraże, a oświetlenie odbywa 
się odwrotnie, t. j. za pośrednietwem naw bo- 
cznych. 

Taką katedrę odebrał ks. biskup Dunajewski. 
Następca jego, biskup ks. Puzyna, równie gor- 
liwie stara się O zbieranie funduszów na restau - 
racyę Przy podejmowaniu tego dzieła istniały 
dwie aliernatywy: albo katedrę przywrócić do 
dawnego jej przedwiekowego stanu budowy ba- 
zylikowej, albo też zachować ją taką, jaką ją 
nam oddał biskup Łubieński, oczyszczające tylko 
ze szpecących naleciałości późniejszych i szczerb, 
zadanych zębem czasu. Pierwsza myśl była wię- 
cej nęcąca, wykonanie jej jednak pociągnęłoby 
za sobą znaeznie większe tradności, a co za 
tem idzie, i znacznie większe koszta. Z tego 
powodu restauracya Obecna odbywa się w ra- 
mach, zakreślonych restauracyą z r. 1720. 

Przy prowadzeniu robót restauracyjnych — 
mówił prelegent dalej — kierowałem się tą za- 
sadą, by wszystko zachować w takim stanie, 
któryby przyszłym pokoleniom dozwolił prze- 
prowadzić ponowną restauracyę, przywracającą 
przedwiekowy stan katedry. 

Wszystkie szczegóły robót, porównanie stanu 
dawnego ze stanem porestauracyjnym katedry, 
wykazywał p. Odrzywolski na rysunkach, umyśl- 
nie w tym celu umieszczonych na stojącj obok 
wielkich rozmiarów sztaludze. 

Wieża Zygmuntowska okazała się częścią do- 
brze ufundamentowaną, częścią zaś brak jej 
było zupełnie fandamentów tak, że dziwić się 
można, iż nie runęła dotychczas. Fundamenty 
te założono, Druga wieża przedstawia po odbi- 
cia tynku ciekawy nader obraz. Jest zbudowana 
częścią z kamienia, częścią z cegiel; kamień ten 
mięsza się w budowie z cegłą. I to część dolna 
tej wieży zbudowana jest dobrze z samej wybo- 
rowej cegły, część górna zań wykazuje taką 
mięszaninę materyału budowlanego. Następnie 
pomiędzy cegłami i kamieniem spotyka się pię- 
kne i bogate fragmenty dawnych okien. Pocho- 
dzi to stąd, że w wieku XVI. powstał spór po- 
między królem i kapitułą o obowiązek odresta: 
urowania wieży. Kapituła nie chciała przystą- 
pić do restazracyi, aż król zagroził odebraniem 
dzwonu Zygmuntowskiego. Wtedy podjęto robo- 
ty, zburzono górną część wieży i odbudowano 
ją na nowo, nie dbając jednak ani o rodzaj 
materyału, ani o dobroć roboty. Robiono, byle 
taniej, byle się zbyć. Obecnie wszystkie te pię- 
kne fragmenty zostały wydobyte i będą zuży- 
tkowane w sposób właściwy, odtworzy się z nich 
okna tak piękne, jakiemi były niegdyś. Wieża 
będzie podniesiona i wykończona należycie. Da- 
wne wiązania dachowe z drzewa, o ile i gdzie 
restauracya Bięgnie dachów, zastąpione będą 
wiązaniem żelaznem. 

Do budowy kaplicy Zygmuntowskiej użyto 
niegdyś kamienia ciosowego z okolic Krakowa. 
Kamień ten okazał się nader nietrwałym, zwie- 
trzał, i całe partye cennych, na nim wyrabia- 
nych rzeżb rozsypały się w gruzy. Przy obe- 
enej restauracyi uratowano, co się jeszcze ura- 
tować dało, a w celu zapobieżenia dalszemu 
zniszczeniu postanowiono całą kaplicę wyłożyć 
nowym ciosowym kamieniem szydłowieckim, 
który jest dostatecznie trwały. 

Co do tradycyjnej części katedry, to rozglą- 
dając się w zapiskach historycznych , widzimy, 
że wiele pamiątek zaginęło. Zaginęła np. trady- 
cya kaplicy królowej Zofii oraa jej pomnik, stojąey 
niegdyś w tej kaplicy. Kaplicę tę nazywają o. 
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stawił kolekcyę farb olejnych i wodnych na pię- 
knej palecie. Pp. Trzemeski i Krieger wystawili 
piękne fotografie. Fabryka dachówek w Dębni- 
kach przedstawiła piękne okazy wyrobów majo- 
likowych, fabryka Szeiblera z Łodzi okazy wy- 
robów tkackich. 


Kronika krakowska. 


(Przed tysiącem lat a dzisiaj, — Postęp techni- 
ceny. — Powitanie techników. — Bursa, — Ko- 
bieży. — Opowiadanie mego przyjaciela.) 


Rzecz dzieje się w zamierzchłej przeszłości, 
o której pomiędzy uczonymi krakowskimi mógł- 
by nam coś powiedzieć p. dr. Demetrykiewicz. 
Wicher jesienny dmie nad puszczą, łamiąc Ze- 
schłe konary wiekowych drzew, deszcz leje po- 
teżnemi stragami, nieprzenikniona ciemność po- 
chłonęła, zda się, świat cały. W owej puszczy, 


mię. Przedstawienie wypadło bardzo pięknie, dzięki 
niezwykle starannej grze artystów. W przestankach 
odegrała orkiestra wieniec melodyj polskich, ukła- 
du p. Hocka, oklaskiwany entnzyastycznie prze- 
całą publiczność, Hymnn „Jeszcze Polska nie zgiz 
nęła* wyałachano stojąc. 

Dziś w teatrze „Zasa“, 

Za rabunek skazano we Lwowie Ludwika Ry- 
żewskiego na 3 lata ciężkiego więzienia. 

Proces o defrandacyę w przemyskiej kasie 0- 
Bzczędności skończył się zasądzeniem Gustawa Amor- 
ta na trzy lata ciężkiego więzienia, obostrzonego 
postem raz na tydzień. Obrońca oskarżonego wniósł 
zażalenie nieważności. 

W sprawie $. p. Gołębiowskiego otrzymnjemy 
następujące pismo: 

Świetna Redakcyo! Na podstawin $ 19 net. pr. 
prosimy o umieszczenie w łamach asas, pisma na- 
stępnjącego sprostowania : 

Nie jest prawdą, jakoby 5. p. Maryan Gołębiow - 
ski dlatego targnął się ma swoje życie, ponieważ 


becnie kaplicą Wąsowiczów, ponieważ rodzina |nie został jeszcze zatwierdzony przez minister- 
ta przeznaczyła fandasze na jej odrestaarowanie. | stwo. i 
Pomnik królowej Zofii zostanie wzniesiony na-| Akcya Warszawy o prawo otwarcia politech 
Powrót; zadaniem restauracyi bowiem jest mię [niki opierała się na statystycznych cyfrach. 
dzy jnnemi ożywienie dawnej tradycyi. Roboty | Głównie oparto się na potrzebie zorganizowania 
restauracyjne ożywia gorący pietyzm do wszyst | przemysłu i oderwania znacznej liczby ladności 
iego, co w starych murach tchnie pamiątką |od uprawy roli. Królestwo Polskie jest jednym 
przeszłości, lab co posiada artystyczną wart'Ś6.|z najbardziej zaludnionych krajów w Earopie, 
Dlatego też prowadzący roboty reastaaracyjne|na każdą dziesięcinę nadającej się pod uprawę 
dalekim jest od wyciskania na dziele swego |ziemi przypada więcej, aniżeli gdzieindziej lu 
indywidualnego piętna. dzi, i grozi nędza, jeżeli się nie rozbadzi prze- 
Z poezątkiem roku przyszłego część robót bę- | mysłu. 
dzie jaż po za nami i uroczystość 500 -letniego| Nakoniec demonstrował prelegent plany poli- 
jubileaszu Uniwersyteta Jagiellońskiego będzie |techniki i szczegółowo opisywał przeznaczenie 
się mogła odbyć w odrestanrowanej katedrze. | każdej pojedynczej części budowy. 
Wnętrze katedry obłożonem będzie kamieniem| Brak miejsca nie pozwala nam na powtarza- 
ciosowym, a kaplice ozdobią malowidła, wyko- |nie ogromnie ciekawego opisu, który słachaczów 
nane przez pierwszorzędnych artystów-malarzy. | pobudzał do natężonej uwagi i powszechnie wiel- 
Gdy restauracya katedry się skończy, rozpo- kie wzbudził zainteresowanie. 
tną się roboty około restauracyi zamku, daru| Mowcy dziękowano za odezyt. 
bilenszowego cesarza. Plany na nowe koszary| Na wniosek p. Kossatha nad odczytem głosu 


skatkiem ciągłego wmawiania staje się rzeczy- 
wiście nerwową. Działa ta również naśladowni- 
ctwo, działa także i moda, ale właśnie jest rze- 
czą rozsądnego wychowania dwa te czynniki po- 
zbawić na tem pola wszelkiego wpływu. Życie 
ladzkie tak rzadko bywa pogodne, z jasnego 
nieba tak często padają potężne gromy — a 
wtedy cóż pocznie kobieta, która się boi nie- 
pany gz motówy.., 
powie ajcie iękne i i 

staremu kawalerowi. "Aa Śasakiac, * 
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Kraków, 9 września. 
Odsłonięcie tablicy pamiątkowej. Jednym z naj- 
piękniejszych puuktów programu uroczystości zja- 
zdowych, przeznaczonych dla pań uczestniczek zja- 


Wojskowe są już gotowe. á nikt nie zabierał ze względu na obszerny bar-|brodząc pośród mchów i paproci, przemyka Się = i pó basie A sa air odsłonie- | nie mógł rzekomo przeżyć świadomości hańby, jaką 
Odczyt nagrodzono oklaskami. dzo pozostały jeszcze do wyczerpania materyał | postać ludzka, odziana w zwierzęcą skórę sī- skiófiw „arię si Pauliaćsdiać s esi Iini- | zejągnął na siebie, iż jako sędzia przysięgły wziął 


obrad zjazda. rową, której sierć ocieka wodą. Człowiek ten 


w jednej ręce dzierży maczugę, dragą wyciągnął 
przed siebie i tak od jednego pnia de drugiego 
posuwa się z szybkością istoty, przyzwyczajone) 
do podobnych podróży. Nagle rozlega się głosny 
ryk dzikiej bestyi, wtórują mu skomlenis, kwi- 
lenia i najrozmaitsze głosy mniejszych zwie- 
rząt — a człowiek stanął, oczy wpił w czarną 
otchłań ciemności i z ciałem naprzód pochylo- 
nem czeka na straszliwego nieprzyjaciela. Czeka 
przez chwilę, a potem do najbliżezego pnia przy- 
pada i w mgnienia oka wspina się na drzewo, 
szukając na niem schronienia. Wichry przelatują 
nad puszczą, deszcz leje stragami, ciemność pa- 


100 złr., aby głosować za uniewianieniem Gold- 
sterna i Loewenherza, — aie jest prawdą, jakoby 
$. p. Maryan Gołębiowski wogóle jakąkolwiek kwo- 
tę był otrzymał, nie jest również prawdą, jakoby 
nieboszezyk głosował za uniewianieniem Goldsteraa 
i Loewenherza, 

, Mąż, względnie brat nasz 6. p. Maryan Gołę- 
biowski, od lat przeszło pięciu cierpiał na manię 
prześladowozą, która objawiała się w tem, że wszel- 
kie swoje działania tłomaczył sobie na swoją nie- 
korzyść, że zdawało mu się, że krzywdzi żonę, 
dziecko i całą rodziaę i z tego powodn prześladuje 
go djabeł, choć w rzeczywistości hył najlepszym 
mężem, ojcem i synem. 


O godz. 9 rano kilkanaście dorożek przywiosło 
na dziedziaiec klasztoray liczny zastęp pań a w tej 
liczbie większość uczestniczek zjazdu techników. 
Ruchliwemn gromo przodowały jako przewodnioski 
panie Odrzywolska i Dąbrowska. Na przybywają- 
cych oczekiwał przeor klasztoru ka. Federowicz, 
który oprowadził zgromadzonych po kościele i po 
krypcie, udzielając szczegółewych i wyczerpujących 
objaśnień. 

O godzinie 10 odbyło się nabożeństwo żałobae, 
celebrowane przez ks, Federowicza, poczem nastą" 
piło odsłonięcie tablicy pamiątkowej, wmurowanej 
w lewej aawie w pobliżu ołtarza w. Stanisława. 

Tablica, sporządzona x marmuru Czerwonego, 


Zakończenie obrad Hierwszego ogólnego po- — — 
siedzenia. Przewodniczący zamknął dzisiejsze obrady 
Przewodniczący zamykając obrady pierwszego |około godziny 12. Panie dziś nie były obecne. 
Ogólnego posiedzenia zjazda , zachęeał do zwie- | Po poładnia nastąpi dalsze zwiedzanie Krakowa 
dzania wystawy technicznej i zawiadomił, że|i posiedzenia sekcyjne. Wieczorem odbędzie się 
punktem zbornym dla członków zjazdu jest re- |bankiet w sali hotelu Saskiego. 
stauracya Tarlińskiego. 
f godzinie 8 po poładnia biorący w zjeżdzie R. 
s ział zwiedzili roboty restauracyjne katedry na Wystawa prac technicznych. 
awela, oraz pamiątki, mieszczące się w zam- 
ku niegdyś królów polskich. Objaśnień udzielał | 
Znowu p. Odrzywolski; był to niejako dalszy| cznie ze Zjazdem techników urządzono wy- 


ci interesującego nader odczyta. stawę prac technicznych. Obesłano ją nader li |nuje nieprzebita, a człowiek ów siedzi na ga- = > dstawiń Ostatni ras przebył ciężką ohorobę sercowg, 
W zjeżdzie wzieło dział eslo 300 ezłon-| cznie, tak, że zajmnje sale w Collegium novum. |łęzi i zazdrości we” które RE wita pe e e y na niej dato! RA ei perish W kot] R: = ja osiy 
w L A > . . ż : : iskach. równie A, > p h . P. y alediug: olem z08 wyiosowa- 

» 8 prócz tego bardzo wiele pań. — Panie| Zwiedzać ją można przez czas Zjazdu przed i|w swych legowiskac ońce, zawsże temi literami sapis brzmi: ay ma sędziego przysięgłego, prosił dra Steczkow- 


wspaniałe przed milionem lat i dzisiaj, wschodzi 
wreszcie, a człowiek ów podnosi oczy ka niema 
yk: tle j ii ia gen skłani tonie w Jasionowicach w Sandomierskiem, zmarła w War- 
Wieki SIER TH skwarnych łąkach czarne |Szswie 26 sierpnia 1897. „Boga czciła, Ojczyznę 
go kontynenta i lodowych przestworach bieguna pohata; w przyszłość naroda wierzyła . R. i. p. 
ól wi ` tędze|, Prsy zdjęciu zasłony z tablicy przemówił w 
północnego, ten sam człowiek staje w potędz krótki Á saa 
| wiedzy i ta b : i. Oto wyj- rótkich słowach ke. Federowiez, podnosząc, że de 
mej bla | 1 majes "M a 1 myśli. to zapala| "i78, na tablicy umieszczona, powisna być głębo 
klbko elekt : a Gl cia, paki Anaa fni ko wyrytą w.sercu każdej dobrej Polki i że prze- 
zobie dzień Eiały; wi frseciąga A druty i|Strzeganie tego przykazania będzie najlepszem u 
ą E ; iej i j pamięci Maryi Ilnickiej. 
rozmawia na setki mil, tak samo, jak dawniej |°%Czeniem zasłażonej pamięci "ary 
miana po, kotieke mal Pada | a o Wdaeie 
praw. dozy ean czy ów Y elogii? Tol Nabożeństwo żałobne. Dziś, jako w roszaicę 
wszystko stworzyli ci, którzy nia mają uniwer- tragicznego zgonu cesarzowej Elżbiety, odprawił 
syteckich p aAa i p patcjaństwi którzy EA E Copa nabożeństwo żałobne w kościele N. 
dali nam kanał Sueski i tunel przez górę św.|** 1 d : 
Gotharda i kopnłę kościoła św. Piotra. Cyrkiel |, Zjazd dziennikarzy słowiańskich, sajet 
jest tak dobrze narzędziem geniuszu, jak pędzel |*ych i pracujących w g , c 
i pióro — a więc technik którzy dziś bą.|Się w Krakowie w daiach 23,24 i 25 b.m, Zjazd 
wią w murach a duż F ło ość i hołd! * | zapowiada się pomyślnie. Oprócs dzienaikarzy pol- 
Zacząłem Odl z a T a niej mimo. |gkieh , zgłosili dotąd uczestnictwo w Zjeździe mię- 
woli. W anadi oładnie jeżeli ue dzy innymi redaktorowie: Bianchini, Fr. H.vorka 
nia", Eh h ES Józef Turnowsky, Fr. Kretz, Vis. Neczas, M. Dat 
na rran m a. Iniey, Ea mie, Audrzej Halasa K 'Swetosar Hurbasa , Maniy M 
wół Bac. +: zywa w = jH Emil Stodola, Fr. Vaneczek, Dragutin Krobar, Raj 
po tak zmaacj„rowizyić'oiaaiej koamny, po | mind Cant, Emil, Bree, Zat Kera, E, Zaj 
szedjem do jednego A moich = l ch k ka- Gregr Fe Niwesnik 7a Wscław Skarda d Fr S 
wę, którą raz na zień muszą obowiązkowo „Jai A STan ana? E 
wpaciać, Moda, posposia 403 krzątała się kol zb Te oe" liezniejsze xgłosze- 
rzygootwa io napoju : : 
starych oli, a tymóśniedh = r nars Oprócz referatów, już dawniej ogłoszcnych, prsy- 
zasiedliśmy na kanapie i rozpoczęliśmy rozmo- iyu precz referat paca Vajańsktego: „O sło- 
wę o procesie Dreyfusa. Jak „| wiańskiej wzajemności w dziennikarstwie”. 
w (dig Mozadsokach. z kd w Bent Festyn. Przypominamy, że jutro w niedzielę od- 
nes przeskoczyliśmy na burzę, która niedawno key się w pe = Jordama wielki festyn na 
minęła. Gospodarz d na eteorologi- | doehód „Przytuliska* nezestników powstania z r. 
cznych Ea opoNi aaie AR i pajace 1863/4. Praypusrozamy, że nietylko aer uros 
historyjkę, która ta ad delphini „|maicoBy program, ale i cel sam sprowadzi tłumy 
„ałĘ % loda WB 2 E publiczności do parku. Początek festyan Oznajmią 
Zaledwie okazały się pierwsze oznaki burzy, strzały, armatnie. i T 
żona moja natychmiast zaczęła niespokojnie cho-| W Sprawie katedry rzeżby w krakowskiej szko- 
dzić po wszystkich pokojach i spoglądać bo-|le sztuk piękaych, która po ustąpieniu s niej prof. 
KOCI ku a pace niają, e gdy pk se tal = 3 Sadi areg kon- 
erwszy grzmot, chwyciła czemprędzej — nadaną została p. Konstantemu Laszczce 
za przygotowany już chyba naprzód szal, rzu-|trzydzieści lat liezgeemu artyście rzeźbiarzowi z Pa- 
ciła się na kanapę i okrywszy głowę szczelnie, |ryża, od jednej z osobistości, zajmującej się żywo 
czekała z rezygnacyą strusia na... koniee| rozwojem sztuki polskiej, otrzymujemy parę uwag, 
świata. które sa tem miejscu bez komentarza od siebie za- 
Choaiaż jestem tylko prozaicznym lekarzem, | mieszczamy : 
pomimo to jednakże umiałem ocenić niezaprze-| P. Laszczka ma dopiero 30 lat i nie to ehyba 
czony wdzięk poetyczny tej sceny, Zarazem atoli | uważano za kwalifikacyę, stanowiącą o przyjęciu 
musiałem także uznać również niezaprzeczony [go sa powyższą possdę, ale talent rzeczywisty, jaki 
pierwiastek chorobliwy. Oczywiście wszelkie |okazał się w kilku jego rzeźbach , reprodukowa 
uwagi odłożyłem na póżniej, tymezasem zań u- nych niegdyś w krakowkiem Życiu. Zapytać je 
siadłem obok żony i starałem się uspokoić jąjdnak wypada, czy i inni polscy rzeźbiarze mie od- 
łagodnemi słowy. Gdy wreszcie ustała borsa |snaczają się równym, a możp i więkssym tajea 
i znowu zajaśniało słońce, zaraz potem odchylił |a latami swej pracy i wybitnie "ROCH = Rt 
się i szal i zajaśniało inne słoneczko, wprawdzie | jaką bądź przedstawiają ba á rzą zo 
nie tak wspaniałe ani tak promieni pri FM o czy ry e, Sa" awych stu 
K a T a p 
dasz dia wóstaża i pasi się opołkie dyach przechodzili, nie staaowią lepczych rękojmi 
tak samo, jak owe wróble, które wyfranęły | w kształceniu powierzomaaj sobie młodzieży od trsy- 
z poddasza przeciwległej kamienicy i kąpały | dziestoletniego p. Laszczki, który sam niedawno 
się w rynnie w reaatkach deszczowej wody. wrota Akademii opuściwszy, do nowicyustów aa ni- 
Ba — ale żona moja prócz błyszawic i grzmo-|wie polskiej rzeźby się zalicza? Podobno — a mu- 
tów ma jeszcze mnóstwo przedmiotów trwogi.|simy chyba w to wierzyć — głównym momentem, 


w posiedzeniach sekcyjnych udziała nie biorą, | PO połndnin. Oto w zarysie przegląd przedmio- 
selg się na grapy | z przewodnikami oraz|tów wystawowych. 
miejseowemi paniami zwiedzają miasto; oddane| Dział pierwszy stanowią wydawnietwa. Przed- 
FE: Są do rozporządzenia na rano i na popoła-|stawił tu inżynier Feliks Kucharzewski z War- 
nie powozy zjazdowe. szawy w graficznychh tablicach początek i roz- 
Po zamknięciu Zjasda wydanym zostanie, naj-| wój piśmiennictwa technicznego w Polsce. Te- 
później w ciągu sześciu miesięcy „Pamiętnik, | chnicy-autorowie wystawili swe dzieła. W rzę- 
pr mający systematyczne sprawozdanie z prze-|dzie tych widnieją następujące nazwiska: prof. 
a obrad Zjazdu, opracowany przez nowo | Bykowski (Lwów), prof. Skibiński (Lwów), prof. 
dirt stałą delegacyę. Odrzywolski (Kraków), Talowski (Kraków), Edgar 
p. rady sekcyj ogólnych trwać będą od godz.| Kovata (Zakopane), Wdowiszewski (Kraków), 
9 do 7, a tematu dla nich dostarczy omówienie | Zabrzycki (Kraków), Bzrabast (Kraków), Łu- 
Watoe) sprawy słownictwa technicznego. szezkiewicz (Kraków), Sternschoss (Kraków). 
a godz. 8 uczestnicy Zjazda adali się do tea-| Następny dxiał stanowi inżynierya. Wystawili 
arric gokiego na przedstawienie „Złotej Cza- |ta swe prace pp.: langarden (Kraków) plany 
ów atro © godz. 9 rano odbędzie się dalsze | wodociągu krakowskiego; Rychłowski (Wareza- 
oe ° posiedzenie Zjazdu. wa) plany studni wierconych i artezyjskich. 
K d obecny przedstawia się wogóle wspa- | Kurkiewicz (Kraków) 4 fotografie budowy wiel- 
ni : i Ere „mieć doniosłe znaczenie nietylko | kich mostów kolejowych; Schoenfeld (Warszawa) 
naukowe, ale i społeczne i towarzyskie. 22 planów wiertniczych; Słowikowski (Warsza- 
K i wa) 11 planów obliczeń statystycznych dla wo 
Drugie posiedzenie ogólne. dociągów. Miasto Kraków wystawiło plan kana- 


b lizacyi. 
Kraków, 9 września. W dziale mechaniki wystawili pp.: Stanisław 


Drugie ogólne posiedzenie otworzył dziń o|Małyszczycki (Warszawa) plany młyrów, tarta- 
godzinie 9 rano przewodniczący p. Obrębowicz.|ków i cegielni; Maryan Lutosławski projekt i 
Zabrał głos p. Kucharzewski i wygłosił odczyt |program oświetlenia elektrycznego gmachu To- 
o piśmiennictwie technicznem w Puisce. Zawie- | warzystwa ubezpieczeń „Rosya* w Warszawie. 
R on bardzo więie ciekawych szczegółów 2 li- | Szezeniowski (Warszawa) rysunki przyrządu do 
kale „Póbaloszaj i rzuca światło na stosunki | wyrabiania betonu; Jechalski (Warszawa) foto- 
Poda: ekonomiczne naszej przeszłości. — grafie nowowybudowanej fabryki pomp; Stąni-. 

odajemy go tutaj w krótkiem tylko streszeze- | sław Przybyłko (Kraków) model rotacyjnej ma- 
RO: A h A Szyny parowej o ustroja mimośrodkowym; Arku- 

Początkowo kraj nasz nie posiadał zupełnie | szewski (Łódż) projekt ogrzewania parowego i 
Prawie piśmiennictwa technicznego. — Dopiero | wentylacyi przytułku dla starców w Łodzi; Ho- 
wiek XV przynosi nam początki i próby prae|roszkiewicz (Kraków) rysunki konstrukcyj wła- 
technicznych. Pierwsza książka, jaka się poja |snych maszyn parowych i kotłów i plany urzą- 
ua” piśmiennictwie polskiem technicznem, | dzeń mechanicznych domu administracyjnego 
D ze goometryj Marcina z Żurawicy.|przy klinikach we Lwowie; Bartel (Krompach 
aas sieta traktują o rslnictwie, lecz te u-|na Węgrzech) plany haty żelaznej i pompy opa- 
wydał Grzeb w XVI wieku. W roku 1566 |tentowane do zgęszezania powietrza własnej kon- 
siada jaż Raitólą, geometryę. Książka ta po-|strukcyi; Bornmann Schwede i Sp. (Warszawa) 
wdzie poświęconą Dragą pracą, więcej wpra-|40 fotografij wnętrza fabryki i wykonania ko- 
technicznym , jast! *apodarstwa, aniżeli naukom |tłów i apartów; Matecki i Obrębowiez 15 planów 
ge. Autor był E a = Strumińaskie-| nrządzeń mechanicznych i ogrzewania i opis; 
Firlejów i tym też dedak, S pzolisj w dobrach | Rasiński (Charków) projekt pieca wysokiego; 
Wprawdzie Stramińóli | owa Bwoją pracę. —| Liban (Podgórze) rysunek pieca patentowanego 
posiada gruntownej wi apra ma że nmie|do wypalania portland cementu; Roman Schram 
jegu, d £ e r A ba owoż rady (Warszawa) gazowe ognisko własuego systemu 
aas łe nie bardzo Jud ik. p EN i A nasadzania obręczy na koło; Wład. Gałecki 

s: - ; . RO- | Warszawa) torfiarka i urządzenie wyrobu ce- 
o alin, w tyle poza innemi narodami Eu-| gis? z A i wapna; Stodolski r meliora- 


; ' cyjne; Firma Zieleni i s 
TE Avn mta oye aa Dronante aaie (ealo pi it 


czonego matematyka, o miernictwie, gdzie spo- | fundamentów no a L 
tykamy się po = pierwszy Z przepisami 0 u-|wych biur melioracyjnych +2 O Pczytary krsio- 
żywaniu stoliks mierniczegu, Siolik ten w Niem-|sławowie — plany dranowania: do 3 azi: 
ezech znanym był już w 1619 roku, u nas do-|towy w Podhajcach plany budowy cow p 
Piero w 1645 roku. W wieka XVII wychodzą |wiecie; Gazownia krakowska plan diwietłokia 
również dzicła dwóch jeszcze uczonych: ks.| miasta Krakowa. i 

Adama Kochańskiego i Głoskowskie-| Dział budownictwa i arch'tektary obesłali li- 
50, a prócz tego pracuje na pola nauk te-|czni wystawcy. Oto nazwiska wystawców: Dzie. 
ek yoh w Polsce przybysz z Włoch Bura-|koński (Warszawa), Kovats (Zakopane), Szyller 
tini, Cennmm b iełem technieznem jest praca | (Warszawa), Rogoyski (Warszawa), Makowski 
Siemienow;i > rtyleryi. — Dzieło to|(Warszawa), Talowski (Kraków), Ekielski (Kra- 
Przetłómaczano na, x i HH Prócz paru in-|ków), Odrzywolski (Kraków), Mostowski (Lwów), 
Rych dzieł oiobadzzi w sok. 1678 dzieło W 4 | Knaus (Kraków), Niewiadomski (Kraków), Hen- 
sowskicgo a T 3 architekturze. — del (Kraków), Zaremba (Tarnów), Majerski 


Š. p. z Maykowskich Marya Ilnicka, poetka i 


p „, |skiego, aby wyjednał mu u p. prezydenta Żmin- 
redaktorka Bluszczu, urodzona 18 sierpnia 1824 i P 


kowskisgo nwolnieaie od tego urzędu. Atoli odno- 
éne zabiegi dr. Steczkowskiego pozostały bez sku- 
tkn. Tak tedy musiał 6. p. Maryan Gołębiowski 
zostać wbrew swojej woli sędzią przysięgłym w 
sprawie Goldsteraa i Loewenherza, 

Rozprawa ta stała się może bezpośredaią przy 
czyną Śmierci $, p. MaryaBa Gołębiowskiego, ale 
nie w tem znaczenin, w jakim usiłują to przedsta- 
wić ludzie, goniący za sensacyami, ale w tem ro- 
zumieniu, że takowa do reszty go zdenerwowała. 
Irytował się ciągle, iż oskarżeni zrujuowali tyle 
osób, za Świadectwem wielu osób najwięcej doku- 
czał oskarżonym podczas rozprawy, po rozprawie 
miewał codzieanie ataki, a po wydaniu werdyktu 
uwalniającego, jakby nieprzytomay przybiegł do 
domu i wyraźnie nam oświadczył, że on do tego 
werdyktu się nie przyezynił, bo głosował za Zucą- 
dzeniem. 

Stąd się okazuje, jak wielką krzywdę wyrządzo- 
no pamięci nieboszczyka męża, względnie brata, 
oraz tegoż rodzinie, pomawiając go o popełnienie 
czynu, do którego nigdy mie byłby zdolnym A po- 
świadczą to wszyscy, którzy mieli sposobaość znać 
jego prawy i nieskazitelny charakter. 

Nie wątpimy, że Szan. Redakcya zechce przez 
ogłoszenie tego pisma przyczynić się choć w czę- 
śvi do naprawienia krzywdy Bam wyrządzonej iró- 
waocześnie oświadczamy, że każdego, któryby od- 
tąd targnął się ma cześć mieboszczyka, za potwarz 
do odpowiedzialaości karnej pcciągniemy i wszystkie 
powyższe fakta sądownie udowodmimy. 

Z uszenowaniem Marya Gołębiowska, wdowa 
po á. p. Maryanie Gołębiowskim. Romuald Golę- 
biowski, brat á p. Maryana Gołębiowskiego. 

Starosta p. Halecki nadesłał nam aastępujące 
sprostowanie : 3 

Szanowaa Redakeyo! Doniesienie w koresponden- 
eyi, umieszczonej w kronice Nowej Reformy z d. 
3 września 1899 nr. 201, mie jest prawdziwe, al- 
bowiem nie zostałem spensyonowany, tylko jestem 
aa nrlopie, który mi na mą prośbę udzielony so- 
stał, a fiakrsy nadwórniańscy nie wystąpili prze- 
ciwko mnie ze skargami, jakobym ich nigdy nie 
płacił, gdyż, jeśli ich kiedy do jazdy używałem, 
zawsze, Czy to taryfową, ezy też ugodzoną należy- 
tość im płaciłem i wogóle mietylko fiakrom, ale si- 
komu w Nadwórsie lub gdzieindziej nic dłużny aio 
jestem. 

Upraszam więc uprzejmie o umieszczenie tego 
sprostowania w najbliższym numerze Nowej Re- 
formy na podstawie $ 19 nst, pras. 


ia 1899. 
o a - o. k. starosta. 


Z uniwersytetu warszawskiego. Praw. Wiest. 
ogłasza, że rektor uniw. warszawskiego Zenger 
awolsiony został od słażby. Rektorem mianowany 
sosta? Uljano w. 

W Radomiu otwarto onegdaj wystawę rolniczą, 

Z teatrów. W warszawskim teatrze „Wodewil“ 
wystawioao we czwartek dmia 6 b, m. nowy 5 
aktowy ntwór Gabryeli Zapolskiej p. t. 
z Czarnolasu*, Jak cała 
jatku stwierdza, 
Szwarceukopf* 


się rozwijająceg 


„Urszulka 
prasa warszawska bez wy- 
Bztuką tą zuakomita autorka „Maki 
złożyła nowy dowód swego ciągle 


o talantu dramatycznego ZaBi p 
baczymy tę sztnkę w KRt 60. ZaBim zo 


TAA ; s s H i . . : + lać ai mi- 
Solski : (Lwów), Wiśniowski, Macadziński (Jasło), Zie- | Już o zmroku nie weszłaby za żadną cenę sa-|decydnjącym w obandzenin tej posady, był wzgląd |simy na reeeng K » powołać się 
X Zamyka szereg prać technicznych WIE A ; ; ma do sąsiedniego pokoja, a w nocy badzi mni u fi Al KONTA ye Kuryèra Warszawskiego, któ- 
de T wieku y dopiero w 1740 roku pojawia liński (Przemyśl), Kleinberger a ą go pokoja, a ocy budzi mnie |na „paryskość* nowego profesora, Ale czy korzyść |rego reeenzent o nUrszulce z Czarnolasu* między 


często i z nieudanym strachem zapewnia, że 
w szafie zaczaił się okropny morderca. Kobieta 
egipska, czerpiąca wodę w Nila, mniej się o- 
bawia krokodyla niż moja żona jaszczurki, a 
zbiedzony koń chłopski, ciągnący z wysiłkiem 
pusty wóz, przybiera w jej oczach kształty ogni- 
stego ramaka, na którym tylko mógłby hasać 
kozak na stepie. 

Czy to nerwowość? Niezaprzeczenie — ale 
gdzież jej żródło? Przedewszystkiem wykluczam 
dziedziczność, rodzice bowiem mej żony i żyją- 
cy dotychczas jeszcze dziadek 1 babka są zdro- 
wymi ladźmi, którzy dobrze trawią, głośno chra. 
pią i jeszcze głośniej się śmieją. Również wy- 
kluczam wpływ otoczenia, gdyż w pośród rze- 
Bzy jowialnych filistrów newroza nie szuka swych 
ofiar. i 

Gdzież więc żródło tej choroby? Przeważnie 
w wychowaniu. Gdy panienka jadąc Ba bal 
w mrożny wieczór zimowy, zarzuca ledwie na 
ramiona lekki płaszczyk, ażeby nie zmiąć ko- 
ronek, wtedy mnma nie umie zdobyć się nawet 
na słowo przestrogi, ale gdy po balu ta sama 
panienka, zdejmując wielce skomplikowany strój, 
zadraście się lekko szpilką w paluszek, wtedy 
mama wydaje taki okrzyk przerażenia, że Có- 
reczka wreszcie po kilkunasta podobnych razach 


młodzieży z odaiesioej sauki będzie równą tym 
względom osobisto towarzyskim , to przyszłość po- 
każe. Sprawa obsadzenia posady prcfesora rzeźby 
w krakowskiej szkole sztuk pięknych analogiczną 
jest z głośną przed półtora rokiem aferą budowy 
pomsika Grottgsra, w której to sprawie talent i 
prawda ustąpić musiała miejsca przed „Parysko- 
ścią* i „modernizmem“ pseudo laureata, 

Zapiski osobiste. Prof, Jan Zawiejski, twórca 
nowego teatra naszego, bawi w naszem mieście. 

Gustaw Fiszer, zaakomity artysta dram 
w przejeżdzie z Berlina bawi w Krakowie 

Poseł Fr. Wójcik pisze mam: Na moje ią 
przesłał p. Artur Zaręba Cielecki z Halyakogień 
prezes Kółek rolniczych i poseł na Sejm, 120 da 
go = wska A=" włościan powiatu kraków: 
skiego. Liustrntor łek rolni f NIĄ 
nadesłał na ten sam cel 1 e 3 p. taa 

Imieniem włościas powodzi ; skoi 
beo wej powodzią dotkniętych dniękuję 

Wyciąże, 8 września 1898, Fr. Wójcik. 

Z teatru. Uroczyste przedstawienie „Złotej Cza- 
aski“, dane wczoraj przez dyrekeyę teatru na u- 
czezenie zjazdn techników polskich, zapełniło szcze!- 
nie widownię, Wszystkie niemal miejsca zajęte były |rntynowaną i artystycznie wykształconą trnpę dy- 
przes nozestników i uczestniezki sjazdu, 60 madało |rektora Dobrzańskiego. Tryumfy sceniczne w roli 
teatrowi odmienną, nieawykle uroczystą fizyogno-| Urszulki święciła 7-letnia Bronia Janikowska, Kra- 


innemi tak pisze : 


nŠztuka ta odbija nietylko treścią i charakterem 
poprzednich sztuk tej autorki, ale i duchem ja- 
kiem go aakowo melancholijaej poenyi, jakimć wdzię- 

m czystym i dziwnie ujmującym sa Serce, Wre- 
szcie nawskróż swojskością motywów, które nader 
Szczęśliwie umiała p. Zapolska w tym rodzajowym 
obrazie historycznym zebrać i ngrupoweć. 

„Już w pierwszej odsłozie widok Bzlacheekiego 
dworku poety z historyczną lipą na dziedzińcu, z 
wizernakiem Przenajświętszej Panienki Częstochow- 
skiej, pod którym Jan „poema* swoje układa, z 
tą panią Kochaaowską, „ gospodarną i zabiegliwą, 
przędącą kądziel w gronie sześciu córek, groch ła- 
skających pod okiem starej ochmistrzyni, już ta 
wieczoraa modlitwa na klęczkach całego domu, pod 
zielonym lipy baldachimem, usposabia dziwaie sym- 
patycznie i jako ekspozycya rodzajowa bardzo miła 
sprawia wrażenie. 

„Mamy tu zilustrowany kawałek życia sziache- 
ekiej rodziny polskiej, która tem bardziej jest dla 
nas z»jmującą, że głową jej największy xasz poeta 
„złotego wieku“, 

Sztukę pani Zapolskiej odegraso wybornie przez 


Magistrat miasta Krakowa wystawił 10 kar- 


pory przez ystrzanowskiego. Od tej rogatek, baraków, projektowanych 


» cal i imien- szkół i ; 
nietwo tech |= 1. bay gaen PM budowniczego miejskiego, p. Zołdaniego; 
Odezyt Bagrodzono oklaskami. projekty na muzeam przemysłowe: 6 kartonów 
(godło: „Już gotów”) architekta Zubrzyckiego, 

Odczyt p. Obrębowicza. 6 kartonów architekta Knausa (godło „Adrysn 


P. Obrębowięz mówił o politechnice w War-|Baraniecki'), 10 kartonów prof. Zawiejskiego 


poliisowalką SO sprawa siarań Warszawy o |(godło „Szkice nie szkice“); szkice na przebu- 


5 a jest naszym czytelnikom, to|dowę magistratu w Krakowie; kram na Nowym 
mp $ fara ta tego dowiedzieć się można | Placu w iarakoggio (3 plany) | |, 
wis nacer interesujących szczegółów, Towarzystwo imienia T. Kościuszki przedsta: 
ar bodaty politechniki w Warszawie są|wiło 19 fotografij projektu 5. p. Leonarda Mar- 
] w twierdzone. Wykonali je pp. Schiller |coniego na pomnik naczelnika w Krakowie. To- 
pi óJski, obejrzawszy jakież zakłady za warzystwo „Domu Narodowego“ w Cieszynie 
kie al Do badowy wprowzdzone będą wszel- | wystawiło 9 planów na własny gmach; Macierz 
ardhe Eaa 7” jakie tylko zna nauka i sztuka |szkolna dla Księstwa Cieszyńskiego 36 planów, 
System y. Mis ; , |zawierających projekty na gimnazynm cieszyń- 
będzi SHE w warszawskiej politechnice skie. Prof. Zawiejski wystawił 7 planów archi: 
aki przyrod Fls) na systemie niemieckim. Na- | tektonicznych, architekt Znbrzycki dał 150 zdjęć 
nia. zoran doznają obszernego traktowa- zabytków urchitektonicznych Krakowa i kilka- 
dozwoli wprow ie na systemie niemieckim |dziesiąt planów badowy kościołów i świeckich 
wyprowadzone d Zić niektóre zmiany. Mają być |badowli w akwarelach. 
hy Macka tdi egzamina i nauka szkicowa- Kilka zakładów przemysłowych wystapiło 
sa 4 wydziały: będzie 4 Jata. Technika obej-|z pięknemi okazami. Pracownia ślasaraka Gore- 
żynterski | górmić mechaniczny, chemiczny, in-|ckiego dała okaz delikatnej artystycznej roboty 
h dnie się ma P - Każdy z tych wydziałów | w żelazie i fotografie wykonanych robót. P. Jó- 
rozpa OBOWRe poddziały. Plan nauk tzef Karmański i Sp. (fabryka w Dębnikach), wy- 
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przechowywania dopozyt ow prywatnych pod właanym kiuczem, 
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kowianka, córka $. p. Janikowskiego, imspicyenta | Bobera w Popielnikach, Józ. Nagórskiego w Trójcy, 
sceny krakowskiej, którą wieczoru tego publiczność | Bazylego Pasiekę w Małowie, Wandę Bereską w 


warszawska zarzuciła kilku pudami... cukierków. 

Bardzo słuszną uwagą kończy swe sprawozdanie 
Kuryer Warszawski w odniesieniu do Broni Jani- 
kowskiej, pisze bowiem: „Oby z tego cudownego 
dziecka wyrcsła najprzód zdrowa dziewczyna, a po- 
tem dopiero dobra artystka, * 

Nie słuszniejszego! 

W teatrze skarbkowskim we Lwowie wystawio- 
no przedwczoraj „Karykatury“ J. A. Kisielewskie 
go, znane publiczności krakowskiej. Sztuka, jak do- 
noszą ze Lwowa, zrobiła dość niekorzystne wraże- 
nie dla ponurości tła i ujemuych typów utworu. 
Wystawiona starannie, dała pole popisu kilku wy- 
bitnym siłom aktorskim Lwowa. 

Zaburzenia w Czechach są obecnie tak dalece 
na porządku dziennym, że nareszcie spowszedniały 
i przestały nawet Niemców zajmować, Awantury 
większych rozmiarów powstały dnia 6 b. m. w Che 
bie, gdzie socyalni demokraci nrządzili demonstra- 
cyę przed lokalem redakcyi Fgerer Nachrichten, 
wołając zarazem: př fai!“ na posłów Hcfera i Ira. 
Powstała bójka uliczna, podczas której zwolennik 
Śchoenerera, niejaki Frank, otrzymał pchnięcie no 
żem w lewą Stronę k!atki piersiowej, Policya roz- 
pzdziła ekscedentów, ale Socyalni demokraci znów 
się zebrali i pociągnęli przed dom prezesa związku 
weteranów, Kummerera, któremu zgotowali owa 
cyę, poczam rozeszli się spokojnie. 

Nazajutrz, t. j. dnia 7 b. m., władza wydała 
rozporządzenie. ażeby bramy domów zamykano jnź 
o godz. 9 wieczorem. Ludność oburzona jest na 
Ira i redaktora Egerer Nachrichten, którzy wywo 
łali mauifestacye przeciwko weteranom wojskowym. 
Poseł Iro, niedawny tryumfator z Chebu i boży- 
szcze tłamu , musiał z restauracyi uciekać, salwu- 
jąc całość swej skóry. Wieczorem powtórzyły się 
rozruchy. Połączeni w jeden hufiec socyalni demo- 
kreci, chrześcijańsko-socyalni i weterani wojskowi 
demonstrowali przeciwko niemieckim narodowcóm, 
zwłaszcza posłom: Schoenererowi , Hoferowi i Iro, 
darząc ich niepochlubaemi epitetami, 

Zebrania kontrolne stały się dla władz wojsko- 
wych kamieniem obrazy, odkąd w Czechach rezer- 
wiści, zgromadzani dla kontroli, przy wywoływa- 
niu ich nazwiska w kilku wypadkach zamiast: hier, 
cdpowiadali: zde! — Obecnie wydało ministerstwo 
wojny w tej sprawie rozporządzenie, w którem po- 
między innemi powiedziano: „Oficer, pod którego 
komendą odbywa się zebranie kontrolne, ma zaraz 
przed rozpoczęciem swej czynności głośno i wyra- 
źnie wydać rozkaz, ażeby powołani do kontroli 
bezwarnakowo w języku służbowym armii odpo- 
wiadali przy wywoływasmiu ich nazwiska: hier.“ 
Teraz w Czechach zabronione zde jnż nie -będzie 
mącić pokoju monarchii. U nas w Galicyi potulny 
ludek wołał z dawien dawna i wołać będzie na- 
dal: hyr. 

Kradzież w austryackim konsulacie w Płowdi- 
wie (Filipopol) w Bułgaryi popełnili niewyśledzeni 
dotychczas sprawcy. Z zamkniętej żelaznej kasetki 
zabrali niewypełnione książeczki paszportowe au- 
stryackie ; węgierskie paszporty zostały nienaru- 
SZCNA, 

Żandarm postrzelił żandarma podezaa patrolo 
wamia w okolicy Oedenburga. Ponieważ obaj byli 
notorycznie dla siebie nieprzyjaźnie usposobieni, 
więe zachodzi podejrzenie, że nie był to przypa 
dek, ale z zamiaram wykonany czyn, Władza prze- 
łożona wdrożyła w tej sprawie śledztwo. 

Pięcioro dzieci powić miała w siedmiogrodzkiej 
gminie Bayd wieśniaczka Saveta Dominescn — i 
to pięcin chłopaków. Miejscowy pop rumuński do- 
konał obrządku chrztu przy ogromnym zbiegowisku 
ciekawych. Dwóch chłopców umarło, reszta i ma- 
tka mają się dobrze, 

Ulicą Bismarka poszczycić się wreszcie może 
stolica Sląska austryackiego, miasto Opawa. Dnia 
6 b. m. Rada miejska uchwaliła dotychezasowej 
ulicy Ołomunieckiej nadać nazwę żelaznego kancie- 
rza. Przy nowo ochrzczonej uliey Bismarka znaj- 
dują się badynki: c. k. sądn powiatowego, c. k. 
sądu krajowego, ©. k. prokuratoryi państwa i e. k. 
urzędu podatkowego. 

O Czernuckym, tajemniczym świadka w proce- 
sie Dreyfusa, podaje urzędowa Wiener Abendpost 

następujące szczegóły: FEnugeninsz Hudeezek Czer- 
nacky służył jako podporucznik od r. 1891 w 14 
pułku dragonów. W r. 1893 wdrożył przeciwko 
niemu śledztwo sąd honorowy, ponieważ atoli Czer 
nncky zdradzał objawy obłąkania, władua oddała 
go pod obserwacyę lekarską do garnizonowego azpi 
tala w Pradze, Ləkarzo orzekli, że Czernucky rze 
czywiście jest obłąkany, a władza wojskowa w r. 
1894, po zastanowieniu śledztwa ze strony sądu 
honorowego, oddała go pod opiekę rodziców. Dnia 
1 maja 1895 r. w myśl ustawy otrzymał Czernu- 
cky urlop ze zmnaiejszonemi poborami (Wartege- 
buhr). Tymczasem Czernucky, chcąc się zapewne 
usanąć z pod kurateli, umknął do Francyi, poczem 
skarb wojskowy przestał wypłacać mu jego pen- 
syę, równocześnie zaś wydały władze polecenie, 
ażeby go, w razie powrotu do Austryi, oddano de 
zakładu dla obłąkanych. 

Burza, która w czwartek wiezorem szalała nad 
Paryżem, stała się powodem wielkiej paniki i wy- 
rządziła znaczne szkcdy. Na kolei obwodowej po- 
ciąg musiał stamąć skutkiem uszkodzenia toru przez 
ulewę. Podróżnych w liczbie 75 straż ogniowa po 
drabinach sprowadziła z wagonów. Dach z teatrn 
„C lnmbia* (bok lasko bulońskicge zerwał orkan. 
Przedstawienie zapowiedzianego baletu na Bzezęście 
jeszcze s'ę nie rozpoczęło, mie było więc żadnego 
nieszczęśliwego wypadku. Przewody elektryczne zo- 
stały uszkodzone, skutkiem czego w wielu miej 
scach zapanowała ciemniść, jak n, p, w Operze, 
gdzie właśnie grano „Tannhanesera*, Dyrektor 
Opery, Gaillard, zjawił się na seenie x latarnią i 
wezwał publiczność, ażeby się rozeszła. To samo 
stato się w Chantant Parisien i w teatrze przed- 
miejskim Grenelle. 

Turecki zbieg wojskowy. Porucznik i oficer or- 
dynansowy generalnego gubernatora w Skutari, w 
Albanii, niejaki Ali-Riza-effendi, silnie skompromi- 
towana osobistość, umknął do Austryi. Zbieg wsad? 
A okręt „Aurora“ w porcie San Giowanni di Me 
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Mianowania w nauczycielstwie ludowem. Za 
mianowano naaczycielami i uauczycieikami szkół je 
dnoklasowych: Józefę Petryszynowę w Czupernoso- 
wie, Jal. Milewskiego w Krzeszowię , Maryę Bato- 
żankę w Ciścu, Fr. Budzińskiego w Czerepinie, Pa- 
wła Kirczowa w Jezierzance, Mich. Kwaśniewską 
w Tubli, Mich. Capowa w Jusieno'scu, Stef. Lu- 

Li hoa w Szoałomyi, Kaz Laaa w Ń'innikach Jana 


nn, 
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do 


Cisowie, Zygraunta Muszyńskiego w Gawłowie, Wa- 
oława Skoczka w Nawsiu Brzosteckiem, Jana Kur- 
letę w Porębie Wielkiej, Łucyę Witwicką w Krzy- 
wotułach Nowych, Alb. Peyersfeldównę w Mierzwi- 
cy, Stanisława Germatę w Żelazówce, Bazyl. Kli- 
sza w Międzybrodziu, Antoninę Kuczerównę w Kle 
kotowie, Jaaa Filipowicza w Choraczynie, Andrzeja 
Sieleckiego w Kotowej Woli, Karolinę Krasieką w 
Małowodach , Tomasza Malisza w Freifeldzie, Mie- 
czysława Radomskiego w Sławentynie, Bronisławę 
Miodońską w Bobrku, Grzegorza Sywulę w Boso- 
chowacu, Mik. Drewniekiego w Żegiestowie, Mich. 
Sawickiego w Wierzchni, Dym. Słobodzińskiego w 
Iszczkowie, Teofila Tryczyńskiego w Łnukawcu, 
Wal. Szarego w Kuryłówce, Wojciecha Pisarczyka 
w Nadbrzeziu, Stanisława Hadwskiego w Bukowiu, 
Stefana Dzingana w Świątkowej, Zofię Chmielowską 
w Jaworniku Rusim, Adelę Hermanównę w Mala- 
wie, Rozalię Bohaczykównę w Miejscu Piastowem, 
Onnfrego Maciejkowa w Kamieniu, Marc. Borkow- 
skiego w Bajkowcach, Józefa Dobrzyńskiego w Pro- 
szowie, Wit, Sośniakaka w Golkowicach, Michała 
Skomorowskiego w Wawrzce, Adama Cichockiego 
w Tadania, Antoninę Nowotną w Mokrem, Aug. 
Bóhma w Wieprzu, Stefana Hajmnowieza w Mi- 
chałkowie. 

Przeniesiono: Andrzeja Szłemkę w Repu- 
żyńcach do Kolanek, Jana Tatarę w Borku Fałę- 
ckim do Krzyszkowie, Jana Czabana w Rozdole do 
Horodenki, Aleksandra Hołyńskiego z Wojniłowie 
do Kossowa, Bazylego Witera w Tyśmieniczanach 
do Chomiakowa, Mäcieja Chysza w Skrzydlnej do 
Przyszowej, Fryd. Cramerównę w Pakoszówce do 
Pisarowie, Emiliana Lipińskiego w Załuczu do Sko- 
wiatynia, Dym, Biłokura w Lachowicach do Na- 
diatycza, Józefa Zaborskiego w Obertymie do Ho- 
rodenki, Aug. Połomskiego w Myślachowicach .do 
Kaclowej, Fel. Gajewskiego, Edw. Pietruszewskiego, 
Rob Bergera do Dębicy, Ad. Pflsgerównę i Hele- 
nę Machnicką w Dębicy ma równerzędne posady do 
5 klasowej szkoły w Dąhiey, Piotra Wcisłę w 
Krzczonowia do Łętowa, Kar. Kobrynowiczównę 
w Michałowieach do Rybocie, Fr. Piramowicza w 
Żołyni do Radymna. 


Repórtnar teatrn miejskiego. 


W poniedziałek 11 września: Teatr ga- 
mknięty. 

We wtorek 12 września: „Zaza“, sztuka w 
5 aktach P. Simona i E. Bertona. 

We środę 13 września: „Tamten*, sztuka w 
5 aktach Józefa Maskoffa, 


Z kalendarza. W sohotę, 9 września: Gor 
goniego m. i Sergiusza; w niedzielę, 10 września: 
Im. N. M. P., Mikołaja ; w poniedziałek, 11 wrze- 
nia: Prota i Jacka braci mm. 

Wschód słońca w niedzielę, 10 września, o godz. 
5 m, 10, zachód o godz. 6 m. 4. Dłngość dnia 
g. 12 m. 54. 


Z krak. obserwatoryum. Dnia 8 wrze- 
śmia przoważnie pochmurno, po połndniu mały, a 
w nocy obfity deszez; termometr od +-15,49 C 
doszedł do +23,5° C. Barometr opada 

Dmin 9 września o godzinie 7 rano stan barome 
tru był 738,9 mm.. termometru --13,8% 0. Wiatr 
wschodni, 


Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 

daje fortepiany najznakomitszej w Austryi 

fabryki Petrof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 


Dział ekonomiczny. 


Sprawozdanie Zarządu targowego „Ogólnego 
Związku hodowców i handlarzy bydła we Lwo 
wie“ z odbytego w dniu 7 września 1899 targu 
w Krakowie na Pradniku Białym. 

Spęd 192 sztuk bydła; z tego wołów 164, 
krów 28. 

Rozkupili wszyntkie sztuki kupcy miejscowi. 

Towar z paszy płacono po 28—30 złr. za 100 
kg. żywej wagi. 

Za krowy płacono od sztuki 80—120 złr. 

Usposobienie było bardzo ożywione z powodu 
wielkiego popytu. 


Talagrafiszaa | telefoniczne 
wiadomości „Nowaj Reformy", 


Lwów, 9 września. (Telefonem). Popołudnio- 
we posiedzenie Zjazdu delegatów Kas chorych 
rozpoczęło się wczoraj o godz. 5 po południu 
referatami Millera , Zelsszkiewicza i Nachera. 
Ostatni mówił o brakach w ustawie o Kasach 
chorych. Dzisiejsze posiedzenie rozpoczęło się 
dysknsyą nad referatem Nachera. Pos. Dasz y h- 
ski żądał, ażeby zapytać się, co słychać z fun- 
dusznmi Kasy fabrycznej w Nadwórny, gdzie 
się podziały 60.000 złr. z Kasy brackiej w Bo- 
rysławiu, co się dzieje z Kasą górniczą w Weł- 
dzirzu, i t. d. 

Następnie dr Stembarth wygłosił referat 
o leczeniu członków Kas chorych. > 

Lwów, 9 września. (Telefonem). Wezoraj od- 
były się wyścigi słowiańskich cyklistów. Przy- 
byli na nie cykliści z Pragi, Ołomuńca, Pardu- 
bie, Budziejowie, Krakowa i Przemyśla. Żwy- 
ciężył w pierwszym biegu Weintrube z Pragi. 

Lwów, 9 września. (Telef.) Aresztowano tu 
za sprzeniewierzenie znaczniejszej sumy fankcyo 
naryusza Towarzystwa siekuracyjnego „Univer- 
sale“ Ontoniuka. 


Wledeń, 9 września. (Telef.) Zaprzysiężenie 
metropolity lwowskiego ks. Kuiłowskiego 
i biskupa stanisławowskiego ks. Szepfyckie- 
go odhędzie się dnia 12 września. Po zsprzy- 
siężeniu obu książąt kościoła przyjwie cesarz 
na posłuchaniu. 

Wiedeń, 9 września. (Telefonem.) Przewodni- 
czący katolickiej partyi ludowej, dr. Kath- 
rein, przybył do Wiednia i konferownł z hr. 
Thunem. Jatro o 11 rano członkowie katoli- 
ckiej partyi ludowej zbiorą się na naradę o 8y- 
tazrvi 


MASZYN 


NOWA REFORMA. 


Wiedeń, 9 września. (Telefonem.) W rocznicę 
tragicznej śmierci cesarzowej Elżbiety odbyły 
się dzis we wszystkich kościołach nabożeństwa 
żałobne. W kościele Kapucynów panował nie 
słychany ścisk publiczności. 

Kutna Hora, 9 września. Obrońea oskarżone- 
go o rytualne morderstwo w Polny, przybył 
wczoraj do Polny, ażeby na miejscu zbadać te- 
ren zbrodni. Insultowano go. Pod osłoną Żan- 
darma opuścił miasto. 

Lipsk, 9 września. W jednej z okolicznych 
kopalni węgla wszyscy górnicy zastanowili pracę. 

Berlin, 9 września. Reichsanzeiger ogłasza 
w części urzędowej: „W grudniu 1894 i w sty- 
czniu 1895 r., po otrzymnniu rozkazów cesarza, 
ambasador niemiecki, ks. Mttnster, wobec mini- 
stra spraw zagranicznych, Hanotaux, prezydenta 
ministrów, Duapuy'ego, i prezydenta republiki 
Casimir - Periera, kilkakrotnie złożył oświadcze- 
nia, że niemiecka ambasada w Paryżu nigdy, 
ani bezpośrednio, ani pośrednio, nie utrzymy- 
wała stosunków z kapitanem Dreyfusem. — 
Sekretarz stanu, Btłlow, dnia 24 stycznia 1898 
r., na posiedzeniu komisyi budżetowej parlamen- 
tu niemieckiego złożył deklaracyę następującą: 
„Oświadczam z całą stanowczością, że między 
znajdującym się obecnie na Czarciej wyspie 
francuskim kapitanem Dreyfasem, a jakimkoł- 
wiek organem rządu niemieckiego nie istniały 
nigdy stosunki lub związki jakiegokolwiek ro- 
dzaju.* 

Karlsruhe, 9 września. Cesnrz Wilhelm wy- 
głosił wczoraj mowę na uczcie gałowej, którą 
tu wydano na cześć cesarza. Wilhelm zazna- 
czył, że jedynie solidarność książąt niemieckich 
może stanowić kit, spajający młode państwo 
niemieckie. 

Aleksandrya, 9 września. Od trzynastu daoi 
skonstatowano tylko jeden wypadek dżumy. Za- 
razę uważnją za wygasłą. 


Sąd w Rennes. 


Rennes, 9 września. Zarządzono szczegółowe 
środki ostrożności. Główną ulicę, przytykającą 
do gmachu liceum, most, gmach giełdy, strzegą 
żandarmi. 

Patrołe wojskowe przeciągają przez miasto. 
Przed salą rozpraw również ustawiono cały 
szereg agentów bezpieczeństwa i Żnndarinów. 
Kobietom nie dozwołono wstępu na salę, weszło 
jedynie kilka dziennikarek. 

Dreyfus wchodzi na salę spokojnie. Prezy- 
dent odpowiada na jeg» ukłon. Początek roz- 
prawy o g. 7 m. 30 

Demange przemawia w dalszym ciągu. — 
Omawia wartość bordereau i podniesioną przez 
oskarżenie kwestyę hydro - pneamatyczaego hn- 
mulca. Wspomioa o podręczniku do strzelania, 
osłabia podniesione w sprawie tej zarzuty, — 
twierdząc, że ów podręcznik był dla armii nie- 
mieckiej, a nie francuskiej. Wyświetla stosunek 
Henry'ego do Esterhazego i twierdzi, że Henry 
opuścił dlatego ziemię, bo widzinł, że Esterha- 
zego oszukał į może go skompromitować. 

Rennes, 9 września. O godzinie 12 skończył 
Demange mowę. Labori zrzekł się 
głosu. 

Prezydent przerywa posiedzenie do godz 3 
O godzinie 3 żabierze głos Carrière celem 
wygłoszenia repliki. 

Wyrok zapadnie około 7 godziny wieczorem. 

Rennes, 9 września. Dreyfas nie nie mówi. 
Wezornj pisał listy do swoich dzieci, które my- 
ślą, że ojciec jeszcze jest w podróży. 

Turyn, 9 września Panizzardi był gotów 
złożyć zeznanie nietylko przed delegatem sądu, 
ale nawet przed samym sądem w Rennes. — 
Ogólne panuje zdziwienie z tego powodu, że 
prezydent Jouaust odmówił przesłuchania 
Panizzardł'ego. 


Przed wyrokiem sądu wojennego. 

Paryż, Owrześnia. Dzienniki żywo omawinją 
mowę Carrióre'a. Rewizyonistyczne oczywiście 
potępiają ją, nznając za banalaą i śmieszną 
Figaro i Radical słusznie utrzymują, że nie 
w wywodach Carrióre'a zawiera się właściwe 
oskarżenie, łecz w zeznaniach b;łych ministrów 
wojny i generała Roget. Na te zeznania więc 
obrona odpowiadać musi. " 

Natomiast prasa autyrewizyonistyczna chwali 
takt i umiarkowanie Carrióre'a, oraz jasność i 
logiezność jego wywodów. 

Casasagnae twierdzi w Autoritatć, że już 
od kilku dni Dreyfus jest osądzonym. 

Cornély wyraża przekonanie w Figaro, że 
tylko uniewinnienie Dreyfasa może sprowadzić 
uspokojenie umysłów; Bdyż rewizyoniści nie 
przyjmą wyroku, skaznjącego Dreyfusa. 

Zaowu obiega pogłoska, że Dreyfus zo- 
stanie skazanym. lecz prezydent re 
publiki ułaskawi go. 

Paryż, 9 września. Usposobienie w stolicy jest 
gorączkowe; zresztą zdradza się ono głównie 
w prasie i w rozmowach. Fizyognomia zaś mia- 
sta zwykła. Na bulwarach tylko tu i ówdzie 
policya rozprasza zbiegowiska, by zapobiedz 
starciom. 

Paryż, 9 września. Prezydent republiki L c u- 
bet wczoraj po południu powrócił 
z Rambouiłlet do Paryża. Prezydent za- 
mierza zabawić tu ze dwa dni, aby zaczekać 
na wyrok i na wypadek nieprzewidzianych zajść 
być na stanowisku. 

Paryż, 9 września. Z powodu polemiki dzien- 
nikarskiej w sprawie Dreyfusa miał się wczoraj 
odbyć pojedynek pomiędzy Pressensó a Mau 
rycym Bnrrós'em. Pojedynek nie odbył się, 
pouieważ sekundanci Barrósa „zrzekli się rycer- 
skiego zadosyćuczynienia*, uznając Pressense'ego 
za niezdolnego do udzielenia satyafakcyi. 


Komitet prawicy. 

Paryż, 9 września. Wczoraj odbyło się w Pa- 
iacu Burbońskim zgromadzenie deputo- 
wanych prawicy, celem omówienia sytua- 
cyi politycznej wobec zwołania trybunału sta- 
na. — Deputowani uchwalili swą permanen 
cyę i wybrali hinro, do którego należą: De 
ramel, Casssgnae i Cochin. 


Proces o zamach na Milana. 


Belgrad, 9 września. Wczoraj rozpozzął się 
proces przeciwko sprawcom zamachu na Milana. 
Belgrad. 9 września. Były prefekt Szabacza, 


Angelirz *vtórv w nracesie n zamach na Mi- 


lana jest bardzo obciążony, powiesił się w celi 
więziennej. Komisya sądowo-lekarska skonstato- 
wała samobójstwo. Angelicz zostnwił listy do 
żony i brata, w których oświadcza, że odbiera 
sobie Życie, aby uniknąć skazania i zapewnić 
żonie pensyę. 

Belgrad, 9 września. Na wczorajszej rozpra- 
wie przesłuchano głównego oskarżonego Kneze- 
wicza. Obwiniony przyznaje się, że wykonał za- 
mach, ale podaje, jako powód, okoliczność, że 
mu odmówiono rządowej posady. W śledztwie 
zeznał, że wysokie wynagrodzenie skusiło go 
do wykonania zamachu. 


Reforma szkół średnich w Rosyi. 


Petersburg, 9 września. Z powodu licznych 
użalań się na brak gimnazyów i szkół 
realnych, minister oświaty wystosował o- 
kólnik do kuratorów, wzywając ich, a- 
by wyznaczyli doświadczonych pedagogów do 
komisyi, która ma, się zająć reformą 
szkół średnich i między innemi omawiać 
będzie kwestyę wykształcenia klasycznego 
i realnego, oraz kwestyę powiększenia liczby 
szkół fachowych. 


Anglia i Transwaal. 


Pretorya, 9 września. Na posiedzeniu Volks- 
raadu kilku mowców przemawiało energicznie 
z powodu faktu, że wojsko angielskie zjnwiło 
się na granicy pomimo, że układy celem utrzy- 
mania pokoju trwają jeszcze. Członkowie rząda 
przemnwiali za stanowczą obroną praw Trans- 
wanlu. Prezydent Kriiger wyraził nadzieję, 
że Anglia przyjmie ostatnie jego propozycye ja- 
ko podstawę pokojowego załatwienia sprawy. 
Zresztą na wypadek zwołania powtórnej konfe 
rencyi wyśle delegatów, którzy z deleg tami 
Chamberlaina będą się układać. 

Pretorya. 9 września. W Volksraadzie sekre- 
tarz stanu Reitz odczytał telegram gabernato- 
ra kolonii Cap, zawierający wyjaśnienie w spra 
wie gromadzenia wojsk sngielskich na granicy 
Transwaalu. Gubernator w telegramie tym o- 
świadcza: „Jeżeli idzie o gromadzenie wojsk, 
to muszą to być brytyjskie oddziały w połu 
dniowej Afryce, których skład i liczba nie są 
tajemuieą. Każdy wie, że są tam one dla strze- 
żenia interesów angielskich i ażeby być w po- 
gotowiu w razie jakich ewentnalnościć, 

Wielu członków Volksraadu przemawinło za 
wysłaniem wojska na granicę, przeciwnie Rada 
wykonawcza wzywała do umiarkowania. 

Londyn, 9 września. Times donosi z Johan- 
nesburga pod datą 6-go b. m., że tam strneono 
nadzieję pokojowego załatwienia zatargu pomię- 
dzy Anglią i Transwxalem. 

Star dowiaduje się, że z Pretoryi wyruszył 
oddział wojska z artyleryą ku granicy Natalu. 
Posiłki, które na wypadck wojny mają z Au 
glii odejść do południowej Afryki, składać się 
będą z sześciu pułków konaiey i 24 batalionów 
piechoty. 

Paryż 9 września. Nota Agency! Havasa de- 
mentuje wiadomość 2 ustąpieniu ambasadora 
francuskiego w W'oiu de Reverseazx 

Londyn. 9 wrzesus. Rada ministrów uchwa- 
lila wysłać de Pretoryi zawiadomienie, że z koń 
cem przyszłego tygodnia odejdzie stąd got: 
w sprawie zatargu u Transwaalem. 
Aa = LL 

Odpowiedzialny redaktor: 
Dr. August Sokołowski. 
Wydawca : 

Michał Konopiński. 


NADESŁANE. 
tUrtykuiy w tym dziale nie pochodm 
od Redakcyi ) 


Dr. Jan Raczyński 
docent chorób dzieci w Uniw, Jag, 
mieszka obecnie: ul. Podwale 1. 9. 
1861 1 3 


Oszczędności w gospodarstwie dokonsć na 
właściwem miejscu, jest jedną z cech dobrej go 
spodyni, 8 zań rozumne wskazówki, mające taką 
oszczędność na celu. stanowią cechę dobrej 
Książki kucharskiej. Za przykład niech posłuży 
„Henriette Davidis“ (Którażby gospodyni nie 
znała tego dzicła.), gdzie na stronicy 14 wyda- 
nia 37, o „mięsie rosołowem* powiedziano: „Przy 
wiclkiem towarzystwie trzeba liczyć na każdą 
osobę po 250 gr. wołowiny; cielęciny na osobę 
375 gr., a przy małem townrzystwie pół raza 
więcej. Jeżeli się zań weżmie tylko pół tej ilości 
mięsa, a za to na każdy |tr zupy doda 5—10 
gramów ekstraktu mięsnego Liebiga i tyleż soli, 
to przy znacznem zaoszczędzeniu otrzyma się 
jednak rosół także dostatecznie mocny“. 


Skład fortepianów 
W. BARABASZ i Sp. 


Kraków, Rynek, 39. 71 


Radca ces„ Prymaryusz św. Łazarza, 


Dr irokiewicz 


powrócił (1817-2) 


i ordynuje od godz. 3 do 4 po południu. 
Podwale l. (róg ul. Kapucyńskiej). 


Kraków, 10 Wrz. ś. a 1899. 


—— — 


TEATR IIIEJSKI 


W niedzielę dnia 10 wi. śnia 


ZACZAROWAN|: KOŁO 
baśń dramatyczna w pięciu ak sh wierszem 


ilustrowana muzyką Fr S, pskiego 
(uwieńczona I. nagrodą na konkursie im. I. Paderewskiego.) 


OSOBY: 
Wojewoda . » z AT » Pp. Kotarbiński. 
Wojewodzianka . 9.9. „  Przybyłko. 
Marcin Brzechwa, miecznik . . . „  Wójeicki. 
Chojnacki, klueznik wojewodziński „  Ntępowski. 
Rozolan NĄ W o „ Sobiesław. 
Starszy dworzanin kasztelański. . „  /awierski. 
Stary szląchcie I NE „  Grynicki. 
Młynarz. . F » Puchalski. 
Młynarka . . . „  Diemaszkowa 
Jasiek, parobczak . AMO „ Roman. 
Głupi Maciuś, pastuch u młynarza . „  Irączkowski. 
Drva. , JE R R „ Solski. 
Hajduk , „  Senowski. 
Kat „  Jednowski. 


Leśny dziadek . 
Dyabeł Boruta 
Dyabeł Kusy . 


Topieliee — chłopi - szlach'a 
Początek o godzinie 7'/,, koniec o 10'/,. 


Pe n66 
„Flirt „Kraj 
Najlepsze tutki i bibulki w ks`ążeczkach 


z papieru Sassowskiego, wyrobu 


S$. W. Niemojowskiego wr Lwowie, 


Wszędzie do nabycia. 1645 


„ Siemaszko. 
Węgrzyn. 
Przybyłowicz. 


Dr. JÓZEF LIEBESKIND 


lekarz chorób kobiecych i a uszer 18% +? 
po odbyciu specycyaluych studyów za granicą 
na klinikach położniczo ginekologicznych w Ber- 
linie i Dreznie osiadł w Krakowie przy ul. 
Dietlowskiej, Nr. 79. Ordynuje 9—11 I 2—4. 


Pension de Famille, na spcsób zagrani- 
czny urządzony, poleca pokoje z całkowitem 
utrzymaniem. Kraków, ul. Strasze vskiego , 27. 
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Kursa telegraficzne 
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
Wiodeń, 9 wrześcia 1899. 


Zir. | Gt 

Ranta austryacka papier wa . | 100| 05 

ń z: srebrn » . 100| — 
4% renta àustryacka zta 118) — 
4 5 koronowa . 130 
1% „ . węgierska złota 117] 55 
+4 , g kor'aowa . syi "5 20 
ikoye Bankı austro-węgi raki» go o w | +0bl — 

e kodoni - . "Tnm a , 371| %a 
Londyt: | 120 57 
Marki. >... 58 90 
20-ta Markówki Me i 
adw aazówki i 9 454% 
Włoskie bantnety - | 44] 35 
Duka 


Węgierskie Losy Premiewe 

Losy tureckie . . . . . . 

akoye Anglobanku 

Unienkanku 

Bankverin . . . . . 

Laenderbanku . « : : 

Kolei Lwowske-Czernicwieckiaj - 
Południowej >.. . . 

Elboth: | w 

Nordbann . 

Staatsbahn 

Alpine. , . 

Tareckie Tabaczno . 


gz. u a 4 u a 1a 


w 
s 
s 


jBerlim, ” września 1-99. 


Banknety austryackie . . . . 169 75 
Krśtki Wiedeń. „, , . . K 169 40 
Banknoty resyjakie 316 56 
Krótka Warszawa. . . . . , . . „216 90 
U % Listy polskie . "wy. Aa *+u 
Renta włeska . . . . . . . ., . . . 92 :0 
sid kredytewa austrysckio . A 236 62 
Rubio Ultime . . . . . dag tą M 316] 15 
Wiedeń 6 września 1 39. 
Spirytus gotowy . . . a. ...«. „JRE 20| — 
Cena nafty . . . . 19| — 
Pszenica na jesień . -| — 
Lyte na jesień . --| — 
Owiea na jesień -| — 
Kukurndza . . . . . -i = 


z dnia 9 wrześ ia 1899 r. godz. 1 w południe. 


Tir. wal. aust. | 


I. Wniaty 
Ruble papierewe 
Marki niemieckie , . . 
Franki papierowe . . . 
30-te frankówki w słocie . 


il. Listy Zastawne. 


Š% Listy zast. prem. Banku hip. 
4% Listy zastawa Banku hip. 


ig U » n 

oag Liny zastawne Baka kraj 
% n n s m 

4% Listy sast. gal. Tew. krodyt. 
ziem. nieek. . . . . . . . 


t% L. sasi. gal. T. kr. siem. 41 -lotnie 
4% L. zasi. gal. T. kr siem. 58-lotnia 


Ili. Obilgaaye | pażyszki. 
4% Galicyjskie ebligacye prepinac. 
6% Peżyczka krajowa z r. 1878 . 
4% Pożyczka krajewa z r. 1893 . 
4% Pożyczka miasta Lwowa . . 
5% Obligacye komun. Banku kraj. 


4, « è z . . 
t% Obligncye koicjowa . 


IV. Lesy. 


Lesy miasta Krakowa. . . 
5 „ Stanisławowa . 


V. Aktyć. 
Akeyo Banke kredyt. we Lwewie . 
LJ - hipet. a . s 
Ę „ Galic. dia handlu i 
przemysłu w Krakowie . . . 
åkoye kelel Karela Lcdwika . . 
kelei Lwów-Czerniewce-J msy. 


Ś Koisa są netowanć bez kuponu bleżącage, który stę +» irsa 


osobno 


kaukaska, TZEPAKOWĄ, leccerską i wszystkie inne gatunki poleca i dostarcza do każdej 
stacyi frachtem opłaconym (franco), sprzedając taniej niż wszędzie, 


fabryczny skład WŁADYSŁAW BRAC 


1793 


"U Tar 


„may s 


<< 


Kraków, 10 Września 1899. 
z ukończoną 


POMOCNIK GOSPODARCZY iisa szc: 


rolniczą w Dublanach i z kilkuletnią praktyką 
poszukuje posady. 

Adres: T. J. poste restante Balice obok 
Krakowa. 1829 3 3 


Piękność niezawodna 


otrzymuje się przez użycie Krema twarzo- 
wege J. Wiśniewskiego, który w prze- 
ciągu kilku dni usuwa plegi, liszaje, wągry 
I wszelkie wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą. 

W Krakowie skład: J. Wiśniewski, Stra- 
dom 7, droguerys; we Lwowie: Fridrich 
i Beacock, ulica Hetmańska Nr. 4; w Bo- 
ehni: Jan Miefnik, droguerya. — Ż powodu 
licznych podrabiań uprasza się wyraźnie żądać: 
„Krem Jakóba Wiśniewskiego , magistra farma- 
cyi“. Słoik 60 centów. 35 89 0 
n O O 4% 


Lecznica Dra Tarnawskiego 


w Kosowie za Kołomyją jest otwarta 
Jeszcze do końca pəżdziernika b. r. 
1824 3 16 


2 Magazyn konfekcji dziecięcej $4 
Lotti Korall 


Kraków, ul. Grodzka 31. 
Mngazyn gotowej garderoby dziecięcej, 


dla chłopców i panienek, jak również 

kapelusze, oraz bluzy dla 

dam jedwabne, wełniane 

i batystowe matynki i ko- 

stymmy po nader niskich cenach. 

rzyjmuje się wszelkie zamówienia. 
1591 28 0 


4. pokoje, przedpokój i kuchnia 
na [. piętrze do wynajęcia przy ulicy 
Krótkiej Nr. 6 (Kleparz). 

1532 3 3 


GB. ROSENBLATT 
Kraków. ul. Grodzka L. 9. 


Polecą swój nowo założony skład ze- 
szytów własnego nakładu, papieru kan- 
celaryjnego, konceptowego i listowego 
w kasętkąch, również 


„BBEB” Przybory szkolne "ZB 


ah lo: artykuły do rysowania, malo- 
nij Pergaminy, kalki, kartony, ipa- 
czki RE albumy, notesy, bruliony, te- 
strumen ‘orby, paski na książki, oraz in- 
o menta muzyczne i struny włoskie 
Po cenach niskich i stałych. 1814 3 12 


Stanisław Michalski 
Pracownia i Skład Wyrobów Blacharskich 
w Tarnowie, ul. Krakowska I. I. 


R okrywa dachy miedzią, eynkiem i żelazną 
ków”; Smajo wszelkie reperacya dà- 
cadw i rynien. Wyrabia wanny wszelkiego 
systemu , klozety z pompkami pokojowe i nad- 
kanałowe. wyroby ornamentacyjne, naczynia ku- 
chenne, kolejowe i gospodarskie WUrządza 
„ dzwonki elektryczne. 
, Wszelkie zamówienia i reperacye w zakres 
blacharstwa wchodzące uskuteczniam w ozna- 
Czonym czasie, po cenach bardzo przystępnych. 


Wszelkie roboty pod gwarancyą. 1753 4 8 
e o O SZMIINNANCZNE 


FIRMA 


KAROL CZAPLI 


Jubiler, GKI, 


znajdujący się od Szerogu lat 
przy placu Maryackim pod 
L. 1 w Krakowie ,,pod Mu- 
rzynami‘‘, 
zawiadamia Szanow. Publiczność 
1 WW. Odbiorców, że po grun- 
townem przebudowaniu swe- 
go sklepu przez Architekta p. 
IK. Scharocha, d. 26 sierpnia 
b. r. otworzył w tym Samym 
lokalu przy placu Maryackim 
L. 1 „pod Murzynami* 


Magazyn i Fabrykę 
WYLKORÓW 
srebrnych i złotych, 
edznaczających się eleganc. wykonaniem, 
gustem, oryginal. | trwałością — i sprze- 
daje takowe pe cenach możliwie niskich. 

Wszelkie zamówienia i reperacye wy- 
konywam jak najstaranniej , punktualnie 
w oznaczonym czazie. 1757 4 4 

Srebro do wypraw ślubnych 
gotowe utrzymuje na składzie. k 

Złoto, srebro i drogie kamienie zakupuje 
t przyjmuje w zamian. — Mam na składzie 
"lztękając sj & Co. z Wiednia. | 

„UJĄĆ za dotychczasowe względy 1 
zapamti polecam b nadal łask. ct 
poważaniem Karol Czaplicki, jubiler. 


c OOA 
PRZYGOTOWUJE 
do egzaminu z rachunkowości 
państwowej. 1815 4 4 


Wiadomość w Fllll_ Tow, kr 
i przemysłu ul. Floryańska 1. ge, A 


~ Franciszek Bek w Tarnowie 


rzy ui. Bernardyńskiej x 
w domu własnym, polaka aa 3, 


Pracownię obuwia mąsk. i dziecięcego 
z najlepszego materyału krajowego i za- 
granicznego na każdą porę roku, wedłu 
najnowszej mody i gustu wykończone — 
z po cenach najumiarkowańszych. 

amówienia z prowincji załatwia szybko 
i punktualnie. 1390 8 8 


DTARARNNNNONNNA 
6 pokoi frontowych 


(2 "sji przedpokój i kuchnia, na II 
pietrze, w śródmieściu, razem Jub czę 
et PQ 1-80 października b. r. do 
najęcia. — Adres w Administracyi 
„Nowej Reformy“. 1821 2 8 


NOWA REFORMA. 


KRRKRKRKNKRKIKRKKINNKNKNRKNKNKK |__ Herbata z Brodów! 
Niżej podpisany ma zaszczyt donieść P. T. Publiczności, że z dniem 1 czer- % ym SARI 


wea otwerzył przy ulicy Karola Ludwika Nr. 5 we Lwowie N f 
(dom pp. Stromengerow) w lokalu na całem I. piętrze w PERA 
OSN 
A 2 
r ` 2 


KAWIARNIE rT 


POD FIRMA 
Herbata z Brodów ! 


1 funt „Familljnejć bardzo dobrej . . . 
1 funt „kMolange d 46 3 

1 fant "Imperial naw SER 
1 funt „Okruchówe 


Café Boulevard 


urządzoną z największym komfortem, z oświetleniem systemu Auera. 


Najnowsze bilardy z fabryki Seyfartha z Wiednia, Pokoje 
do gry, Salon dla Pań. Czytelnia zaopatrzona w wielki wybór gazet krajowych 
i zagranicznych. Telefon Nr. 632 w miejscu. O wszelkie napoje postarałem 
się jedynie z pierwszorzędnych źródeł, jak również o doborowa służbę. Długoletnia moja 
praktyka w tym zawodzie w pierwszorzędnych kawiarniach w stolicy kraju i zagranicą, 
pozwala mi mieć nadzieję, że P. T. Gości w moim lokalu jak najlepiej obsłużyć potrafię. 
Polecając się łaskawym względom P. T. Publiczności, pozostaję z poważaniem 


Karol Świdziński, właściciel kawiarni. 


RWWKWWRKKKRKKIKKKKIKKKKNNRKRKA 
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AAAA 
ug- Na czasie! 
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Zupełnie bezpieczne. 


HRYWKYWYNYK 


Światło gazowe 


XHNHARRK {KKKA LAY 


x 
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powietrznego 


Skład i pracownia wyrobów metalowych 
Z. Gościckiego we Lwowie, ul. Grodecka 69, 


poleca w zakres jego działania wchodzące odlewanie tablic, liter, ornamentów 
według podanych rysunków, krycie dachów sztuczne, ozdobne mansardy, attyki, 
okna, balustrady i wieże kościelne. 
Wykonuje wodociągi i łazienki kąpielowe, ma na składzie najnowsze piece cyrkulacyjne, ogrze- 
wane gazem albo węglem, jak i wanny, tusze i inne zastosowania sanitarne, do wodociągów 
krany, rury, flansze, mufy, muszie do wody i zlewów. 1521 8 12 
Jedyna pracownia rur giętych piecowych i do innych celów z rozmaitego materyału i roz- 
miarów. Specyalny dział do wytłaczania z blachy, cynku, mosiądzu, miedzi i srebra. — 
Reperacya w miejscu i na prowinceyi, korespondencya odwrotną pocztą. Pomniki, krzyże, 
latarnie rozmaite i grobowe własnego wyrobu zawsze w wyborze. 


Oświetlenie na próbę 
J. FITZ, 


siły świetlnej. 


we Lwowie, ul. Gródecka 47. 
Cenniki gratis i franco. 


(©60666666 


4001 00—0—00—00—0-10—%0 0000401100 00—0-0—0 01009 
mp Pracownia ślusarskKa wg + 


I konces. zakład dla wodociągów 


WŁADYSŁAWA ILASIEWIGZA we Lwowie, ul, Grodecka 69, 


wykonuje wszelkie roboty w zakres ślnsarstwa wchodzące. a mia- 
nowicie: Kucie okien i drzwi, balkony, poręcze sehodowe, ganki, drzwi i okiennice żelazne, 
kompletne urządzenie wodociągów, (łazienek i klosetów) , reperacye pomp 
i wszelkie inne w zakres ten wchodzące. — Na składzie zawsze bogaty wybór pieców ła- 
zienkowych, klosetów i muszel, kompletne opasowanie kuchenne do kuchni katlowych i zwy- 
kłych. — Wszelkie ankry, klamry, haki do rynien i do rur klosetowych. Powierzone 
roboty wykonnje się wzorowo, ściśle w oznaczonym czasie i po 
cenach umiarkowanych. 1522 8 12 


0000 0000010- 00 0000-10000 0000900 


LADY anielskie 


przyrządzenia. — Prospekta i próbki za żądanie gratis. 


kich innych systemów z pierwszorzędnych 


gotówką 10% taniej. 


baa aa aa an an a 10 


w Krakowie 


0 40% 


ze znanej fabryki konserwów w Leobers- 
dorfe. — Najzdrowszy i najtańszy środek żywno- 
ści. Zawartość pożywna według urzędowej analizy 
86'/4/,. — Odznaczają się smakiem i prędkością 
1235 14 52 


Zamówienia przyjmuje : 


Biuro Schapiry, Lwów, ul. Sykstuska 27. 


Najwyższa odznaczenia. 
10 złotych medali. 


ZYGMUNT FLUSS 


pierwszorzędny zakład $ 
parowej farbiarni, f: 
—> chemiczna = 
Æ Pralnia =>. 


Ø ubiorów i materyjwszelkiego 


OPTYK 


K. Zieliński i MECHANIK 


w Erakowie, Rynek 39, linia A-B, 


yi 


Najwieksza 
fabryka tego rodzaju 


rodzaju. 
Fabryka: Berno Zeile 38 
Ferren 213 a 57t 


w Galicyi, Czechach, Morawie i Ślązku. 


poleca swój obficie zaopatrzony skład wszelkiego rodzaju 
wyrobów optycznych, jakoto: barometrów, ciepło- 
mierzy lekarskich i t. p., baterye | aparaty elektryczne 

lekarskie, telefony i dzwonki elektryczne. z 
Lornetki teatralne od 4 złr., polowe od złr. 650 wraz z futerałem i paskiem. — Okulary 
niklowe od złr. 1:25, penzner od złr. 150. — Utrzymuje w znacznym wyborze sztuczne 
oczy ludzkie. — Graphophony oryginalne amerykańskie po 45 złr., 85 złr. 
i 100 złr.; cylindry do tychże ograne po złr. 1:80, nieograne złr. 1-25. 1428 18 0 


Zamówienia z prowincyi wykonuje się skrupulatnie. 


Fabryka wyrobów platerowanych i chińskiego srebra A ay spin 


oraz Odlewarnia artystyczna bronzu 


pod firmą 


Loria Kopalkowścy | Dedrzęlski 


W Podgórzu, 
a tad fabryczny w Krakowie, ul. Grodzka |. 11, 
poreca znano ze owej dobroci wyroby swoje po cenach fabrycz. 
wielki wy bona H o do użytku nego; jak i wem: 
się na podarunki ślubne i okazyjne, nakrycia stołowe E otni 
na białym metalu, grubo srebrzone, nadzwyczaj trwałe. 
Żyrandole, świeczniki, kandelabry dla salonów do świec, gazu 


i oświetlenia elektrycznego. — Wielki wybór przedmiotów dla 
kościołów i cerkwi. 
Cenniki lilustrowane na Żądanie darmo i opłatnie. 
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się natychmiast. 


SĘ NOWOŚĆ! 


patentowana we wszystkich państwach europejskich. 


—= Samowary rosyjskie pałentowane, 
numer patentu austr. 2040. A 
Najnowszy patent. aparat do gotowania, 
numer patentu austr. 2231. 

Nowa konstrukcya tychże samowarów i kuchenek posiada zalety 
niezrównane i można wynalazki te śmiało do najdonioślejszych 
w tej dziedzinie zaliczyć. 

Niezbędne dla każdego gospodarstwa, dla kawalerów, urzę- 
dników, podróżujących itd. Tak 'samowary jak i kuchenki mogą 
być za potarciem zapałki każdej chwili w pokoju nastawione, 
przyczem lampa patentowana naftowa, znajdująca się przy nich, 
daje prześliczne jasne żarowe światło, które może jednocześnie 
służyć i do oświetlenia pokoju. — Nie wydziela żadnego dymu '!, 
szkło nigdy się nie tłucze!, nie potrzeba ani spirytusu!, ani 
węgla! — Można pić herbatę lub ugotować potrawy na pocze- 
kaniu. — Nie możemy wyliczyć wszystkich zalet, jakie wyżej 
wspomniane patentowane samowary i kuchenki posiadają, lecz 
upraszamy Szanowną Publiczność i szeroką naszą klientelę, by 
Taczyła się naocznie o nich przekonać. 


Drelichu ma materace i story, Kap, Kolder i 


wszelkie artykuły w zakres ten wchodzące. 


m 


Dr Nieć, 


polecają swoje 


oraz 
znakomitą oryginalną HERB ATIĘ 


Wysyłka na prowincyę transito. 


Prawdziwe 


E S Ea WI! 


W KAZDYM JEZYKU I WIELKOSCI 


nabywsj Pan 
tylko wprost 


ime J LEWINSONA 


, dawniej J. LEWIN 
WIEDEN, 


lu, Adlergasse 12-N 


i Rosya: Odessa, 


rządać rozmaite druki, 
sowe, koperty, okólniki 
j na kartach koresp. itd. Ceny całkowitej dru 


Przeciw naśladowcom wdrożymy Kroki sądowe. BS" Niestosowne przyjmuję napowrot. -9g 


Cennik darmo i opłatnie. 


Od dawien dawna ze swej dobroci I zapachu znaną prawdziwą 


HERBATĘ ROSYJSKĄ 


zbioru majowego, poleca handel 


w. ADAMOWICZA 


w Brodach na pograniczu rosyjskiem. 


je 
cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.50 
„e z najlepszych herbat kwiatowych 
Znakomitej Kawy „Ceyten* franco 5 kilo, każdej stacyi pocz. 9.— 


Najtańsze i najlepsze oświetlenie. 
Nowy gatunek gazu. 


wszędzie do zaprowadzenia przez specyalne aparaty gazu 


„Gr A L.IC X A< 


do oświetlenia wszelkiemi sposobami opalania i użytku fabrycznego. 
na dowód niezrównanej doskonałości 


fabryka maszyn I odlewarnłia żelaza. 


— Zastępey poszukiwani. 1612 6 20 


swiatowych fabryk. 


Nauka haftów maszynowych bezpłatnie ! 
Na wypłat ręczne od 30 do 65 złr., nożne od 40 do 120 zdr. — 


Najnowsze illustrowane cenniki przesyła franco 


Józefa IWANICEKLIESO 
następca R. Pawłowski, 1499 32 52 
tylko Rynek główny Nr. 21. 


ili: w Krakowie tylko przy ul. św. Krzyża pod L. 7, 
Własne filie i we Lwowie tylko przy ul. Sykstyskiej pod L.26. 


Wobec nadużyć proszę dokładnie uważać na mój adres. 


Izak Wikler w Krakowie, 


poleca Szanownej P. T. Publiczności swój bogato zaopatrzony 


skład Płócien. . 
Szyrtyngów angielskich, Bielizny stołowej, 


wielki wybór Bielizny gotowej własnego wyrobu i Bielizny 
oryginal. Prof. Jaegera, kompletne Wyprawy dla dzieci, oraz 


Polecając się łaskawym względom, kreślę się z szacunkiem 


Izak Wikier. 


Paviczić 
6 W ILrakowie, RYNEK Sł. L. 25, 
i 1161 15 0 


znane z dobroci Wina Wyspiańskie białe i czerwone 
Rumy Jamajkę, Sliwowicę bośniacką, 
Koniaki i Wina szampańskie węgierskie, 


M$ Cenniki franco i bezpłatnie. "Tę | 


kancznkowe Drukarnie czeionkoy 


oraz STAMPILIE i PIECZECIE 
fabryki: 
stampilij 


I 3 
p si Remeslenaja 2l. 
Zapomocą mojej ręcznej drukarni może każdy spo- Wg 
jak karty wizytowe, adre- SĘ 
, etykiety, uwiadomienia 
karni 


gS Agentów potrzeba." TWg 


Pracownia wyrobów mosiężnych, 
metałowych i cynkowych 


58 73 0 


Lwów, ul. Grodecka 69, 


wyrabia wszelkie przedmioty, ja- 
koto: pipy do gorzelni i browa- 
rów, młynów parowych, do łaźni 
i łazienek, armatury do kotłów 
parowych, pompy, panewki, (la- 
gry) korki, wentyle do wodocią- 
gów i gazowe i t. p. 
Reperacye stucLizien. 
Wszystkie zamówienia uskute- 
cznia się jak najrychlej i po ce- 
nach umiarkowanych. 1523 8 12 


(a 


©. . . Iir. 140 
. najlepszej . 2.50 


1.20 


„Klora* 
W pracowni sukien damskich 


francuskim oraz najświeższym wiedeń 
skim, po przystępnych cenach. 1384 10 
„Flora“, Kraków, ul. Karmelicka 17. 


D 
QDODODODODODIODIODOOŚDOOOOOSA 


Największy Skład maszyn do szycia i haftu 
SINGERA 


czółenkowych, pierścieniowych i Vibratting Shutle, jakoteż i wszel- 


Q 
D 
> 
D 
9 


Nowości: 


1)z 12-centowej 


Biblioteki powszechnej, 


261. Krasiński. Psalmy przyszłości. 12 et. 

262/265. Dante Alighieri, Boska komedya 
ez. II. Czyściec. 48 et. 

266. Goethe, Egmont. 12 et. 

267. Syrokomla, Zgon Acerna. 12 ct. 

268. Kazet, Scherzo, t. I. 12 ct, 

269. Urbański, Z za kulis i ze świata, 
e MIG JEJ GH 

270. Fredro, Odludki i Poeta, 12 ct. 

271,273. Chodźko, Obrazy litewskie III. Pa- 
miętniki kwestarza. 36 vt. 

274. Słowacki. Książę Niezłoruny. 12 ct. 

2151278. Dante Alighieri, Boska komedya 
cz III. kaj. 48 ct. 

279. Kazet, Scherzo, t. II. 12 et. 

280. Walewski, Górą Radziwiłł. 12 ct. 


Dalsze tomiki w druku. 


2) Z Biblioteczki dla dzieci i młodzieży, 


Ks. 28. Miekiewicz A. Powrót taty. Ballada 
scenizowana dla dzieci. 20 et. 

Ks. 29. Barański Fr. Monologi dla mło- 
dzieży. 20 et. 

Ks. 80. Mickiewicz A. Pan Tadeusz. Poemat 
podany w streszczenin. 25 ot. 

Ks. 81. Pniowerówna R. Zbiór komedyjek 
dla dzieci (z muzyka). 40 et. 

3) Z 10-centowej Biblioteki 
klasyków rzymskich i greckich 
„Julius Caesar: 

Zeszyt 9, 10, 11, 12. Pamiętniki o wojnie 
gallickiej, Ks. I. Rozdział 1—44. 
Słowa, objsenienia rzeczowa 1 gramatyczne. 
tłumaczenie. 

W druku zeszyt 13 i dalsze. 

(Zeszyt 1/8: Kornelius Nepos, Żywoty 
sławnych mężów). 

Do nabycia w każdej księgarni. 
* Katalogi gratis i franko wysyła 


Księgarnia Wilhelma Zukerkandla 
w Złoczowie. 1681 5 5 


ROWERY. 


Pierwsza pracownia mechniczna 


:9$OMIIĄOSQ 


"U9EMIEQ HJDĄYSAZSM ƏM U918N.]8 JQId | 
qskuqempe(f (KI638WU VINHVIAHVA 


1606 2 8 


w Krakowie, ul. Fioryańska 55, 


wykonywa 


maszyn do szycia, 
zakłada dzwonki elektryczne 
i wyrabia 


specyalne maszyną do wyrobów masarskie 


wogóle wszystkie roboty w zakres mechan 
wchodzące — i odstawia na czas oznaczony, P 
cenach możliwie przystępnych. 


Kocy, jakoteż 


1820 8 8 


tylko za zi. 3:50 


kołokoyi następ.|wspaniałych przedmiotów: 


chińską. 


15 sztuk zł. 8:50. 


1 


Reform, dokładnie idący, z, 3- 
letniem poręczeniem ; 


2 pierścienie najświeższego fasonu z imit. 
| złota, ze sztucznym: brylantem;, | 

2 spinki do mankietów z rzeszowskiego złota, 
sz rycinami i mechaniką; 

P I bardzo piękna damska broszka; 

3 z imit. złota spinki do gorsu; 


1 bardzo piękna szpilka do krawatki; 
1 futeralik na zegarek kotwiczny; 

1 zwierciadełko w etui; È 

1 spinka do hiuzki ze złota fasonowego. 


Lonek 


remontoar 
BG tylko 3 zł. 50 ct. TG 
Wysyłka do każdego za zaliczką. 


„.. BF Uwaga. Ponieważ firmy konkurencyjne starają się już naśladować i pod- z z przynależytościami: 1282 p p J i "A s RER 1 al 
rabiają wyżej wzmiankowane patentowane przedmioty, ostrzegamy Szanowną Publiczność z 8O czcionkami złr. 1— z 225 czcionkami złr. 8— 6 ywać nk = JA 1529 5 64 
| upraszamy, by przy zakupnie raczyła zwrócić uwagę na naszą firmę wybiłą na każdym „ 130 2 n 2— „3260 n „ 375 a | 
przedmiocie | na numera patentów 2040 i 2231. 1728 4 5 „ 190 » „ 250 „£©0O n 2 %50 


Wiedeń, 


$ Stanisława Szulikowskiego 4 


ao ——————— 


raz w życiu już nigdy | 


nie nadarzy się tak rzadka sposobność do nalycia W 


MOŻ ZA ynyzs CI 


kotwiczny remontoar zegarek | 


1 prawdziwy złocisty łańcuszek paneerzowy; |) 


1 patent. spinka do kołnierzyków leżących: $ 


Te wszystkie wspaniałe przedmioty w liczbie ) 
15 kosztują wraz z kotwicznym zegarkiem į 


Jeżeli nabyta przedmioty nie podobają się, ; 
| zwraca się pieniądze z wszelką gotowością — 4 


udzielam lekcyj kroju systemem 


0 


B=" Poszukuję zaraz kilka uzdolnionych panienek. 


W. Schindlera 


wszelkie naprawy rowerów, 


1411 10 52 


b, 
iki 


o 


Ni 


( 


6 Nr 206. 


NOWA REFORMA. 


Kraków, 10 Września 1899. 
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KAPELUSZE | Atramenty Leonhardiego.| 


CYLINDRY, 
Bieliznę męską, 
Krawaty, Szpilki, fi 
Rękawiczki damskie i męskie, 
PARASOLE i LASKI 


poleca w wielkim wyborze 


LAzisłał Zdanowicz 


w Krakowie, 1567 13 0 § 


i Sławkowska 8, vls-å-vis hotelu Saskiego. $ 


Zakład art.-litograficzny 


pod firmą 1532 3 20 


Andrzej Andrejczyn 


Lwów, ul. Batorego L. 11, 
róg ul. Pańskiej, 
Odznaczony medalem na wystawie kraj. 1894, 
wykonywuje wszelkie roboty w zakres 
litografii wchodzące. — Zakład zaopa- 
trzony w doborowe siły artystyczne 
i maszyny pospieszne. 


SEE > = TT RD> TJ 


CLARITAS" 


sztuczna Farbiarnia 


i Pralnia chemiczna 
Kraków, ul. Grodzka 51, 


naprz. kose. św. Piotra, 
Lwów, ul. Syktuska 12, 

przyjmuje do chemicznego czysz- 
czenia lub farbowania wszelkie 
ubrania męskje i damskie, w ca- 
łości lub sprute, i zlecenia w ten 
zakres wchodzące wykonuje sta- 
rannie i szybko. 1697 4 10 

Z poważaniem Zarząc., 


Fabrykę korków katalońskich 


do beczek i butelek, oraz koła 

korkowe do mielenia prosa 
poleca 1587 2 12 

IL. J. Malewski 
Lwów, ul. Ormiańska L. 12. 


F. a AA 
i ] 
0 y 


Q 
l 
0 


ą na 


działaj , 
elastyczność, piękną płeć i 


TRÄDET swi£Z] 


640 21 32 


Michał W, Kuczabiński, 


zakład introligatorsko-galanteryjny 
we Lwowie 
przy ul. Czarneckiego Nr. 2, 


poleca jak najtaniej wszelkie roboty 
w zakres introligatorski wchodzące po 
nader umiarkowanych cenach. 1680 4 10 


Heima Meidingerowskie piece. 


Przez wynalazcę prof. dra Meidingera wyłącznie 
upoważniona fabryka 


„ik. dw. 
H. HEIM, w edx, 


dostawca. 
Wiedeń -Dóbling 
i I, Kohimarkt Nr. 7. 
PRAGA, Hybernergasse 7. BUDAPESZT, Thonethof. 
Patenty we wszystkich państwach. 

Plerw. nagrodami odznacz. na wszyst. wystawach. 
Najlepsze regulacyjne I wentyl. 
piece do napełniania. 

- Do mieszkań, szkół, biur itd. 
całkiem skromne a gustowne. 
Dowolnie długo można palić 
koksem; do 24 godzin trzymają 
ciepło pe napaleniu węglami 
kamiennemi. 

Opalanie kilku pokoi tylko 
jednym piecem. 

Piece wagonowe. 
„Hieima 
piece Hestia. 

„Heima“ 

kominki niszczące dym, 

Napełnianie bez hałasu. Przy 
usuwaniu popiołu i żuzli nie 
ma kurzu. By oczyścić z kurzu, 
można wierzchnie ściany odjąć, 

nie rozbierając pieca. 
„Kominy nie wydają dymu. Żar trwa przez czas 
nieograniczony. Nadają się do każdego paliwa. 


Dotychezasowe osłony kominka mogą być użyte. 
„kieimać 

piece Meidingerowskie. 

przed naślado- 

waniami,zwra- a 

H. HEIM 

znakochronny, sa 

jak tu obok, odlany na wewnętrznej stronie 
„Heima“ 

kaloryfery niszczące dym. 

Suszarnie do celów przemysłowych i gospodar- 

PR 


1 kominek może ogrzewać kilka pokoi niezależnie 
Ostrzegamy — 
MEIDINGER-OFEN | 
cając uwagę na 
drzwiczek pieca. 1330 11 0 
GENTRAL. OPALANIA wszelkich systemów, 
Prospekta i cenniki za darmo i opłatnle. 


iij 


Osobliwość: jedynie prawdziwy 


Atrament antracenowy. 


pi 


4 


13 
Kolorowe atramenty, atrament do au- 
togratfów. atrament do hektografów, 
płynne tasze dla inżynierów i szkół; proszek 
atramentowy i wyciąg, farby do stempli, 
farby do druków, dających się kopio- 
wać, wyroby do znaczenia bielizny, płyny 
Eau de Labarraque 
(do niszczenia atramentu). 


Lak do pieczętowania i opłatki. 


AUG. LEONHARDI 


£ ” Bodenbach (Podmokre) n. Łabą. 


Dostać można prawie w każdym handlu z przyborami 
do pisania w kraju i za granicą. 


Znak ochronny. Prawnie chroniony. 
bem 


Od roku 1868 jest w użyciu z najlepszym skutkiem 


Bergera lecznicze MYDŁO SMOŁOWCOWE 


wypróbowane na klinikach i przez wielu praktykujących lekarzy , nietylko w Austro-Węgrzech, 
lecz także w Niemczech, Krancyi, Rosyi, państwach bałkańskich, Szwajearyi i t. p. — przeciw 
chorobom skórnym, szezególniej przeciw 


WSZELKIM WYRZUTOM SKÓRNYM 


Skutek smołowcowego mydła Bergera jako higienicznego środka do usunięcia łupieżu z brody i głowy 
do czyszczenia i odwaniania skóry jest również ogólnie uznany. — Bergera 
mydło smołowcowe zawiera 40'/, smołowca drzewnego i wyróż . A „4 & 
nia się znacznie od wszelkich innych mydeł smołowcowych. By się ochro= e kes 
nić przed fałszowaniami, należy żądać wyraźnie Bergera mydła M4 
smołowcowego i uważać na taki, jak obok znak ochronny 

W uporczywych cierpieniach skórnych zamiast mydła smo- 


łowcowego używa się skutecznie 


Bergera mydła smołowcowo-siarczanego. 


Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich NIECZ YSTOŚCI 
CERY, na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do my-= 
cia i kąpieli dla codziennego użytku służy, zawierające 35'/, gliceryny i pachnące, 


Bergera glicerynowe mydło smołowcowe. 


Cena kawałka każdego gatunku 35 cent. z opisem użycia. 

Z innysh leczniczych i kosmetycznych mydeł Bergera poleca się na- | 
stępne, zasługujące na uwagę: Mydło benzoowe dlź udelikatnienia cery; mydło bo- 
raksowe przeciw wypryskom; mydło karbolowe do wygładzenia cery i blizn po 
ospie i jako mydło odwaniające; Bergera igliwiowe mydło do kąpieli i igli- 
wiowe mydło toaletowe; Bergera mydło dlia małych dzieci (25 cnt. 


Bergera mydło petrosulfolowe 


przeciw czerwoności twarzy, Siności nosa, wyrzutom i swędzeniu skóry; mydło „przeciw 
piegom, bardzo skuteczne ; mydło siarkowe przeciw trądzikom i nieczystościom twarzy; 
mydło tanninowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów. 


Bergera pasta do zębów w tubkach, 


najlepszy środek czyszczenia zębów, Nr. 1 do zwykłych zębów, Nr. 2 dla palących. (ena 30 et. 
Względem wszystkich innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na sposób użycia. Należy 
żądać zawsze mydeł Bergera, gdyż istnieją liczne naśladownictwa nie mające skutku. 

Składy w Krakowie maj . aptekarze: W. Redyk, M. Proń, J. Lesikowski, Fortunat 
Gralewski, E. Seller. Mae” rae Wiszniewski, G. Otowski, Mikucki, K. Jahr; 
mP” ? =Tiajyński: w Bochni M. Gatty; w Tarnowie J. Sokalski, L. Frauenglas, Niesie- 
łowski ; w RZESZOWIA X"Kmrpińakizow nowina L Tilunbowski, W. Filipek; w Starym Sq- 
czu Fiałkowski; w Chrzanowie F. Włocki; w Ośwlęcimie A. Folaczek;*w"żywea ns Misi, T 
Graff; w Sędziszowie J. Jaśkiewicz: w Jaśle R. Palch; w Wadowicach J. Macudziński ; dalej | 
wa wszystkich aptekach galicyjskich. 701 19 24 


PD 000 
0992040026 % Patent zgłoszony ©0024 +4 +++ 
? Y A E wynalazek Jag stanowia pośród 


KART Z WIDOKAMI 
patent(towane karty „k osmos‘‘ 


Carty Przemiany). 


+ 


+ 
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20 nowych przedmiotów ! — (o miesiąc pojawiają się nowości! 
10 kart na próbę opłatnie po otrzymaniu 50 centów w znaczkach listowych. — Dla 
odsprzedających: 100 kart opłatnie złr. 3:50. 2 1517 6 6 


Główna sprzedaż: Emil Storch, Wiedeń, VI., Mariahilferstr. 7/V. 
+06 _ we wszystkich państwach. 000000 
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Cena 


Od lut przeszło 35 w stajniach nadwornych, w większych stajniach wojskowych i cywllnych uży- 
wany w eelu wzmocnienia i przywrócenia sił po wielkich trudach, w razie zwichnięcia, stwardnienia 
ścięgien itd. nadaje koniowi zdolność do wybitnych usług. — Prawdziwego tylko z powyższym 
znakiem ochron. dostać można w każdej aptece i drogueryi Austro-Węgier. — Skład główny: 


FRANCISZEK JAN KWIZDA, c. ik. austr. węg., król, rum, i ks. bułg, dostawca nadworny, 
aptekarz obwodowy, KORNEUBURG pod WIEDNIEM. r126 1: o 


Nowo otworzony Magazyn 


Ubiorów męskich i dziecięcych 


pod firmą 


HENRYK DATTNER 


w KRAKOWIE, Rynek gł. L, 12, 
poleca się łaskawym względom Szanownej 
P. T. Publiczności. 177836 


x Christoph'a lakier 


bezwonny, schnie natychmiast. Paczka Złr. 5.90. 
Krakowie: Szarski I Syn, Rynek główny, L. 6. 
: W Jaworznie: T. Dendera, w Kełomyl: St. Romanowicz, we Lwowle: 
i A. Hübner, Friedrich i Beaeok, w Mielcu: S. Brandmann, w Nowym Sączu: 
J. Kosterkiewicz, w. Przemyślu: W, Szafran, w Stanisławowie: T. Kwiatkowski wakiralu: 


Droguerya Kindlera, w Tarnowie: W. Brach, w Żywcu: J. Danko. 168; 20 
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WE uznane jako najlepsze i najwydatniejsze = 
zS polecają po najtańszych. cenach 1751 4 8 H 
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Grand Bazar 


w Krakowie, ul. Mikolajska Nr. 1, 
poleca : 

Zabawki dziecięce, 

Bronzy, 

Przybory do podróży, 

Parasole i Laski, 

Krawaty, 

Szczotki do włosów i sukien, 

Cygarniczki, 

Lustra, 

Mydła, Perfumy, Wodę koloń., 
B'żuterye francus., czeskie itd. 
Geny o 50/, niższe niż gdzieindziej. 
Prosząc o łask. względy, pozostaję z poważaniem 


Piotr Celestyn Kulka 


rzeżbiarsko - kamieniarski 
z Krakowa 
w Tarnowie 
przy ul. Panny Maryi, 


podejmuje się wszelkich robot w za- 
kres kamieniarstwa wchodzących — 
jako to: robót budowlanych, kościel- 
nych, ołtarzy, posadzek z marmurów 
krajowych i zagranicznych, pomników 
z ciosów wszelkiego rodzaju, z mar- 
muru, granitu, senitu i labradoru, oraz 
odnawia pomniki kościelne | ołtarze. 


1407 Ceny nmiarkowane. 10 12 


W jednem z większych miast 
prowinćyonalnych jest 


Kamienica (WN-plętrOWA, 


przynosząca przeszło 3000 zł. ro- 
cznego dochodu, z woinej ręki do 
sprzedania. — Potrzebna gotówka 
14.000 zł, — Zgłoszenia pod adre- 
sem: Zarząd dóbr Pleśna, poczta 
Łowczówek-Pleśna. 


Pośrednictwo wyłączone. 1807 2 3 


Udzielam gruntownie 


Nauki Buchalteryi 


pojedynczej i podwójnej, języka 
niemieckiego, korespondencyi kupiec- 
kiej, rachunkowości bankowej (bilans), 
również przygotowuję w naj- 
krótszym czasie de egzaminu 
z rachunkowości państwowej. 
Osoba, która posiada zaniedbane 
i nieczytelne pismo, a nawet osoba, 
która już posiada trzęsącą się rękę, 
może się u mnie w 10 lekcyach nau- 
czyć pięknego i szybkiego pisma. 


Henryk Gotlieb, 
Kraków, ul. Dietlowska L. 45. 


Niezamożnym udzielam lekeyj kaligrańi dwa 
razy w tygodniu bezpłatnie. 1643 5 0 


Pierwsza zachodnio - galicyjska 


FARRYKA KORKÓW 
do flaszek i beczek 1754 2 52 


BERNARDA MULSTEINA 


w Krakowie, ui. Stradom I. 27, 
założona w roku 1884, poleca Szan. Publiczności 
swoje wyroby, oraz kapsle metalowe do flaszek. 

Cenniki próbki na żądanie za darmo. 


Za pośredniotwem każdej księgarni nabyć mo 
żna dziełko radcy sanitarnego Dra Miillera, 
traktujące o 
nadwątlonym systemie nerwo- 
wym i piciowym. 

Dziełko to, odznaczone nagrodą pieniężną, 
pojawiło się w 30 wydaniu. 

Przesyłka w kopercie za 60 ct. w znacz- 
kach listowych. 188 37 52 


Curt Röber, Braunschweig. 


MAJATEK 


900 mrg. w 2 folwarkach, piękny dom, wielki 
ogród ze stawami zarybionemi , gorzelnia, las, 
do sprzedania z inwentarzem za 150.000 złr., 
bank 54.000 złr. 

Kamienica, w cenie do 80.000 złr. do 
sprzedania lub zamiany na majątek, może być 
i dopłaia do większego majątku. 

Oprócz tych inne majątki i realności. 

Dzierżawy 200 do 300 mrg. dobrej ziemi 
i łąk poszukuje się. 

Lasu kilkaset mrg. przeważnie szpilkowego, 
poszukuje się do kudna. 

Zgłoszenia do binura komis.-inform. 
Wł. Jaworskiego w Krakowie przy 
ul. Grodzkiej L. 30. 1816 2 4 


Patenty na wynalazki 


wyrabia i zużytkowuje 1351 11 © i 


inż. Kazimierz Ossowski 


międzynarod. biuro patentowe 
Berlin, W. Potsdamerstrasse 3. 


Kwestya długiego życia 
rozwiązana, 


odkąd Józefa Tomaszewska 
otworzyła mleczarnię i ku- 


”- 


chnię domową we Lwowie ' 


przy ul. Akademickiej L. 16, 
gdzie o każdej porze dnia dostać mo- 


żna zdrowego i smacznego posiłku. '; 


Obsługa rzetelna. 1534 8 8 
Ceny bardzo przystępne. 


i 


Kraków, 10 Września 1899. 


Im. A. Baranieckjego 


utrzymywane przez gminę miasta 
Krakowa, Budżet 11.000 złr. Kurs 
dwuletni na poziomie uniwersytec- 
kim, Rok szkolny od 15 paździer- 
Uika do końca czerwca. Plany oraz 
mformacye przez sekretarkę kursów 
St. Tomaszewską w Krakowie, ul. 
| Karmelicka Nr. 38, 1462 4 6 


Dyrektor; Józef Rostafiński. 


skład Futer 


Ant, Królikowskiego, syna | 


Ul. Grodzka L. 18, I. piętro, 


Świeżo zaopatrzony w towary futrzane, poleca 
wwielkim wyborze gotowe futra męskie i dam- 
skie najświeższ. fasonów, rotundy, peleryny, 
garnitury, czapki męskie I damskie, zarękawki 
do polowania itd. 1755 4 12 
Na składzie utrzymuje materyały na wierzchy 
skle | damskie z najpierwszych fabryk kra- 
jowych i zagranicznych. 
Pracownia przyjmuje zamówienia oraz 
wszelkie reperacye i uskute- 
cznia je natychmiast po cenach 
umiarkowanych. 


RE ||| MBB 
Kart pocztowych z widokami 


| fotgęt cznie wykonanych według każdej 
grali, Szybko i taniej 

H NIŻ za granicą dostarcza 
enryk Frist, Kraków, 
ul. Floryańska 39. 1493810 


Pm" p, 


1341 17 22 


ss- Na długie wieczory. 3 


i zjędynie na Wypożyczalnia książek 
i owiczowej przy 

placu Ww. , a 

/ świeżo zaopatrz Sty ch L. 8 w Krakowie, 
wstała w najnowąw 
mieckie, francuskie i 
nych pisarzy. 

| gg  Zamówiónia z 


się odwrotną pocztą, 
Plac WW. Świętych 1. s 
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I Fabrykg tutek egipskich 
„Primus 


przeniosłtema z ul. Małe- 
ckiego na ulicę Mickiew1. 
Cza L., 2, róg placu Smolki we 
Lwowie. 
Obecnie wyrabiam i polecam tutki : 
„Primus“ egipskie nietłuszczone, 
„Primus“ spęcyalne francuskie „białe 
s Abadie“, 
„Primus“ „Specyalne francuskie zółte 
» aa Abadie“, 1819 3 3 


pe: bOWszechnie uznany za naj- 
pzy, do. nabycią we wszystkich tra- 
iikach, zaś hurtownie we Fabryce we 
Lwowie, ul. Mickiewicza L. 2. 


Z pełnym szacunkiem K. Primus. 


Wspaniała kamienicą 


z ogrodem , w. pobliżu plant, zbudo- 
wkna przez pieTwSzorzędnych budo- 
“Riczych, wolna od podatku jeszcze 
! lat — jest do sprzedania na 
dogodnych warunkąch. 
Gotówki wystarczy 15000 złp, w, a. 


Bliższa wiadomość: Kraków, Rynek 
ir. 29, sklep z rękawiczkami. 1799 33 
aaae 


la V odociagi 
plera mis jakoteż na prowincyi urządza 
"wszy konoesyonowany Instalator 


Karol Markus, 


RE w, Szpitalna 18. 
Wielk: a 
die Ń zje wykonanych robót przez 21 lat 

praktyemie o E » iż zlecone roboty 
ł Sprzedaje wszelkie części gonna zostały. 
clągów z moślądzu, ołowiu, ore wode, 
re na składzie utrzymuję w wielkim 
wyborze. 1447 17 51 


Kursa wyższe dla kobiet|™ °% 


NOWA REFORMA. Nr. 206. 7 


1827 NOWO OTWORZONA d 
o ° a Pracownia sukien damskich 
(Obwieszczenie dzierżawy Mai W iodarskie 
o aryi Włodars 
Poznania. 1698 B 156 
ze = me m m 1 w Krakowie, ulica Szewska Nr. 4, 
z raw o d b d z i e 8 e 3 . piętro od frontu, 
R o p e e obok podana potrzebn na poleca na obecną porę w wielkim wyborze 
| 4 12 a względnie na 14 mie- W d okrycia, płaszcze , żakiety, wedlug 
E na następujące potrzeby  |sięcy obliczona wynosi buj | OCET | Ersa 
> à w 
SL zaopatrzenia wojska : co do czasie, z gustem i Slogan T według żurnali 
e = na paryskich i angielskich, po cenach przystępnych, 
Es a . > | a jako była przez 36 lat właścicielka Magazynu 
dla stacyl = BR CZAS Dziennie E chleba co do konfekayl w Poznaniu, jest w „możności zadość 
l ć 1 i niom . Pań. 
dnia w biurze dzierż j E 8 chleb | Owes R 1 I | Polócz ele EP. Mo Marya Włodarska. 
zierżzawne SĘ à | 
BIE. ag BT AEBT ron o porey] - chleba | owsa 
o 9 4200 1 5 mąki py 
px od i, am eT à NAJLEPSZE HYGIENICZNE ® 
j S40E | F - T 
63 me —- ck = 
chleb |owies porcyj ź q q złot. reńsk' owary Gumowe 
- - - do celów sanitarnych 
1. Dla garnizującego wojska i oddziałów, osób izolowanych i obrony krajowej. polecają 39 70 0 
A | c FT [RP w 9 | 4697 aż. > Reilm iSp6óŁKa 
AĘPW Me ai EJ E a | - seja LA | 200 w Krakowie, Rynek 37, linia A-B. 
Prościejów | 2 ER 146 Cenniki darmo. — Wysyłka dyskretnie. 
= [2 w 
E M. Hranica | wś 
Pe | 4 s 
k- P o - LA a a a 
3 | | Ołomuńcu | Bzeniec | be Kamienica dwupiętrowa 
a < M. Schumberk = > RE | > ZSME a i stajnią, wolna od podatku, 
ug” PPE | 1] > | = —m>—— z Sa 3 
EMES | Karniów > r A 139795] 832 | Pa 00] «59 2. aleei l Bro i 
o żla Cieszyn 5) | 510270] 3037 | 644 | 1500 | 200 ||Wiadomość u właściciela realności przy 
bz] © N Me) w = . . . 7 
"E = © 5 ą ul. Piotra Michałowskiego 1. 74, I. piętro. 
«5 Bielsko 2 | > JAG 135780| 808 | 123 | 400 50 1836 4 10 
138 | | & | Tammowie | Nowy Sącz s|_ |= 50] 1234 | 257 | 800 | 100 
a a — 8. | CG — lo lg00 ||  Zarządcę ekonoma 
Z a Wadowice Klecza dolna S 2482 150 00 zdolnego A earen £ M r nee 
aAA E ranw i E E E 
Fa Ket = 19377 | — 800 
© ęty 23 
g F Niepołomice mm e a 860 PRACOWNIA KAPELUSZY 
S Władysława Mendego 
2| è w Krakowie, ul. Szewskiej L. 6, 
2 = > M. Hranica z poleca E T. Publiczności i A 
8 r "M. Schumberk kapelusze miękie . po złr. 1: 
— || | _M. Schumber" š dla chłopców  „ » — 
E $ Ołomuńca Karniów T Również przyjmuję kapelusze filcowe i stomkowe 
p -- „© męskie I damskie do ułożenia podług najnowszych 
10 E FP Cieszyn > modeli. 1813 462 
| gd” Bielsko 7 z 
ma | ÂJ * | Tarmwie | Nowy Sącz c Winogrona. 
: 5 klgr. koszyk szlachetnych, słodkich wino- 
6 Krakowie Wadowice gr. bui arias itayo słodkich wino 
(RZE (akc. 5 klgr. koszyk świeżych pomidorów po 
3. Dla przemarszu. 1 złr. 10 ct. | „ 1749 7 10 
dla wszystkich wymienionych stacyj ——- wysyła opłatnie za zaliezką 
Według lit, C-e punkt IV zeszytu warunkowego. JaN STEFANOVIĆ, 


Ungarisch Weisskirchen (Süd Ungarn) 


Sźdzonek truskawek 


w rozmaitycb prawdziwych odmianach 

dostarcza najtaniej Julian br. Bru- 

nicki, Podhorce, p. $Stryj.— 
Spis i cenniki wysyła na żądanie. 


1692 6 6 
Zamożny obywatel Ss % S 
a y y cej niż w śre- 
dnim wieku, dla braku odpowiednich znajomości, 
chee na tej drodze zawiązać znajomość z osobą 
inteligentną, panna lub wdową bezdzietna, w ma-, 
trymonialnych celach. Posag wymagany odpo- 
wiednio do potrzeb i wydatków kobiecych wła- 
snych. Raczą zatem rodzice lub opiekunowie 
z eałem zaufaniem nadesłać swe zgłoszenia z do- 
łączeniem fotografij kandydatek, Dyskrecyę ręczy 
się słowem honoru obywatela i uczciwego czło- 
wieka. Listy anonimowe pozostaną bez odpowie- 
dzi. — Zgłoszenia przyjmuje do końca września 
Ayencya L. Krassuski, Mały Rynek L. 5, I. p. 
w Krakowie. 1835 2 3 


SNSGTA MASZYNY SZYCIA 


z najlepszych fabryk zagranicznych i wiedeńskich: 
nożne k m od 27 do 65 złr., ręczne w cege 
od 25 do 48 złr. Na raty po 4 złr. miesięcznie. 
Gotówką 10"/, taniej. Cenniki wysyłana 0 
i opłatnie. Z poważaniem 1533 
Jan Lauruk, mechanik, 
L 


wów, ul. Halicka L. 6. 


*) Z tych około 40 porcyj dziennie dla stacyi konkurencyjnej w Kleczy dolnej. 


Poszczególne postanowienia. 


1 Do rozprawy przyjęte będą tylko pisemne oferty. Każdy przedsiębiorca, 
który komisyi rozpraw nie jest dostatecznie znanym, ma dołączyć świadectwo 
swej rzetelności i możności dostawy na dzierżawę, o którą się ubiega, dato- 
wane nię wcześniej jak na dwa miesiące przed datą niniejszego ogłoszenia. 

Do wystawienia takich świadectw, dotyczących wszelkich w rejestrze han- 
diowym protokółowanych firm, są upoważnione Izby handłowo -przemysłowe, 
w których obrębie firmy mają swoją siedzibę Osobom trudniącym się intere- 
sami handlowo przemysłowemi, a niemającym protokołowanej firmy, wysta- 
wiają świadectwa te przynależne do miejsca zamieszkania władze polityczne 
(w miastach z własnym zarządem — Magistrat). 

Świadectwa żądane mają być przesłane w drodze urzędowej, do tego 
wojskowego magazynu prowiantowego, w którym podług zwyż umieszczonej 
tabeli ma się odbyć rozprawa. > 

2. Oferty maja być oddane komisyi rozpraw w dniu przeznaczonym 
do rozprawy dla dotyczącej stacyi najpóźniej do godziny 10 przedpołudniem. 
Oferty, które komisyi rozpraw nie będą przedłożone, nie zostaną uwzględnione. 

Oferty imieniem i spółka podpisane wówczas uwzględnione będą, jeżeli 
wyraźnie wymieniono, którą osobą za wspólnika uważać należy. 

Później lub drogą telegraficzną nadeszłe oferty, następnie oferty, które 
obowiązują na krótszy czas, niż na termin I2 dni, lub też oferty, w których 
jest zawarunkowana mniejsza kaucya, wreszcie oferty z podaniem zbiorowych 
cen ilości zeszytu warunkowego nieodpowiedniej, wreszcie oferty, warunkom 
obwieszczeń nieodpowiadające, nie będą uwzględnione. 

Należy unikać o ile możności wszelkich poprawek w ofercie. Jeżeli jednak 
mimo tego poprawki zachodzą, to należy dodać do nich zawsze podpis ofe- 
renta. W razie różnicy cen oznaczonych w ofercie liczbami i literami, uwa- 
żane będą za ważne te, które oznaczone są literami. 

Oferenci muszą się zrzec zachowania ustanowionych terminów ze 
strony zarządu wojskowego co do przyjęcia ich ofert, jak to oznacz 3. 862 
kodeksu cywilnego | artykuły 318 i 319 kodeksu handlowego względem oświad- 
czenia przyjęcia jakiego przyrzeczenia lub oferty. 
zo, „7 Wadyum musi być w ofercie dokładnie wyszczególnione i wynosić musi 
5%% sumy oferowanej. „Gminy producenci i stowarzyszenia gospodarcze uwol- | 
Nione są od złożenia wadyum i kaucyi odnośnie do tych dostaw, które wła 
snem siłami a względnie z własnej produkcyi uskutecznić mogą. 


i 5. Chleb i owies ma być oddawany co 5 dni naprzód w miejscu odbioru 
bezpośrednio uprawnionym. 


6. W stącyi Hranicach musi być potrzeba chleba i owsa dla kadeckie” 
szkoły kawaleryi na każdy termin fasowania do budynku tejże dostawioną 
Zostawia się do woli oferentowi, cenę przewozu umieścić w cenie oferowanej 
Za artykuł, lub też za przewóz podać osobną cenę. Jeżeli w ofercie nie będzie 
zamieszczoną cena za przewóz, to się przyjmie, że ta w cenie oferowanej się 
mieści. 

7. Dzierżawca chleba w Wadowicach jest obowiązany użytkować na czas 
trwania kontraktu z rządowych lokali piekarni I rekwizytów, jakie się w wy- 
mienionej stacyi znajdują, i zabezpieczyć od ognia lokale piekarni własnym 
kosztem do wysokości 200 złr. 

, Czynsz najmu za lokale piekarni wynosi 10 złr, a za rekwizyta 1 złr. 
miesięcznie. 

, 8. Zołmierzy magazynów prowiantowych wojskowych nie może się sta- 
wiać dzierżawcom do dyspozycyi, dlatego też wszelkie dotyczące podania nie 
będą uwzględnione. 

9. W Nowym Sączu, Wadowicach, Cieszynie i M. Hranicy rezerwowy 
zapas mąki na chleb i zapas owsa, a w Chrzanowie, Kętach, Niepołomicach 
i w Przerowie tylko zapas owsa musi być utrzymywany w trzechmiesięcznej, 
we wszystkich zaś innych stacyach w jednomiesięcznej wysokości bieżącej po- 
trzeby. Oferty, w których dla wyż wymienionych stacyj podany zostanie 1-mie- 
sięczny rezerwowy zapas, nie będą uwzględnione. 

10. Wszelkie bliższe warunki można przejrzeć w kancelaryi magazynu po- 
trzeb wojskowych w Krakowie, Tarnowie i Ołomuńcu, we wszystkich powiato- 
wych władzach (starostwach) jak i głównych (krajowych) towarzystwach gospo- 
darczych, gdzie się także znajduje wypracowany zeszyt warunkowy z daty 
1 Września 1899 r. : : 

W pomienionych magazynach prowiantowych mogą być także wydane 
przepisane zeszyty warunkowe za złożeniem 28 ;centów, następnie blankiety 
drukowane na oferty bezpłatnie, na [co tembardziej zwraca się uwagę przed- 
siębiorców, że każda oferta musi być ułożoną bezwarunkowo według poniżej 
umieszczonego formularza. 

11. Każdy oferent jest już z dniem odesłania oferty zobowiązany dotrzy- 
mać warunków podanych w zeszycie warunkowym i ma wyraźnie w ofercie 
nadmienić, że warunkom wymienionym w zeszycie dzierżawnym poddaje się 
bezwarunkowo. 


Kraków, dnia 1 Września 1899 r. 


Z Intendentury c. i k. I-go korpusu, 


pracownia rusznikarska 


B. Jankowski, I sprzedaż broni, 


we Lwowie, ul. Czarneckiego 2, 
poleca broń myśliwską wszelkich systemów pod 
gwarancyą wypróbowaną i uregulowaną. Sprze- 
daż łusek nabojowych , maszynek do nabijania 
i zakręcania. Rekonstruowane naboje. tudzież 
miarki na proch, zastosowane do kalibru. 


Wszelkie reperacye przyjmuje się pod gw 
ara b 
Na żądanie cenniki gratis i dla: 678 A 


OGŁOSZENIE 


Kasa Oszczędności m. Nowego 
.[Sacza udzieli na rok 1900 z fun- 
dacyi Imienia Cesarza Franciszka 
Józefa I. jedną zapomogę 
w wysokosci 250 zł. albo 
dwie po 125 zł. wyzwolone- 

mu uczniowi pracowni rękodziel- 
a) 


a " niczej z ukończoną szkołą prze- 
` Unterschrift (Vor- und Zuname) des Offerenten (bei Angabe der Beschåftigung desselben). 
n > z 


~ LLL 


|— 


| 50 kr. 
| Stempel 


Ofierts-F ormulare. 


OFFERT. 


Ich Geferltigter erkläre hiemit infolge Kundmachung Nr, 6962 vom 1. September 1899 für die Arendierungs-Station 


1 Portion Brot à 840 Gramm zu ki sage ! 

1 i 4200 Gramm zu . > . . : O . r. gage! s k ś 5 4 

Ziom 1 September 1899 bis Ende Dezembea 1900 abgeben, die Durchmarschverpfiegung nach den Punkten C. — e. 

dimgnisheftes besorgen, und far dieses Offert mit dem beiliegenden Vadium von A a fl. Festeheni in 

beweglichen und unbeweglichen Vermögen haften zu wollen. — ï s > ? ZA BĘ l , 
Ferner verpflichte ich mich, im Faile als ich Śrstener bielben sollte, langstens binnen 14 Tagen nach hievon erhaltener Amtlicher Verständigung das Vadium auf die 10 prozentiga 

Caution zu erganzen und räume, wenn ich dieses unterliesse, der Heeres - Verwaltung das Recht ein, diesa Ergänzung selbst durch Rńckbehalt des Arendierungs-Verdienstes durchzuführen. ° 
Laut snruhenden Bescheides der/des à Ą zu a 5 h ; wird mein Soliditate- und Leistungsfahigkeite-Zeugniss direkt dem k.żund k. Militir- 

Verpflegs-Magazine in ; 5 übermittelt werden. n 

- 99. 


| 
| 
| 
| 


Kreuzern, 
Kreuzern:, 
des Artikels IV. des Arendirungs - Be- 
à sowie mit meinem gesammten 


mysłową, urodzonemu w Nowym 
, wohnhaft i : Sączu lub powiecie Nowo - Sade- 


- 3 —=rm kim, któryby w Swoim zawodzie 
Das Offert ist zu siegeln und auf der Aussenseite des Couverts beizufügen : SA AR : 
Otřert infolge miaa hung vom 1. September 1899 zur Verhandlung am rękodzielniczym kształcić się chciał 


dowych w kraju lub za granica 
i zobowiązał się założyć pracownię 
Wyroby krajowe i zagraniczne, Wielki wybór Secession. Naślado- 
wanie szkła pstrego. Odbijanki (papier do odbijania). 


w kraju. 
J. F. Burchardt 


Ubiegający się o tę zapomogę 
WIEN, 


przedłożyć mają Dyrekcyi Kasy 
IL Bezirk, Goldschmiedgasse 8. 


ten October 1899. 


Zaprowadzenia 


adzeń osuszających 


z patentowanemi przyrządami do osuszania powiotrza 


„Ork an” w fabrykach 


najrozmaitszego rodzaju 
podejmuje się 
1847 212 |„OBKAN*, Luft-lrocknungsapparat-A.-G. 
Wiedeń, VIII. Lange Gasse 25p. 972 20 52 


Oszczędności miasta Nowego Są- 
cza najdalej do dnia 15go 
listopada 1899 r. odpowie- 
dnie świadectwa. 1802 3 3 


Dyrekcya Kasy Oszczędności 
m. Nowego Sącza. 


Nr. 206. 


PODZIĘKOWANIE 


Wielmożnemu Panu 4 
Drowi W.Słapie. 


Wielmożny Panie ! 

Prawdziwą wdzięcznością przejęci za 
przywrócenie zdrowia synowi naszemu, 
o którego życiu już zwątpiliśmy, a który 
dzięki tylko Twej troskiiwej opiece po- 
wstał z niebezpiecznej choroby, skła- 
damy Ci na tej drodze serdeczne: 
„Bóg zapłać !* 


|, LURAUJC UU DILIGUGIEL +9955 ©» 50 


Wadzięczni rodzice 
Herz i Gusta Zucker. 


Zdolnych akwizytorów 


dla działu życiowego przyjmie Towa- 
rzystwo Wzajemn. Ubezpieczeń w Kra- 
kowie, za wynagrodzeniem stałem lub 
w postaci prowizyi, stcsownie do umo- 
wy, względnie kwalifikacyi oferenta. 

Oferenci, mogący wykazać się zawo. 
dową praktyką i korzystnemi releren- 
cyami, mają pierwszeństwo przed in- 
nymi kandydatami. 

Oferty tylko pisemne, poparte 
o iłe możności świadectwami z odby- 
tej praktyki akwizytorskiej, z podaniem 
przebiegu życia i referencyj, należy 
wnosić do Dyrekcyi Towarzystwa Wza- 
jemnych Ubezpieczeń w Krakowie. 

1853 1 3 


E” . 


Le 


APUMUMELŁVEE 1 


ŻY ca | 4 3 


= Całe pierwsze piętro = 

przy ul. Grodzkiej pod L. 51, obejmu- 

jace 5 pokoi z balkonem i kuchnią 
jest do wynajecia. 


Wiadomość tamás u właścicielki. 
1854 


,JUA%VA A, $ 


Konces. przez c. k. Namiestnictwo 


Biuro wywiadowcze i sług 
istniejace od lat kilkumastu pod firmą: 
MARYA BROCZEOWSKA 
(KOBIAŁKOWA)J 
w Krakowie, ul. Mikołajska je 13 parter 
poleca : 
Nauczycielki frebl., bony niemki, francuski, pol- 
ki, gospodynie dworskie i na plebanie, panny 
do towarz., sklepowe, kasyerki, panny służące 
Z krawieczy: ną lub bez, lokai, kelnerów, grodni- 
ków, kucharzy, kucharki itp. z dobremi swiade- 
ctwami, oraz ludzi do robót polnych i fabryk 
tak w miejscu jak na prowineyi i za granicę. 
Ciesząe się tyloletniemi względami 5zan. PE 
Publiczności, polecam się nadal łaskawej pa- 
Ba nak ld — Z szacunkiem M. Broczkowska. 


- Poszukuje sie je sie 


dla celów przemysłowych 2—3 ubika- 
cyj razem 70—80 metr. kwadr. pow., 
możliwie blisko kolei w Krakowie. — 
Zgłoszenia przyjmuje Admin. „N. Re- 
formy" pod 1860. 1860 _ pod 1860. 1860 


Amelia Rokach 


nauczycielka muzyki z ukończenemi studyami 
u prof. Konserwatoryum wied. Józefa Dachsa 
(z patentem), udziela lekcyj gry ma forte” | ig 
pianie. — Zgłoszenia przyjmuje tylko od 10 
do 1 przed połudn. przy ulicy Radziwiłłowskiej | KA 
Nr. 13 parter. 1859 1 3 


Świeży miód pszczelny|-* 
przesyła w 5 kg. puszkach po złr. 2:50 


za zaliczka J. Meneer, Mikalińce 
1781 8 10 


25.000 kilo 
SOKU MALINOWEGO 


z górskich świeżych jagód ma do 


FV AABLU 


ML 47 AAA ARAMK 9 


’ 


MAMA RAZWU 


| llua4.4.4.4._ Tu tY LE 7 A HK Tw WWW aa AA MA ZARAZY 4 


sprzedania 
JAN MICHNIK 
w Bochni. 1826 5 10 


14-letn. przyjmie się do han- 


CHŁOPCA dlu towarów mieszanych na 


Śląsku austryackim. Zgłoszenia przyjmuje „A.l- 
bert Terka w Strumie- 
zaiua (pod Bielskiem). 1343 3 8 


Urzednik 


(kawaler), uzdolniony w koresponden- 
cyi poiskiej i niemieckiej, biegle rachu- 
jący, znajdzie posadę w kopalni Gwa- 
rectwa naftowego „Kraków* w Potoku. 
Oferty z odpisami świadectw i poda- 
niem żądanego wynagrodzenia (prócz 
wolnego mieszkania, światła i opału) 
należy adresować do Wp. J. Fabiań- 
skiego, kierownika ruchu kopalni Gwa- 
rectwa w Potoku, poczta Jedlicze. 
1838 3 3 


| a= nież - 


msza 4.2 o w z 


szwedzka 


Gimnastyka lecznicza 


w Zakładzie 


j Jadwigi Mayówny 
przy ul. św. Tomasza L. 18 
(narożnik Floryańskiej) 
rozpoczyna się z d. 5 września. 


Wpisy na gimnastykę zdrowotną 
i na zabawy dziecięce przyjmuje 
się zawsze między 10—12-tą przed 
południem. 1830 3 3 


a |_/ 


Z Drukarni Związkowej w Krakowie. 


DB Ulica Ferdynanda Nr. 32 a 
vis-a-vis „Platteis.* 


Meble bambusowe własnego O awói 


NOWA REFORMA. 


W. Stana burtowy handel herbaty rosyjskiej w Pradze 


poleca prawdziwą rosyjską herbatę karawanową z ostatniego zbioru, uznaną za najlepszą. 


„Prawaziwy rum Jamaika aż do oryginalnych flaszek Kingston. 


Pisemne zamówienia załatwia spiesznie i jak najlepiej mój oddzielny oddział wysyłkowy. 
Mg Wysyłki wyżej 10 złr. w. a. następują opłatnie. "qwuę 


T znacznie lepszy pod każdym względem, niż wszelkie inne środki ochronne. 1000 do- 
wodów. 10 medali, 2 dyplomy, 2 herby państwowe. Jedna próba wystarcza! Broszury za darmo. 


+ „ExSsiccator Kantor: Wiedeń, III., PaarEksasse 10O (dom własny). 


de Ritter Zastępcy poszukiwani. 1738 5 36 
SG Nie ma już grzyba drzewnego, ani wilgoci murów. Ju 


Perfamy, Wodę kolońską, |. Ferfamy, Wodę kolońską, Mydła, Pudry. 

Wody toaletowe do włosów. — Olejki i Pomady do włosów. 
Odol, Kalodont, oraz inne środki do czyszczenia i konserwowania zębów. 
Przybory do golenia. Srodki kosmetyczne. 
M$” Przybory toaletowe. "TĘ 

| Kalosze prawdziwe rosyjskie. 
Pantofelki domowe. | 


i Spółka, Kraków, Rynek 37, | Lakiery, Kremy | Pasty 


linia A-IB.| do czyszczenia i odświeżania 
polecają W polecają po cenach cenach najtańszych: 


Farby olejne i akwarelowe | 
szkolne i artystyczne. 
Kasetki z farbami 
kompletne. 
Przyrządy do malowań 
olejnych, akwarelowych, na 
terakocie, na porcelanie, na 
aksamicie i do napryski- 
wania. 


kolorowych bucików. 


Artykuły gumowe i chirurgiczne 
do pielęgnowania chorych. 
Artykuły hygieniczne. 
Przyrządy lekarskie. 
Papier klosetowy. 


Podeszwy wkładkowe do bucików. 
Podeszwy gumowe. 
Siny kamień (witryol miedzi) do bajcowania pszenicy, 


Cebulę morską na myszy polne i domow. 
Kiełbasę zaprawianą na myszy. 


Płaszcze gumowe. 
Płachty nieprzemakalne. 


Oliwę leccerską do maszyn. 


Oliwę kaukazką do maszyn rolniczych : 
Nr. 1 złr. 28—, e. 2 ZĘSZE—, 


Nr. 3 zdr. Z3:—, Nr. 4 złr. 18:—, Smarowidło nieprzemakalne na obuwie. 


PRZE rzepaKkowąęą. Smarowidło do osi, 1704 4 0 -l 
WODA WARSZAWSKA JAN IHNATOW ICZ, 


, : 1 R *T LWÓW : (sklepy własne) ul. Kopernika L. 3, ul. Halicka T 11 
posiada nader przyjemny i długotrwały zapach; używa się jej do skrapiania KRAKO Sukiennice L 20. CZERNIOWCE: Rynek L. 2. 
sukien, chustek i rozpylania w salonie. Flakony po zł. 1:80 i 95 et. 175 18 0 PRZEMYŚL: ul. Franciszkańska L. 24. 


Pasy do maszyn, Nity i Sruby. 
Giurty i Węże parciane. 
Artykuły techniczne i gospodarcze. 
Latarki stajenne ręczne i kieszonkowe. 


oraz FABRYCZNY SKŁAD farb, lakierów, pokostów, 
artykułów i nowości domowo-gospodarskich, rolniczych i przemysł. 


Płyty gumowe, 


Płyty asbostowe, 


“Materyal ap MNE 
Koniak i Malaga | 


ecznicze. Władysława Bracha w Tarnowie | SZNURY gumowe 
„WAĆ ZW. WR: nk = > E a i asbestowe, 
do pielęgnacyi chorych Wszystkie zioła Farby GEMENT, GIPS, ią tojowe | federweis. 
ń Wapno hydrauliczne, gumowe do wentylów, 
Artykuł y chirurgiczne, i X Sthast lolka, fiM i posta | Oliwy do maszyn, $ Szkła do kotłów, 
BANDAŻE, | | KAD ZIDŁ nl koście: a PO Oliwę do palenia, Pierścienie gumowe, 
Watę, Opatrunki itp. | „„pojowe i kościelne, {do użytku oraz szybkoj = 7 da aaao ranog GLAZURA do CHŁODNIKÓW, 
Artykuły do pielęgnacyi wszystkie | nia wł ada taca EE ag ne 


' do maszyn zwykłe i NApUSZCZANE, 


koni, bydła i uprzęży, | ni 


toai 


Pr zybóry IOAIETOWE, 


do wszelkiego użytku, 


| Reemyki do szycia pasów, 4 ną - ~ 
4- SOB runt t Pisiy | A RBY na DACHY 


sufitów. podłóg, rh 
| dów, domów,-.werand 
sprzętów ogrodowych 


Wody mineralne i; 


$ 
; 
; 
; 


E ai ; ospodarczych , wóz-4 Wiaderkad. kladane olejne i terowe 
Perfumerye, Wody, | wszystkie J apap ków ZR P a WAW, KU e Garbolineum Avwenariusa 
R] Pasty i Proszki do pukania środki desinfekcyjne | Wszystkie gatunki Węże konopne zwykłe i SrO dek , 
i czyszczenia ust i zębów, | oraz 157216) LARIEROÓW ù; i gumowane, Bs rzediuserzYGosti 
ŚRODKI wszelkie inne środki w skład ) krajowych i zagranicznych, %\ Węże gumowe, p Brzy 3 
} | apteczny wchodzące. KU sd robót. WĘŻE SPIRALNE. | Ter drzewny I gazowy 
do Cz szczenia am, e e > - ma 
y |s Cenniki i PER na żądanie do APARTA Tektura na dachy, 


Benzyna, Amoniak, 
jj Eter » Aphanizon, 
Benzolina itp. 


impregnowań i desinfekcyjnych bywają używane, 


Wszelkie te artykuły, które do celów budowlanych, 
sprowadzam li tylko w całych wagonach z pierwszorzędnych, najsłynniejszych fabryk, a zatem jestem 
w położeniu takowe taniej od każdej konkureucyi oddawać, zwłaszcza, że tylko dobo- 
rowy i powszechnie znany dobry towar dostarczam i proszę zawsze u mnie oferty łaskawie żądać. 


SMOŁO WIEC 


RE!NERA | 


Kneippowska 
kawa sodowa. 


Victoria- Baumschule 
Lilosicz pod Bertem 


(Schóllschitz bei Brónn). 


Największa szkółka drzew 
owocowych 


Katalog 


i na 


na rok na żądanie = 
Morawach. j 4 
1899—1900 wysyła Się g 


już wyszedł darmo i opłatnie, 


55 10 


Bursztynowa glazura do godłóg 
Momentowa glazura do podłóg 
Glazura emaliowa biała i kolorowa 


dająca barwę i połysk za jednem pociągnięciem, 
Z FABRYKI LAKIERÓW 
TUDWIEA MARXA w Wiedniu, w Mosuncyi 
i Petersburgu., 

Prędko schnące, trwałe zapuszczenie, którego dokonać może każdy, dobre na podłogi, 
sprzęty kuchenne i na przedmioty domowego gospodarstwa każdego ro- 
dzaju z drzewa, blachy lub żelaza. Wyborne, myć się dające ssp akmięcie ścian 
w płókarniach i kuchniach. 687 18 18 
Składy w Krakowie: Fr. Lenert, Reim i Sp., Szarski i Syn, R. Drobner. 


Znana od lat wielu jako najwyborniejszy dodatek do ) 
kawy zwyczajnej. W cierpieniach nerwowych, 
sercowych, żołądkowych, niedokrwistości itd. przez 
lekarzy polecana. — Najulubieńszy napój kawowy u 
PETRER TS niezliczonych rodzin. s<+a+EzCrwA 


ET] 


rm wma” 


o 


a O e a a = 
| DOBŁAĆ można uw zo 


(Polka, 28 lat ma- 
Młoda osoba Goiasa na 
praktycznie wychowana, znająca 
się dobrze na szyciu, poszukuje miej- 
sca jako panna służąca lub bona. Wia- 
domość u Katarzyny Gorączko w Kra- 
kowie, ul. Blich 12. 1841 2 2 


odownie pokojowe, 1332 32 50 
Samoczyn. maszynki do lodów, 
Kompletne wyprawy kuchenne 
—- i domowe 
poleca po cenach fabrycznych 
Tózef SCIEIMINDLżLIN G, 
Handei Towarów Żelaznych i Norymbergskich 
w Krakowie przy niicy Grodzkiej Nr. 15. 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich + w Bielsku. 


BS Administracya i magazyny WH 
ul. Władysława 17. 


Rządem TE A. Sii 


Kraków, 10 Września 1899. 


54 90 0 


Tllustrowane cenniki zadarmo i opłatnie. 


Å- "r IGN" M xt; 
WIELKI ZAROBEK 


bez ryzyka, także jako boczne 
zajęcie, nadarza się obrotnym 
wymownym i dobrze się prezentu- 
1851 jącym mężczyznom. 23 


Zgłoszeni* pod „Erwerb“ przyjmują : 
Annoncen Expedition SCHALEK, Wiedeń, I. 


. >  uczęszczające do gi- 
Panienki mnazyum lub in- 
5 nych zakładów nau- 

kowych w Krakowie, znaleść mogą 
pomieszczenie i troskliwą opiekę 


W pensyonacię A. Borońskiej 


Kraków, ul. Krupnicza 8, I. piętro. 
1673 10 0 


Ar 


Franciszek Cembronowicz 


MAJSTER SZEWSKI 
Kraków, Rynek gł. 9, 


przyjmuje wszelkie zamówienia na obuwie 
damskie i męskie, robiąc takome z do- § 
brego materyału i po cenach zniżonych, 
4 poog wszy od złr. 3:50 damskie puciki, 
złr. 450 męskie, a buty od złr. 9:50 n 
a i Sa stosownie do agań — oraz 

8 przyjmuje kalosze do naprawy. 178 46 0 © 


mm Rogowski 


bronzownik 
w TARNOWIE, ul. Krakowska 24, 
poleca swój wiclki*wybór 


Wyrobów Kościelnych 


ze srebra, bronzu, chińskiego 
Srebra, miedzi, oraz z innych 
metali, 


jako to: ger kielichy trwale wyzłacane, 
krzyże. monstrancye , puszki do cym- 
boryów, puszeczki na oleje św., pa- 
tyny do chorych, kadzielnice , łódki i 
berła brackie ołtarzowe, lichtarze roz- 
maitej wielkości, lampnice, pająki szkla- 
ne i bronzowe, dzwonki harmonijne, 
gałki do chorągwi itp.; wyrabią kule 
miedziane pod krzyże rozmaitej wiel- 
kości i wyzłaca je trwale, oraz pizyj- 
muje stare przedmioty powyżej wymie= 
nione 19 Teperącyi,„złocenia, bronzo- 
wania i odświeżania — z poręczeniem 

długoletniej trwałości. 1389 4 6 


Pierwsza galicyjska Fabryka 
sztucznego lodu 


w_ Krakowie, ul. Biskupia 9 i I. 


CENY LODU: 


4 słupy (1 me) zł. 1'40 | 1a słupa . . ct. 18 
słup . . ct. 35 | 3, słupa . . et. 12 
Lodu z =" dystylowanej dla chorych nabyć 
można w fabryce po cenach dotychczasowych. 
BS" Dostawy hurtem i stałe dostawy po 
cenach znacznie zniżonych. "SM  Porozumieć 
się można w fabryce między godz. 8—12 rano 
i 2—6 po poł. w dnie powszednie. — Pokojowe 
lodownie na składzie po cenach fabrycznych. 
1577 19 150 Zarząd fabryki. 


Do L. 460/99. Prez, 1552 4 4 


Konkurs. 


Magistrat stol. król. miasta Kra- 
kowa ogłasza konkurs na szo6€ 
posad praktykantów konceptowych 
w XI. randze, z adjutum rocznem 
po 800 zł. i prawem do dwóch pię- 
cioleci po 100 zła. 

Od kandydatów wymaga się do- 
wodów przynależności tutejszokra- 
jowej, zdrowia, dobrej sławy, od- 
powiedniego wieku, ukończonych 
studyów prawniczych i złożonych 
trzech teoretycznych egzaminów 
rządowych. 

g Podania z wymienionemi dowo- 
dami wnieść należy do Prezydyum 


a=, | miasta Krakowa najpóźniej do 31 
í [pażdziernika 1899 r. 


„ Kandydaci, którzy w służbie zo- 


y stają rządowej, albo autonomicznej, 
j|uczynić, to powinni za pośredni- 
( |ctwem 

nych. wo! 


swoich władz  przełożo- 


"ZB dnia 24 lipca 1899 r. r. 
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